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Rozmowy 

ISRR - h Szanse rokowań w Genewie 
PEKIN PAP. Jak informuje 

agencja TASS, w czwartek od­
było się w Pekinie spotkanie 
ministra spraw zagranic7:nych 
ChRL Wił Sue-eiena I wice­
ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR Michaiłem Kapią. któ­
ry prubywa tam na zapros7:enie 
Chińskiego MSZ. Wcześniej M. 
Kapica rozmawiał I wicemi­
Ilistrem spraw zagtanicznycla 
ChRL Ciea Ci-eseoeaa. 

Podczu rozmów omówiOllo 
aiekłóre problemy międzyna­
rodowe oraz ał.clllunki radziec-
W-ehiltski.. . Nr tU (3331) t6-t7-11 września 1983 r. Rok XI 

Spreeyzowane na o tatniej 
konferencji pra owej w Mo­
skwie stanowisko radzieckie w 
sprawie broni euroslrategicz­
nyeh wniosło sporo światła do 
lIyłuaeji wokół rokowań pro­
wadzonyeh w Genewie. Od 6 
wrseśnia br., tj. od chwili. Cd,. 
radziecki necocjator, JULIJ 
KWICIJliSKJ i amerykański , 
PAUL NITZE. za ledli d. o­
statniej rundy rokowań, poja_ 
wiailt się w oświadClleniaeh 
polityków ł komentarzaeh Ila 

Czekanie na deszcz, CŻyIi ••• plażach 
. . 
JUl pusto_ chłodno 

Lato znów było upalne i 
suche i znowu powrócił pro­
blem zaopatrzenia Kielc w 
wodę. Na jej brak, na niskie 
ciśnienie w rurach uskarżali 
się zwłaszcza mieszkańcy 
Barwinka, osiedla · 25-lecła 
PRL, pL Obrońców Stalin­
gradu, budynków przy ul. 
Wielkopolskiej, ul. Armii 
Czerwonej, niektórych bloków 
Ga CzarnoWie, Herbach, Szy­
dlówka Górnego. Woda była 
natomiast prawie przez cały 
czas w Sródmieściu, a naj­
lepiej zaopatrywane w nią 
okazały się osiedla, k tóre do 
tej pory najbardziej odczu­
wały braki, tzo. Swiętokrzys­
kie, Uroczysko i Związko­
wiec. W tym ostatnim wszel­
ki~ wyłączenia wody były 
tutaj skutkiem częstych 
awarii oraz konieczności wy-

Góralski folklor 

·i"wyl<le piękny i bogaty je3t 
lolkior ~óral.sl(i. zach"y~a n ie 
tylko otieszl<an ow or. oIeco nie­
po "'tarzxtną urodą zaiw.pi. o" .. -
nych zonalo w.elu art) sta w 
-: kompoZ} torów, malarz)·, po .. -
tow. I!tlu~ka córalska cieozy .ię 
,,!elk~ popuiarnoicią , is toi~Je 
"".ele zespołu," ucionalo) c h, kl.O­
rY ch członkami są nie tyll.o do­
rOSli~ ale i dzieci. \\' rz es ien j t'~t 
t radycy jO) m miesiącem przeglą­
du cÓraL:.k.iej twórczoś<=i, ole t>· l­
ko k ra jowej. W tym roku w 
r a mach .;ratn.ań>kiej J e:,l~ ni ·' 
~ZDO'" ion)~ 'Został 1iędz) O.3 CO· 

do",> Festi wa l Ze po lo" Zi~m 
CO.~kich. Polskę rep r .. z .. n to" a l 
~.lD. 'Ze pół re~ion:ll Dy ,,:\13. i n ia ... 
kI" z Z akopaDego" 
. a -zdjęciu : wiele wdzi(ku m a­
J'I m a li góra le w swoich r~gio ­
n lnych taócacll.. 

C F-Sta ni la w l omot 

konywania przyłączy do bu­
dowanych tutaj domków. 
Sieć wodociągowa nie posia­
da odpo 'Niedniej ilości zasuw, 
które umożliwiłyby wyłącza­
nie wody w poszczególnych 
j j odcinkach, dlatego t~ż 
przyłączenie się Jednego od­
biorcy Ullusza często do wy­
łączenia wody w całym osie­
dlu. 

Ok je ~ więc, że nie 
wszyscy w równym stopniu 
narzekaj, Ila brak wody. W 
pełni sprawiedliwy jej rozdział 
uie jest jednak możliwy, bo 
nie pozwalają na to możliwoś­
ci techniczne. Ci, którzy mie­
szkają bliżej ujęć lub .." po­
blii.u magistral są w le psuj 
sytuacji Ilii. pozostali. 

W studniach, skąd czerpie­
my wodę, jest jej coraz mniej. 
Wydajność ujęć apada. Np. w 
Zagnańsku, który od początku 
nie osiągnął projektowanej wy­
dajności, studnie już od dłuż­
szego czasu pracują na grani-

CA.,-J. Uodro 

75-1ede owego w Kielean 

Stała 
" pemiuZC1Ieoiaeh Muzeum Narodowe,. w Kieleaelt pr.y .... 

Party.alltów przy,.t.wywana je tstala eksposyeJa brOili. lej 
Mwareie nastui , paidsiernika biriąuC. I'."u. w ramaela Men­
diw f5-leeia pewlltania kieleckie,o museulD. 

w obu salach zainsta lowano 
już gabloty. Ciemny koloryt 
jejan i drewna stall owi dosk~ 

Szansę na szybsze rozwiqza­
nie mieszkaniowych problemów 
dostrzegło wielu, zwlaszcza mło­
dych ludzi, w tworzeniu tzw. 
malych spó łdzielni>, Ta kie możli­
wości stworzyły im wydane w 
1981 r. prze pisy Centra lnego 
Zwiq zku Spółdzielni Budownic­
twa M/eszkaniowega. W e lekCIe 
na terenie całego kra ju powsta­
ło dotychczas 850 tak,ch spół­
d zie lni, których członkowie za­
mierzali systemem gospoda r­
czym, przy znaczn ym udziale 
pracy własnej, budować m/esz­
kanio - przeważnie domki jed­
norodzinne. 

DOKOŃCZENlE NA STR II 

nały kOiltrast z 'IDteniąc, s~ 
odcieniami br~zu, srebra i der 
ta bronią. Podśw ietlone «abler 
ty umieszczono w sposób po­
zwalając, na oglądan i« zbio­
rów z dwóch stron. 

Obe<:nie trwają lUZ prace 
końcowe zw iązane z iD.italacj, 
o ·· w ie tlenia , rounieszcz:eniem 
e ksponatów Wykonu ją je plas­
l ycy - Jerz, P"eia I Grse,on 
Knap. Cało!ŚĆ Ulproj ek tował 

OOKONCZł'NIt; NA 15ft. t 

Ciężarówka poduszko ec 
MOSKWA P P . 'a Morzu a a­

re n t a przeprowadzo no próby " 
platforma cU:7arowa poduszkow ­
cem. Jt.>St ona przeznaczona do 
prze\\o/enia towarów ze s t atków 
n" ląd. a przv toso wana Jcst do 
poru. za nia lę I po wodzie, I po 
ladzie. 

Te n now y ty p t ranspor t .. r a o­
pracowali InLynierow!e z Len i n ­
gradzkiego Ce nt ra ln ego B iura 
ProJel<tc>wo-KonslrukcyJnel!:o MI­
nister twa Ma r ynarIU 10rsk leJ 
Z RR. 

r Samolotem leci się 30 godzin, statkiem p~ynie 3 mIeSiące 

owa Zelandia nall'ży do 
najciekaws7.ych krajów 
i najmniej znanych. 

pjt'rwsi polscy o a dnicy do­
Llrli do Nowej ZelandIi w 
X IX Wiek u. Okręty były nie­
wle.kie, pod róż .... ;elmru('~iE:cz­
na i bardzo męcząca. Więk ­
swść emigra ntów znalal.ła siE: 
tam zupełnie przy padkowo. 

my;!eli, że plyną do Amery­
k i. Tak przynajlr.nle) infor­
mowałi ci, którzy ICh zwer ­
bowali. K oloni"ci wysiadali 
ze ·tatków w plzekonamu. -LP 

są w An en"ce. O powrocl\~ 
do kraj u l1Ie było mowy. Ce­
na powrotnego biletu przl' ­
kraezała ich m07.lLwo';ci fi ­
nansowI'. MUSI,·li Wtęc zo-

stać. PI('rw:le lala był y bar­
dLa trudr!l'. Polacy t rafili do 
krajU o irll,eJ kulturze i wy­
znaniu. :'a tym tle d ocho­
dzilo wielkol"lltnie do licznych 
nieporo7.ul!'liC'r'l. Ernigt·anci 
pol·cy twotlyli wiE:c w lnsl1p, 
zamkllŁE:le 'J. mdki, izolując SIt.: 

DOKO~(,ZE IE .\ STR. 11 

Zachodzie sugestie, ie w ro­
kowaniach rol suje ię pc" ien 
postęp i że Amcr kanIe pod­
chodZił jakoby bardzo ela'ł­
tycznie do negocjacji, a trona 
radziecka eolowa je t na prz:v­
Jęcie warunków, które do tej 
pory odrzucała. 

OOKOSCZENIE NA STR. II 

• W Warszawie rozpoczyna 
Ilę J-dnlowe seminarium prze­
wodnkzącycb oraz kierowników 
biur rad wojewbdzklch Patrio­
lycznego Ruchu Odrodzenl& N.A­
rodowego. 

• W Krakowie rozpoczynają ~'ę 
Xl Ogólnopolakle Ta rgi Sztuki 
Ludowej - "KrakÓw-8J'· . W im­
prezie we1mle udział blisko 9ł 
twórców zrzeszonych VI "Cepe­
lii ", 10-0II0OOwa grupa ze Związ­
ku Twórców Ludowych oraz l. 
przedstawicielek kól gOSpodyń 
w ieJSkich. Podczai ta r gów odbę­
dzie się wiele wystaw i kierma­
szy. 

• We Wroclawiu w siedzibla 
Oddziału Chrzescij ańsk iego Sta­
wa rzy"zerua Społecznego odbędzu. 
się ogólnopolsKa esJa popularn~· 
naukowa, poświęcona 500-leciu u­
rodzln Marcina Lutra . 

Ofiara miłości 
do dzi~ka 

LONDYN PAP. W Coventry 
zmarła 32-letnia Bazel Lester, 
która odmówiła poddania si'ł 
terapii antyrakowe j, aby ura­
tować swe. nie narodzone jesz­
cze dziecko. Chora będąc jut 
w ciąż,. dowiedziała się, ii. 
stwierdzono u niej llowotw6c 
płuc. Odmówiła jednak przyj­
mowania leków przedłużających 
życie l uśmierzających ból z 
obawy przed sku tkami ubocz­
nymi 12la organizmu płodu-

Poród przedwczeslly nastą­
pił przed dwoma miesiąC'aml . 
Pacjen tka zmarła kilka dlli \e­
mu 'fN tym samy m czasie, kie­
dy jej synek został przez le­
karzy skre 'lony z listy "u­
g ro:r.ony ch" niebezpiec7:eństwel'll 
śmierci . 

Pr7:ed śmicrcią Hazel Lester 
napi ala lis t do ~ynka. kłóry 
ma być otwarty z chwilą, gdy 
potrali OD czy tać i zrozumie 
jego treŚĆ . Pani Lester była z 
mężem w sepa racji. Oczekuje 
sip., że przej mie on jednak 0-
piekę nad dzieckiem. 

Interwencje przyjmujemy 
w (;odz. 9-- 11 

Lokatorzy narzekają 

- W na,zylU bloku - ska ri,ą 
się mie zkancy budynku nr 8 
pr~y uL Nalkow'"re) w K iel­
c<lch - od pól roku u ;e m.:t 
sprzątaczki P '·4ejl;lismv jej CUIl ­

kejE; i od CLa,1 do c~a,u rob mv 
porządki. ale Cl.y to na'L" roh· ~ 
P lacimy wy,okie CL.V"l,Ze 7 I 
micszka,lia. wl:czone są przet';(,L 
w nie kosz,v sprqtania. dh ­
czego .... il;C ~f'Óltlz:elnia mre:lka­
niowa nie dota\'muje za\\ ",-t(' j 
z nanll Ul:\O\\"V? ko~'O 'ir>:"l41 "{ ­
mv c;;ami l nicchle obni ~a n~.I' ll 
c7.~·n:-;zet tvm("U} .... PIll - j .. -tk \\ i=t­
dom - wpro ,·adl ,:1; kOlt jl1~ 
poJwYLke :zyn,zó'.\·. 

Od reda -cj!: - (10<11.<1 .... < ,1·,­
m? w tej spraw.e z :\0:\1 o.., to l­
!a L'roc"ysk o , :\la Olla kłopot 
l. 7 ttrurlnien!CITI spr/at,e7C!t: , 
gdyz b '\k t'"hę nych do tej pncy. 

DOKONCZł.: tE A STR. Z 
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Jak napełnić miejskie odociągi~ 
DOKOŃCZENIE BTJl. 1 

cy możliwości. W ubiegłym 
roku skutki suszy odczuwaliś­
my dopiero jesienią, w tym, 
mimo że zima -tJyła korzystna, 
zasoby wody zmniejszały się 
jui od maja. W mniejszym 
stopniu od ilości opadów uza­
leżnione są ujęcia w Białogo­
nie. Uruchomienie tutaj w 
czerwcu br. 3 dodatkowych 
studni pozwoliło na nieznacz­
ną poprawę sytuacji. Woda w 
Białogonie je~"t, ale jej pełne 
wykorzystanie nie jest możli­
we, be> nie pozwala na to 
przepustowość rurociągów prze­
syłowych. Ciśnieni już teraz 
jest w nich bardzo duże, a 
zwiększenie go stwarza dodat­
kowe niebezpieczeń two awarii. 

Jllk poinformował nas za­
stępca dyrektora do spraw 
eksploatacji WPWiK w Kiel­
("ach - Stefan Kisiel, obecnie 
budowana jest nowa magistra­
la, która nie tylko sprawniej 
prze5yłać będzie wodę % ist­
n.iejąeych ujęć, ale umożliwi 
uruchomienie następnych. Jej 
oddanie do użytku przewidu­
je się w październiku br.; ru­
szy też nowa studnia. Włącze­
nie magistrali, przyłączenie od­
biorców nie odbędzie się za­
pewne bez wyłączania wody w 
mieście. Niewykluczone, że w 
rurach, 8 więc i w naszych 
kra~h, popłynie także piasek. 
&,Ią to jednak kłopoty krót­
kotrwałe, 00 odtąd wody bę­
dzie już więcej. 

W rejonie Zagnańska prowa-
dzone są w dalszym ciągu 
badania hydrogeologiczne w 
poszukiwaniu nowych żródeł, 
aJe na efekty- tych prac moż­
na liczyć najwcześniej za rok. 
W sprawie dost rczenia wody 
miastu robi się obecnie bar­
dzo dużo. W cza ie ostatniego 

Produkcja broni 
. 

w regIOnIe 
świętokrzyskim 
Z okazji 40-lecia ludowego 

Wojske POlskiego oraz trzech­
setnej rocznicy odsieczy 
wledenskiej 17 bm. w Kiel­
cach odbędzie się bardzo 
ciekawie zapowiadające się 
sympozjum naukowe, poświę­
cone produkcji broni w re­
giome świf:iokrzyskim. Orga­
nizatorami sympozjum są : 
Wojewódzki Sztab Wojskowy. 
Towarzy!>two Przyjaciół Gór_ 
n)ctwa, Hutnictwa i Prze­
my~łu Staropolskiego, Kie­
leckie Towarzystwo Nauko­
we i kielecki oddział Pols­
kił'go Towarzy twa H ,,· tory­
unego. 

Produkcja b roni na Kiele<,­
uywie ma kilkubelletnie 
badytj . W tym regionie w 

spotkania wladz % inwestora­
mi i wykonawcami określono 
sJlOfioby realizacji kolejnycb 
przedsięwzi~, wyznaczono też 
terminy. Jeśli zostaną dotrzy­
mane, to w 1986 roku Kielce 
powinny odczuwać niedobory 
wody w dużo mniejszym za­
kresie. Konieczne będzie jed­
nak do tego czasu wykonanie 
nowych magi -tral, modernizacja 
i rozbudowa ujęć. W dalszym 
ciągu rozpatruje się możliwość 
korzystania przez miasto % u­
jęć niektórych zakłlliiów prze­
mysłowych. Korzystanie jednak 
% tych rezerw będz.ie możliwe 
w stopniu niewi lkim i tylko 
w dni wolne od pracy w tych 
-zakładach. 

Dzięki nowym ujęciom wo­
dy więc przybędzie, ale nie­
współmiernie do potrzeb. Być 
może i tak konieczne stanie się 
kontyngentowanie i racjono­
wanie wody. Eędzie to polegać 
zarówno na wyłąclianiu wody 
w określonycb godzinach, jak i 
wyznaczeniu miesięcznych przy­
działów wody dla poszczegól­
nych odbiorców . .Teśli np. osie­
dle wykorzysta swoją porcję 
wody na tydzień przed koń­
cem miesiąca, wtedy przez 0-
statnie dni mieszkańcy będą 
musieli wędrować z wiadrami 
do studni. Możliwe też jest do­
starczanie wody tylko do pew­
nej wysokości, np. do piwnic. 
JWbi się jednak wszystko, zeby 
do takiej sytuacji nie dopuścić 
- dlatego, aby zapewnić wo­
dę na popołudnie, magazynuje 
się ją w zbiornikach. W nocy 
- od :M do 4 rano, a gdy to 
nle wystarcza, także w godzi­
nach przedpOłUdniowych. 

Na razie musimy oszczędzać. 
Oszczędzanie jest konieczne, ale 
przecież możl iwe. Nikt nie za­
stanawia się, ile wody ucieka 
przez nieszczelne krany, ile 
pochłania podlewanie ogródka 
czy mycie samochodu. Niektó­
re instytucje, obiekty użytecz­
ności publicznej, posiadają 
własne zbiorniki na wypadek 
braku wooy. .Teśli po wypeł­
nieniu owych zbiorników nie­
sprawny zawór nie zamyka 
dopływu, wtedy woda przelewa 
się do kanału deszczowego. Na 
to nie możemy sobie pozwolić, 
więc użytkownicy muszą częś­
ciej przeglądać i konserwować 
instalacje. 

Nadal też aktualna jest treść 
komunikatu prezydenta miasta 
z czerwca br., w którym po­
wiedziano, że surowe kary bę­
dą dotykać tych, którzy roz­
rzutnie korzystają z wody. 

Na odczuwalną poprawę za­
opatrzenia Kielc w wodę mu­
simy jednak jeszcze długo cze­
kać. Do czasu, gdy urucbomio­
ne zostanie docelowe ujęcie 
wody na Nidzie. Teraz nato­
miast pozostało tylko liczyć na 
to, że jesień przyniesie więcej 
deszczu. 

Piątek - melomana 

75-lecie Muzeum Narodowego 
w Kielcach 

• Wczoraj w Radomiu ponad 
4OO-osobowa grupa pracowni­
ków Urzędu Wojewódzkiego 0-
trzymała z rąk wojewody płk. 
Al jzege W ojeiechewskie«o akty 
nominacyjne na stanowiska, 
które wykonuje w administra­
cji. Urzędnicy złożyli takŻe 
ślubowanie na Konstytucję 
PRL, zobowiązująt się do s0-
lidnego wykonywania powie­
rzonych ooowiązków, zgodnie % 

obowiązującymi normami pra­
wa i zasadami sprawiedliwości 
społecznej. Najbardziej zasłu­
żonym pracownikom adminis­
trac ji wręczono odznaczenia 
państwowe, resortowe i regio.­
nalne. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzy­
mał .Józef Wójtowica. 

W spotkaniu · tym uczestni­
czyli też I sekretarz KW par­
tii, Bo,;dan Prus, prezes WK 
ZSL, Henryk Badu, prezes 
WK SD, K.nyatef 8zewezak. 
Również wczoraj podobne 

śluoowanie złożyli pracownicy 
Urzędu Miejskiego. Odebrali 
oni z rąk prezydenta miasta 
Andrzeja lIoraw.lde,;e akty 
nominacyjne. 

(wlm) 
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plastyk - ZJtilniew· Kurk.w­_i. 
Zgod.n.ie z projektem w pierw­

szej sali zaprezentowana Z06ta­
We broń używana od XIV do 
xvm wieku, ze ZD.aCQ.Jlą prze­
waeą broni polskiej. Natomiast 
w sali d'I'Ugiej będ<zH morl.na 
obejrzeć broń białą, regulami­
nową z XIX i XX w. oraz 
broń palną i wschodn;ą. 

Które • Jlresentewanyeh ell. ­
penatów aaslueuilł na lJZeZe,;ól­
)Ul uwaeę? - a pyianiem t ym 
...,róeiłam llię d o Ryszarda tle 
Lat.ura, praeownika Muaeu.m 
Naredewelo w Kielea pr. 
wadqeeeo Dział Militariów . 

Prezentację cieJrowsz~j 
broni zacząłbym od napierśnika 
i n,apleC7.llika zbroi husarskiej, 
gdyż są rzadkością w polskich 
zbiorach. Są przykładem uzbro­
jenia ochronnego pierwszych 
chorągwi husarskich, organizo­
wanycb na mocy uniwersału 
króla Stefane Batorego % ro­
ku 1576. WaTto też zaU!aczyć, 
że eksponaty te pochod.z.ą % 
mejątku Eałtów, n.aJ.łlŻącego 

Dni Starachowic'83 
• Bieg "stara" • Jarmark kolekcjonerski • "Złota 
Tarka" • Dyskoteka gigant 

Dwa 06tat.nie dni świ~ta Starachowic (17 i 18 września) 
stać będą pod makiem sportu i rozryw·ki. _Trwać będą tur­
nieje koszykówki mężczyzn w obsadzie CI drużyn :L kilku 
okręgów oraz tenisa ziemnego. . 

W sobotę o godz. 16 Automobilklub Kielecki organizuj~ 
samochodowy konkurs zwrotności na parkingach Przedsię­
biorstwa Międzynarodowych Przewoz!Jw Samochodowych 
" Pekaes" przy ul. Krań owej. 

W niedzielę o godz. 9 odbędą się biegi uliezne o puchar 
..stara". W kategorii do lat 13 trasa biegu będzie mieć 
długość 1 km. Dla stars'z.ych dystans wynosiĆ będzie 3 km. 
W obu biegach start w yznaczono na ul. RadomskiE'j w 
rejonie stadionu. Zbiór ka uczestników zawodów o godz. 
8.15. Lista zgłoszeń będzie otwarta do ostatniej chwili. 

Na stadionie Staru o godz. 17 rozegrany zostanie mecz 
piłkarski między zwycięzcą spartakiady FSC drużyną 
Zakładu Metalurgicznego, II zespołem, który zdobył pierw­
sze miejsce w turnieju dzikich drużyn przeprowadzonym z 
injejatywy spółckielczości mie -zkaniowej._ 

W niedzielę od godz. 10 do 16 na boiskach sportowych 
SSM - pokaz i jarmark k()lekcjoners ki. W razie mepogo­
dy impreza odbędzie się w pobliskim SDK. W tej placówce 
o godz. 18 - uczta dla miłośników jazzu. Wystąpi zespół 
o nazwie "Beale Street Band" - laureat " Zlotej Tarki 82" 
- głównej nagrody dla najlepszego ze -polu jazzowego. 

Konkurencyjną imprezą dla młodzieży będzie dyskoteka 
ligant na siadionie Sboru (godz. 18). 

(lip.) 

niegdyś do r odzin.y D rdckkh­
-Lubeckich. 

Poczesne mleJli4!e w zbiorze 
zajmują s.zable, spośród którycb 
uwagę zwracają s.zable busax­
IIJde , populaJ'lle w xvn i 
xvm w. oru. eru.pa karabel 
polsk.M:h z XVlll w. Szabla ta 
ta.łr ' była popularna wśród 
azłaj:hty, że uznano ją za typ 
bron.i narodowej, a i dzi/i bro­
nioznawcy zachOOnioelH"opej­
IICy, każdą aiemal karabelę 0-
kreŚlają, jaki> ~zabla połska -
karabela". 

\ Rod4lwód .wój wywodzi 
arystokratka wśród szabel, 
n,ajprawdopodobniej z Turcji, a 
w P{)lsce pojawiła »ię gwet 
okolo połowy wieku xvn, o 
czym świadczą przekazy iko­
nograficzne. Wśród UIDU!t;:u:7.D­
nych na wystawie, zna,jduje 
się karabela (ułamana) :L głow­
nią, na której napis w języku 
polskim: .,w haspahanie sł8-
łeeznym perskim mieieie reku 
pańskieee 1m ' w Unesall 4oby· 
way e~Y woyny ałusznese t. cle 
.bronie" :z.a.ś"Wiadcza o miejscu 
i dacie wykonania. Związki ze 
sztuką Wscbodu byly wówczas 
barów silne, a apogeum n-astą­
piło w czasie panowania klI"óla 
.Tan a m Scbie5kiego, zwycięz­
cy wypra.wy wiedeńskiej. 
Broń :I tego okresu cechuje 

duże bogactw4l. Przepys:z.nie de­
korowane szable, ka~ryzowa­
ne, o rękojeściach i "pochwach 
ze szlachetnych kruszcilw sta­
nowiły !lame w Bobie arcyd2ie­
ła sztuki płatnerskiej i jubi­
lerskiej. Te, które prezentuje­
my w muzeum, są przykładem 
ciek.awych rozwiąaań i form 
dekoracyjnycb. 

Karabele były nie tylko spro­
wadzane ze Wschoou, ale rów­
nież produkowane, i to chyba 
w przeważającej l)czbie, na te­
renach polskich. Zasłynąl głów­
nie Lwów, naj prężniejszy chy­
ba w XVII i xvm wieku ~ 
środek złotniczy. 

P)ęknym okazem jest pałasz 
rosyjski kirasjerów gwardii u­
zywany w latach 1762-1800 o 
pięknie rozwiązanej dekoracji 
jelca, którą stanowi godło Ro­
sji - dwugłowy orzeł carski 
pod koroną, wykonany w brą­
zie złoconym. Pałasz ten na­
wiązuje w swojej formie do 
pałaszy pruskich z czasów pa­
nowania Fryderyka Wilhel­
ma I. Nic dziwnego, bowiem 
broń rosyjska była wzorowana 
na b roni pruskiej. 

Mniej licz.nie prezentowana 
jest broń palna. Na uwagę za­
sługują dwa egzemplarze du­
beltówek % końca XVllI wie­
ku. 

Liczebnie mniejsze jest 
zbrojenie wschodnie, lecz i 
wzrok kuszą ciekawe ekspona­
ty, a wśród nich piękny cze­
lian turecki z XVII w ., jak 
równiei grupa szabel osiemna­
stowiecz.nych. Zarówno w Tur­
cji, jak i • Persji, s.zable byk 
bronią bard1lO popularną· 

oń zaopatrywały 5ię wojs­
ka Tadeusza Kościuszki, 0 _ 
b~ymywali J uczestnicy 
powstań listopadowego i 
sty znio ego, a odrębne rOtZ­
dzialy tanowilł rozwój i 
produkcja broni i amunICJI 
w ok re ie międzywojennym 
i w cza ie II wojny świato­
wej dla potrzeb ruchu oporu 

W kręgu muzyki polskiej Csę- m ilitarii. peehed-J\-
eyda ze .bi.ri. M •• eulD Na­
red.weco 'IV K ieleaeh apre­
nntowana lłOStanie 'IV słyezni. 
pny sleeo r.ku w · Ośrodku 
Kulhry Pol kiej • Berlinie. 

W teku sympozjum nau­
kowty - m .in. doc. ar hab 
Zenon Guldon, p rof. dr hab. 
Jan Pazdur, dr M. Markow­
ski, dr Stanisław Meducki 
mgr tanislaw Miczulski 
przedstawią dzieje produkcji 
broni białej w XVI - XVIII 
wieku. palnej i uzbrojenia 
w zespołach wielkopiecowych 
Bobrz! i ~a~sonowa. pro­
dukcJ} brom I amunicji w 
<'2a~ił' powstań, a także wvt­
warzania ~jarki i saletry dla 
potrzeb woj~kowych. 

Sympozjum rozpocznie się 
o Il~z. 10 w klubie przy ul. 
WOJ 1<a Polskiego 2SO (Bu­
kÓwka). 
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Z .a11 koncertowej kieleckiej 
filharmonii dobieg.ją 015-
\atnie akordy koncertu e­

-moll F. Chopina. Młoozież szkół 
średnich ucze tnicząca w czwart­
kowym poranku symfonicznym 
nagradza gorącymi oklaskam i 
trud filharmoników i SOlisty. A 
jest nim zn.komity polski p ia­
nista - Piotr Palenny. . 

Do Kielc: przyjet'hał pan pros­
t. s Wiednia! Czy Bie edcallwa 
pan smęezenia? 

- Czuję się doskonale. JeszC7..e 
w środę rano byłem w Wiedniu 
s w czwartek jut :zasiadłem 
przed m.iłą kielecką publicznoś­
cią. W stolicy Austrii brałem u­
dział w koncercie zorganizowa­
nym prze7 Towarzystwo Au .. tria­
cko-Polskie i związanym z 300 
rocznKą odsieczy wiedeńsltiej. 
Przed austrvcką publicznością 
grałem koncert e-moll F Chi>pi­
na. TowarzYS1l.yła mi orkiestra 
krakowskkh filbarmonikÓw pod 
dyrekcją Tadeusza gały. 

Ubier;ły lIe%on artystyC2Dy miał 
p. "Nł"clzo bocaty1 

- O \ak. Dużo konceriowa­
lem w iraju i 18 ira nicą. Od 
stycznia do czerwca trwało nie­
przerwanie wielkie tournee po 
calej Europie. Nieustanna węd­
rÓwka z hotelu do hotelu, tysią­
ce kilometrów, diametralnie róż­
na publicznoŚĆ. Był to ogrom­
nie męczący okres. Na szczęście 
miałem bardzo udany urlop, 
który spę<izilem z żoną i 7-let­
nim synem Aleksandrem na 
własnej działce. Praca fizyczne 
i dłuższa, 00 półtoramiesięczna 
przerwa w graniu, zrobiły swoje. 

Czy równie pracowicie zapo­
wiada ię najbJiiszy okres? 

- .Tak najbardziej . .Już w naj­
bliższą niedzielę wystąpię z re­
citalem w bydgoskiej filharmo­
nii , gdzie jadę prosto z Kielc. 
Potef9. jeszcze trzy koncerty • 
kraju i wyjazd na tournee do 
Francji. Do końca br. maro jesz­
cze zaplanowane koncerty w 
Holandii, Hiszpanii, Portugali.l , 
Francji. 

.Jest pan w paniałym Interpre­
tstorem dziel Chopina. 

- To mój ulubiony kom pozy­
toI". GrajllC utwory Chopina .-

nikam żywiolowo ' i i rutyniar­
stwa. W mojej interpretacji jest 
dużo spontaniczności wynikają­
cej z głębszych przemyśleń. 
Wzorem wykonawstwa muzyki 
tego kompozytora jest dla mnie 
gra pianistki Marty Argerich. 
Wysoko też cenię amerykańską 
szkolę pianistyczną . .Tej przed­
stawiciele doskonale wypadli 
podczas Międzynarodowego Kon­
certu im. F Chopina w roku 
1970, w którym i ja uczestniczy­
łem (III nagroda). Laureaci tego 
Konkursu zrobili Swiatowe 
kariery jak np. Indic czy Ohl­
son. 

Proo. koncertu e-mol F. Cho­
pina w pro~ramje d.isiejsze,;. 
_iee •• ru UlajduJ:ł się: uwtortu­
ra . .zamek na t;,.er dynie" -
K. KurpiA kie)!"e oras U ymf __ 
nia _ Wir;ilijna" K . Pendue4"kic­
)!"o. Wart. uznaczye. że tatni 
utwi>r rzadke jest wykonywany 
prze s .rkie lry w kr:lju. .Je,;o 
prawykonanie ed1tyłe się w 19 
r w Nowym .Jorku. K.ncert 
"oprowad%i dyrektor Karo] An­
bild. Rozmawiała OAN1JTA 

POŁIWLA 

(CTm p) 

W osiedlu brakuje 4 sprzątaczek. 
Jak tylko będą kandyd,"ki, U)6-

taną przyjęte Co d czynszu­
ustala go Swiętokrzy ka Spół­
dzielnia Mieszkaniowa i tylkO 
ona może decydować o jego ob­
niżce. ADM nie ma taki h u­
prawnień. Kierujemy zatem 
sygnał czytelników do d~ekcj 
SSM Skoro nie ma przataczek 
- niech zapadni'! decyzja o ob­
niżce czynszu - tak jak propo­
nują lokatorzy Czekamy na 
wypowiedi w tej sprawie. 

l 

I 



http://sbc.wbp.kielce.pl

:h-

~ze 

'ch 
u-

j 

001 
ta 

'ód 
yp 

ie­
bi­
je-

50 lat PTH w ch 
Udany plener RST! 

u 
• 

y 
dlo mlos O 

Dziś, 16 wrzesnta, odbywają się w Kielcach uroczystości związane z SQ.łe­
ciem działalnoścł Oddziału Polskiego Towarzystwa Historycznego. Z tej okazji w 
Bibliotece Głównej WSP im. J. Kochanowskiego otwarta zostanie wystawa " .... _ 
starycy kieleccy o regionie", a następnie w Wojewódzkim Archiwum Państwo­
wym rozpoczną się obrady, w czasie których przedstawione zostaną dz.ieje, 
osiągnięcia i perspektywy te; wGinej społecznie ł bardzo przydatnej dla re­
gionu placówkl 

W końcu sieł-pnio odbył się 
" Płenef Dr_ionej Rreiby 
Monumei'lłolAef z<M'gani.zowo­
nt' słamniem Robatniczego 
Stowon'l'Szeni-o Twórców Kul­
tury OfOZ Wyckiałv Kultury 

Urzędu MiejS'Hega w StOC'a­
cOO"'; co ch. 

Miejscfltll tegorocznego ple­
neru i jego gospodonem bY'" 
lo S~ochowkłloie Przedsię­
biorstwo Przemysłu Drzewnego 
obct~zqce w rolou bieiqcym 
jttbileusz 60-1 eoio , które za­
pewniło ortystom twOfZywo i 
«>piekę orgonizocrinQ. Przez 
Iti~-o dni łIrwoło .. mę/k-oH twór­
cza 14 rzeźbtorzy amotorów 
ze Starachowic i innych o­
~ III kroju" Powstoło w 
~ rNultocioe tylBŻ samo dre­
Wni<Nł"jICh rzeźb symbMzujq­
C)lCh róine rodzaje I uclzłi eJ 
pracy. Przyoozdobiq one S\oIO­

chowicltie osiedla oraz oto­
czenie ZoklGdowego Domu 
Kułtury .. Drzewiorz". 

Z01rończe.1ie ~(JII'achowickie­
go pleneru połqczooe ros~ło 
z jcumcukiem szhJki ludowej, 
w czo"ie którego odbyły SIę 
występy ko-pel1 łudowej. Wy-

st<JWG popi_MOWO KSpOno­
waoa w dałuY'" oiqg.u przed 
ZOK HDrzewiarz-, ~zr się 
ck! iynI zoffi łfiesowonieioJl pu­
bliczności, co '"ewątpliw~ zo­
chęci łwórców ~zooych • 

Rseibę .,.mb Us~ tra' 
larachowiekieh dnewiars,. 

wyk n ł .J_ Graleo • Ty­
ewa_ 

...... L. A ,.Il 

iełeolti Oddział Poł­
skiego TowonysłWo 
Naukowego powsklł 
stosunkowo późno w 
porÓWOofflU do po-
dobnych instytocji 

noułcowo-bod<Jwcz~h I popu­
kJryzotorskich w k .. aju. Posia­
dol znakomitych prełur orów w 
postaci zolożooego już w 1886 
rol«.l Towarzystwo Historyczne­
go we Lwowie i późniejszych 
oddzi-alów w PoznonitJ, Wilnie, 
WCH'szowie. Lublinie, lodzi. 
JednaJc.że i tok PTH w Kiel­
cach - ośrodku w czasach mię­
dZ'fWO'jennych nie lOliczanycłe 
przecież do akooemickioh 
powstolo jako jedno z pierw­
szych toworzystw, wycoodzqcych 
ooiJr'leciw rosnQcym wciqź 
tendencjom rozwojowym, regio­
nalnym I potnebie badań, u­
trwokJoio en·iejów jednego z 
najciekowszych regionów krO'j1.l. 
Warunki jego tworze-nio i dzia­
lani-a nie były wówczas - w 
1933 roku - jo4c wspomioo prof. 
d.- Jan Pazdur - zochęcojqce I 
mobilizujqce.. Br~ "środ1ców I 
WOł'SztM.!" - bibliote1t nauko­
wych, niedostępność archiwów: 
specyfika śrooOólViska - nie 
rokowały świetlonych perspek­
tyw. Nienmiej jecMołt zebro­
nie grupy oouczvóeli histOfii 
10 września 1933 roku w Poń­
s,twowyrn Gimoozjum im. s:- l&­
romskieQ(l ropoczqtkowalo dzie­
ło, którego 50-lecie dziś odno­
towujemy. 

Oddzio.t PTH - pisze mgr 
Jon Jodach. z k.tórego opraco­
wama zoczerpnęliśmy poostowo­
_ wiadomości - mi-ał służyć 

podno zeniu umiejętności dy­
doktycznych hiSotol)'ków kielec­
kich. propogowoć 'oMedzę histo­
rycznQ wśród społeczeństwo, 
roJt,wowoć regionalizm WŚfód 
mh>Ozież)'. ~ktyka I bodo­
nia naukowe mi-a.., spełniać 
rolę gł~. Stqd t6 już wte­
dy zrodzone projekty WlOfCO­
wych 10 lekcji regioooliostycz­
nych cry przedstowione prrez 
JaruJ pozdura "tródto do his-
torii re!Jionu świętokrzyskieQ(l 
w archiwach warszowsokich". 

PTH w Kielcach wskneszone 
zostolo po wojnie dopiero w 
1948 roIau. ZapBWne moglo f 0<'­

mainie odnowić wcześniej .wo­
jq dzioloolność, ole - przypOfO' 
ni.jmy - kiełkowały wówczas w 
Kielcach inne, ambitne plony 
SMorrenło ośrodłoa uniwersy­
teckiego (tu ię schroniło i je­
szcze pr~ebywoła niemolo gm­
pa nat*owców, m.in. E ośr~ 
ków warszawsIdego I pG'Zooń­
~o), powst<J1 w 1945 rotu 
rzewnie wspominCWl'f, wciqz E 

s acoowiclrim llSTJ( do dol­
srych inicjatyw artystyczflych. (lip.) :... __________ _ 

P pl~nerDwa wy tawa p ~CSDD • jarmarki~m st.uki hado­
wej cie zyła ię duiym uintere owaniem t r ·howaes ... 

FDt. L. 

duiyml tendenciomi do odtwa­
rzeniG - Instytut Badań Regio­
nolnych. Ił~ więc sprawy CEy 

zo,,"Of'Y na ~q skoolę. Olł­
p~e<'lt ~y zanikły PTH 
_nowiło procę. Prezesawoł 
wtedy od<kioolO'Ni Jon Paz<lur. 

ślad za pracq J. 
Jodaobo skwitujmy 
tyNto dOfobek od­
działu. Około 130 
odczytów i zebrofl 
naukowych, dwu­

uotne - jedna41że wciąż tylko 
próby - zorgani.zowania Stu­
'*um Wiedzy o Regionie - to 
plon cłzioloni-a w driedzinie re­
gionalistyoki. Oziolooio poz)'lływ­
nego I pożytecznego, które 
znoolo-zło też swoje odzwierci e­
dlenie w pub/.acjoch. 

eza 
oie utr C OJ 

PTH W!1ioslo niemoly wł:lad 
w g~omodzenie mo~eriolów h's­
tOfycznych w ogóle, a szczegól­
n~e okupacyjn)"Ch dziejów Kie­
lecczyzny. ZebrCMl'Q SiJoro relo­
cji, podjęto próby opracowań, 
lecz w sumie niewiele wiodo­
mo o W)lkorzyskuliu tych ma­
teriałów. Dotyczy to toltże 
współpracy l! Polslrim Słowni­
Ioiem Biograficznym. 

S.zczegókllie interes~o przed­
stowi-a się p.-oco PTH na rzecz 
OfgoTl'i2acji badoń regioool­
nych. Już w lotach 50. dys­
kuławCJono nad \Gn~ tych ba­
dań, ich populor'(Z'Ocjq poprzez 
wio ne wyda~iotwo lub lo-
kalnq prasę. poStUkJowoflO 
chyba najbardziej słuSoZnie -
zewiodencjonowo me moteriołów 
dotyczqądl Kielecczyzny. Idee 
te, przerastajqce być może mo­
żliwości PTH - mołozły częś­
ciowe odllwierciedlenie III pra­
cach innych placówek - Kie­
leclciego TOW<Jrrystwa Nouko­
wego, CDf Mu.zeum S-Niętokny­
s.kiego. A przr ~ okazji r~ 
jeszcze pojawila się ideo In-
~utu Badoń Regionolnych. 

ozy tei utW'orzenio prooo'tOllli 
naultowej. zajmujQcej się m.in. 
pomocq Ofganizacyjoq I bibl;o-. 
ołicznq Ofaz dorooztwem dla 

aut.orów piszQCych .. lokalne" 
p.-oce naulcowe czy populal'yro­
torWie. Sq to n~twe proble­
my, r którymi trudoo się upo­
rać talltże Ki~eckiemu Towa­
rr,tS~ Noukowemu. Zatem In­
tegracjo W)'SII ów w tej dzie­
dzinie nadoI wydoje się wsko­
wna i pa1nebna. Odno i s~ 
to rórwnlei do działalności wy­
dowoiczeł. wciqż nie 00 miarę 
poneb przy ubogiej ki~eokieJ 
bazie poUg4'Oficznej. niewiel1t'łe 
tei rezultoty p.-lYno l~ej Ide­
Iły test się wclQi na czyimś 
gornuszlru.. Jał! dotqd osiąg­
nięciem istotnY'"' jest w,do­
wOl"lie ~oc.zqtko on przez 
PTH, o przejęł przez KTN 
.. R<JCZni1r:o Swiętomys«iegoH. 

poro lai materiałów 
czeka 00 wykorzysta· 
""e, popu la ry;tac ję. 
Dotyczy to np. mo­
teriałów z sesji nau­
Itoowych i popularno-

ooulrowych. Towarzystwo H is-
toryczne w Kielcach było orga-

nizotOfelll łub w półorgoni~o­
r8m sesji dotyczqce.; ide~ł 
i d-ziałołności broo pooI"':ich, 
chiejów pows\Gnio stycZntowe­
!lo nG Kielecczyźnie, Konstytu­
cii l Majo. cłzie-jów KPf" w re­
gionie kiełeckim, 5e5ji poświęca­
n&j przyczółkowi S<Jndomier ko­
-boronows1tie~ w ofensywie 
styczniowej 1945 raltu oreK 
uznawanej zo oojwiękue o­
osiągnięcie ()()działu sesji 001.1-

kowej nl .,Dzieje KiełecczYlny 
w hi Sitoriogrofu Polski Lud:). 
wej - stOlI i program ba 00 n". 
Wspomnieć _eszc ie warl<1 o 

istnieniu kół te.-enowych Od­
dziolu PTH. Funkcjonowały o le 
w lo to ch sz.eśćdziesiq.trch w 
Busku, Pińczowie, Rakowle. 
Końskich. Nies.tety, nic dzi5 o 
nich nie wiemy. 

• * • 
Tych kilko clonych i uwag, 

przytoczonych z okazji półwie­
oza Kieleckiego Oddozoiału p.-ag­
~iemy połqczyć znajlepszymi 
żyoczeni cwni pod adre em ~bi­
lala. A życzeń tych nasuwa się 
sporo. Wydarje się - pr'oł8$jo­
nali6ci wybaczą, niefochowość 
sformułoW04l - iż k.i&leckim hi­
storykom, jalt nigdy. potrzebna 
je.st integracjo i koon1ynacja 
działoni.a nie tylko w skali me­
trropolii województwa. Dotyczy 
to dydottyłti podnoszenia kwa­
lifi.kocji hiskM'y-ków zowooowych, 
iok k!-i doradztwa dla aroollł­
rów. T)"Ch ostatnich zgromadzi­
la się sporo grupo i jeżelł nie­
którzy ograniczajq się tylko do 
opi.sywoni-a swoich czy lu~ z 
najb/iżuego otoozenio wspem­
nień - to rodr fachowe I ro-
chęty sq Im j~ nojoor<hiej 
potrzeboe. Dalej niemoło 
licz.Oa rómych, pełniejszych ł 
fragmentarycln)"Ch. oprocowoń. 
w pomnień. cz~a no segł'ego­
cję, ocenę. apracowanio. 

Sq wreszcie ogromne potrze­
by i mpiliwośai przYQ(llowania 
różnego rodzaju oprocowań 
monograficznych - pole da 
popiw to.kże dla oddzi-alów te­
renowych, Irt&e - mie.,jmy no­
dzi&ję - powstanQ. 

przymie-rzeńców PTH 
mo wielu - np. w 
Towarzys~ Przyja­
ciół Górnicłwo, Hlłł­
nictwa i Przemy lu 
Sro..opolskiego, PTTK. 

W7'I'0I5to z roeu 00 rok listo 
wartośclQwych prac oN k.iełec­
kiej WSP. Sq i inni, czosem 
Illeznocmi ojuszOlcy. Proszę 
pr~ić w Ilarce<ski", Huf-

cu StQporilów ik zdołało wy_ 
szperać z dziejów swojej wsi 
młO<k.ei szkół podstawowych 
tom\ego regionu. 

To jedynie luźne refleksje. 
PobudzorWe świ-adomości histo­
rycznej spoleczeń twa, u4rrwala­
nie prze zło' ci ta szczytne zo­
dania, które do ' Wł<Jdczeniem I 
zopałem hisklryków Kiełecczy-r­
nr możoo uawokąoinić, upOIlI-
zechnić, na rOM zastqplić, a 

póiniej wzbogacić dzi-alolnaść 
reo~~nego być może w 
nieda1ek~j p.-zyszlości In łytvtu 
B dań Regionalnych. be lłą. 
pa co podpowiodoć - his~y­
cy S<Jmi wiedzq 00 czynić trze­
ba, o ri<n.d jubOleuSlOwy być 
może odpowie ja« się raźniej 
wz,j.qć da chi eło w pr l)'I$ złym 
5(}-1 eci u. 

T. H. 
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• ,Najwięcej wpada w oczy przybylemu do Zakopanego Gie' 
wont. olbrzymia turnia, przepaścistą ścianą zwrócona ku wsi. z 
poszezerbionym rrzbietem. W fantastycznych kształtach pncd· 
stawia się Giewont każdemu imponująco, jakby ojciec Za kopa' 
nero. ulubieniec ludu u stóp jego zamieszkalego. kochanek go ' ­
d. bawiących pnez lato w jego dziedzinie. On wy' 
rocznią w meteorologii, on kompas~m dla rorali w oznaczeniu 
poludnia. &nają CO wszysey. pamiętają jego imię. rysujl\. malu· 
j .. co. opiewają. Giewont ciągle Da ustach. Każdy wybiera się na 
jero ezub. skoro tylko stanie w Zakopanem". Jest to cytat z .. l' 
lustrowanec. przewodnika do Tatr i Pienin". sporządzonec. 
przez Walerero Eliasza w 1886 r. Autor nie wspomina nic o 
krzyżu na Gieworicie, bo tei o tym pisae nie mecł. Krzyż l5-me­
trowej wysokości wystawiono na .. ojcu Zakopaner'" w 1901 r. 

Giewont jest niewątpliwie 
"herbową . łórą" Zakopanego. 
Górale zawsze o nim mówili i 
śpiewali, ba - uznawali Giewoot 
za górę najważniejszą, czasami 
nawet :ta najwyższą. "Dy se na 
Giewoncie - na nojwyzszym 
szczycie wyrosła lelija - wy o 
niej nie wiycie" - to jedna L 
górals1cich śpiewek. Giewont ob­
rÓII) legendami i podaniami, z 
których najbardziej znana jest 
legenda o śpiących f)cerzach 
Bolesława Smlalego. 

Encyklop€dyczne wiadomości 

życia. Nie pozostało mu już nic 
innego, jak krzyczeć co sil star­
czy, aby .go usłyszał jaki juhas, 
szczęśliwym zdarzeniem z owca­
mi w te strony zagnany, i pomocy 
użycz:vł... Juhasi posłyszeli głos. 
przybiegli na ratuneK i z pomo­
cą łiny wydobyli z matni swego 
proboszcza". 

I n1l koniec jeszcze ""iadomo,<c 
- anegdotyczna - o tym. że 
G1ewont jest znakomitym dowo­
dem na to, iż nasze Tatry wciąż 
... rosną. Oto stary prlewodnik 
tatrzański opowiada młodszemu. 
.. Mówie ci, że góry ro nom. 
Dwadzieścia roków temu na 
Giewont wchodziłem w godz.inę 
i pół Teroz i{lem trzy godżiny 
I jesce sie zaCucem ... " 

K .-\ZIMJERZ STJlACHANOWSKI 

z rod i mu zą 'er ć? 
(Rozmowa z doc. dr. Jackiem Pietrzykiem z Zakładu Genetyki Medycznej 

Kliniki Pediatrycznej AM w Krakowie) 
Od pewnego czasu coraz częściej 'Iy zy się glo ·Y. ii Polska 

z:ljmuje jedno z pierw zych miejsc w Europie, je ' ]i chodzi 
o śmiertelno;ć noworodków. Przyczyn tego stllnu rzeczy jest 
b.udzo wiele, jednakże do najpoważniejszych należą wady 
rozwojowe. 

- Czy wady rozwojowe sta­
nowią i toInie aż tak duie nie­
bezpieczeń'itwo dla iycia przy­
chodzących na świat dzieci? -
z tym pytaniem zwróciliśmy się 
do doc. dr. Jacka J. Pietxzyka 
z Z~kladu Genetyki Medycznej. 

- Tak, to prawda. wady te 
są poważnym problemem lekar­
skim oraz społecznym. Są tak­
że jedną z głównych przyczyn 
zgonów w okresach noworod­
kowym i niemowłęcyJU. Dzieci 
dotknięte wadami zajmują 0-

koło 30 do 50 proc. łóżek w 
szpitalach pediatrycznych. Mi­
mo ogromnego postępu w dzie­
dzinie technik operacyjnych 
nadal istnieje duża grupa wad. 
w których stopień uszkodzenia 
anatomicznego determinuje moż­
liwości leczenia i jeżeli defekt 
u nowo n-Brodzonego dziecka 
przekracza określony próg w6w­
ezas szanse udzielenia pOtJlocy 
takiemu dziecku są bardzo 0-
graniczone. Tak więc wady są 
również poważnym prOblemem 
społecznym, stanowią stres dla 
rodziców i rodzin. Każdy przy­
padek przyjścia na świat dziec­
ka z uszkodzeniami psychicz­
nymi bądź fizycznymi jest dla 
najbliższych \\:51rzą em. 

- Z jakimi wadami .&Ieeł 
rodzą się najez~śeiej! 

- Do najbardziej powszech­
nych defektów rozwojowych 
należą wady serca, rozszczep 
wargi r podniebienia, wady .­
kładu nerwowego i kostnego. 
Nie wszystkie one są możliwe 
do wykrycia zaraz po urodle­
niu. Okres rozpoznawllnia mo­
że być dłuższy, zwłaszcza ... 
przypadku wad serca czy ne­
rek. ajczęśdej nie przekracza 
on jednak kilku mie ięcy. 

- Czy znane SIł pnyezyDy 
występowania .. ad FUW.;'-
wych? 

- Zasadniczo tak. Są one po­
dzielone na trzy grupy: ,ene­
tyczne, środowiskowe oraz mie­
szane. Pierwsze z nich polega­
ją na zmianie w zakresie bu­
dowy g,enu lub zmianie w struk­
turze i liczbie chromosomów. 
Do najczęstszy('h przyczyn śro­
dowi 'kowych należą infekcje 
matki w cza~ie ciąży, np. wi­
rusowe - cytomegalia. różycz-

ka, herpes, pasożytnicze np. 
taksoplazmoza. a także chorOby 
typu cukrzyca. Również sze­
reg leków zażywanych przez 
kobiety ciężarne może spowo­
dować zaburzenia rozwojowe u 
dziecka. Ujemnie wpływają 
substancje chemiczne. Uznanym 
środkiem teratogennym jest al­
kohol. Chcę podkreślić, iż kry­
tycznym okresem, w którym 
kształtują się narządy dziecka 
jest pierwsze 12 tyJ:odni ciąży. 
Dlatego też wtedy należy zwró­
cić szczególną uwagę na zabez­
pieczenie kobiety przed działa­
niem szkodliwych wpływów 
zewnątrzśrodowiskowych. Bio­
rąc jednak pod uwagę mnogoŚĆ 
i różnorodność przyczyn, nie­
zwykle trudno jest ustalić ja­
kie czynniki są odpowiedzialne 
za wadę w przypadku konkret­
nej rodziny. Osobną sprawą 
jest choroba zwana zespołem 
Downa (mongolizm). Ryzyko u­
rQ(izenia takiego dziecka jest 
zależne od wieku matki. Przy­
kładowo dla kobiet w prze­
dziale wiekowym 20-30 lat na 
1600 dzieci jedno jest obciążo­
ne tą chorobą, a w przedziale 
od 45 do 49 jedno przypada już 
Da 20. Biorąc pod uwagę moż­
liwość roopozn.awania przedu­
rodzeniowego. kobiety powyżej 
35 lat powinny zgłaszać się do 
poradni łenetycznej. Korzystać 
z niej mogą również wszystkie 
przys~łe matki. u których wy­
stępuJe zwiększone zagrożenie 
przyjścia na świat dziecka: z 
jakimkolwiek defektem gene­
tycznym. 

- lakie __ .unM a. wy­
krycie wa.y wezeŚłlid. prad 
.r.,beniem .zieek.! 

- Obecnie już podczas ..... cilliv 
is.tnieje możliwość wykrycia 
luektórych wad rozwojowych. 
Najlepiej rozwinięta jest diag­
nostyka wad ośrodkowego u­
kładu nerwowego. takich jak 
bezmózgowie. przepuklina rdze-
niowa i czaszkowa. Do-
konuje się takich roz-
poznań przy pomocy oznacze· 
nia bialka płodowego w suro­
wicy krwi ciężarnej oraz w 
płynie owodniowym. Wynik 
może być potwierdzon v przez 
badania ultrasonografic7.ne .. Me-

toda ta poz~ 'ala na uwidocz­
nienie truktur kostnych płodu 
oraz stwierdzenie wystąpienia 
wady nerek, kończyn lub powłok 
brzusznych. Stosowanie ultra­
dżwięków, czyli fal glo owych 
jest całkowicie nieszkodliwe 
dla zdrowia zarówno matki jak 
i płodu. Badania są wykony­
wane przede wszystkim w 
przypadkach rodzin zagrożo­
nych wysokim ryzykiem uro­
dzenia dziecka z defektem roz­
wojowym. Czynnikiem ryzyka 
jest najczęściej fakt, iż rodzi­
ce posiadają już jedno dziecko 
z wadą. Wykonywanie tych 
badań u wszystkich ciężarnych 
jest niemożliwe nie tylko ze 
względu na brak możliwości 
technicznych, ale też dlatego. 
że niektóre z mętod są nieo­
bojętne dla płodu, a zatem do 
ich stosowania muszą istnieć 
ściśle oznaczone wskazania. I­
deałem, do którego należy dą­
żyć. byłoby opracowanie metod 
badania rodziców. które pozwo.­
liłyby jeszcze przed ciąża na 
usunięcie czynnik6w WYWołują­
cych wadę. To podejście moi­
na nazwać mianem profilakty­
ki pierwotnej. Niestety. w 
chwili obecnej możliwości ta­
kiej profilaktyki są bardzo 0-
graniczone. 

- Czy w P.hu i n. iwie­
eie SIl pr. wadzone ltadania w 
.ziedzinie %apobi~ania ...... .. 
rozw.jowym! 

- Mimo tego, ie wiele oś­
rodków na świecie. a także u 
nas. prowadzi intensywne ba­
dania, efekty w zakresie zapo­
biegania są nadal doŚĆ zniko­
me. Większość dużych wad, w 
porównaniu do lat przeszłych 
wykazuje stałą ezęstoilć wystę-
powania. , 

- Czy je ł więe .en_ 1I •• *y­
nuewu wysiłki ale )łrzyn~­
u. jak .0'11.. ...i~kAYclt rn*l­
late ... ? 

- Tak w tej. jak i ... każdej 
innej dziedzinie medycyny t>.­
dania muszą być lIrowadzone. 
W każdeJ chwili mogli przeciei 
zostać uwieńczone powodze­
niem. Na razie dzieci, o któ­
rych mówiliśmy są ... części 
ofiarami naszej niepełnej wie­
dzy. Jednakże z chwilą, kied,. 
zaprzestalibyśmy dalszych po­
szukiwań stałyby się one także 
ofiarami naszego zaniedbania. 
co z lekarskiego punktu wi­
dzenia byłOby niewybaczalne. 

a.zmawiał", 
IWONA 1l0JIlI 

o Giewoncie są takie: szczyt w 
Tatrach Zachodn ich, ciągnący 
się długą granią od Kalatówek 
na wschodzie po Dolinę M",ć"j 
Ląki na zachodzie. Od północy 
pod Giewont podchodzą doliny 
Strążyska I Białego, a od połud­
nia wzdluż Giewontu c:ągnie się 
Doldną Kondratowa. Główny 
wierzchołek - ten z krzyżem 
ma wysokość 1894 metry. zaś 
długi Giewont wznosi się na 
wysokoŚĆ 1867 m. Wielki Gie­
wont jest oddzielony od dług:e­
go Giewontu szczerbą. Trzeba 
dodal:. że Giewont opada ku pół­
nocy prawie 600-metrową pio­
nową wapienną Śt'ianą Północna 
s'rona jest niedo'_L' pna dla tu­
r.,stów W ogóle Glewot - chol: 
walą nań tłumy wycieezkowi­
ezów - stwarza wiele n'ebez­
pieezeństw. pochłoną! sporo 0-

Lal', szczególnie w czasie b"rz. 

z dziejów regionu ,a.,a... MI -eJ I ,. ",,'ó. 
.... len.II.I. ...Ioalolł .Ieł Plo •• 1 
.... ,.tlol ... ól.. tU ao,,1 , 241 ,' ... .... " u.,. ,al. M" Ita ... 11J ta 
M«fI I t2 ""I,. Obot eby •• o .11 

""dowol, "" ... ,. I.... lord. :ra­
.0'., S'ed_lca, Mew., C:Z,.'lowe eral 
.. •• 1. t.lee. 

Zogoidźon noóe5Iły lepsze CIOSy. 

Rozwinql s ię \li prze-ml"$ł. doją­

cy moiA'wość zotrudn1e-nio cHa 
wielu ludzi I okolicznych miejs­
cowości. P()W'S(olo POńHwowo 

Wytwórnio Prochu I Małefiałów 

Kruszących. Fabryko ChemilClno 
produkujqco smof)'. posty do pod.­
łóg o 'oz tcrto«. W 1926 rok" 
wybudowofl<) mcję ~efowq. 

o niebezpieczeństwach Gie­
,~ontu przekonaj się Jegendarny 
p.erwszy zakopialiski pleban -
hs:ądz Józef Stolarczyk.. Cytowa­
ny na wstępie Walery Eljasz w 
s .voich .. Szkicach z podróży w 
Tatry" tak pisał: "Wędrówki 
na wschodni szczyt Giewontu o 
mało nie przypłacił życ:em 
ksiądz Józef Slolarczyk, pro­
boszcz w Zakopanem. Siedząc 
jak na siodle. po grzbiecie turni 
posuwal się granią od wschodu 
naprzód, napotykajac szczeliny 
Przebywszy taką jedną. którą 
ze wsi w:dać w kształcie małej 
s~zerbki, znalazł się w miejscu. 
skąd naprzód ani w tył ruszyć 
dalej nie mógł. wisząc nad prze­
paściami z dwóch stron. Z po­
targanI! odzieżą pokrwawiony 
na dele. zawisł ksiądz Sto!ar· 
czyk na wysokości około 5900 
stóp % małą nadz:eją ocalenia 

EO 
NUMER 182 

STRONA 4 

Pierwszo wzmionko o z.iemioch, 
00 których leżq Pionki pochodzi 
z 1391 roku. W 1543 roku An. 
drzej z Rodom i{] (pleban z Jed. 
Ini) otrzymoł od !cról{] Zygmunto 
I Starego przywHej. w tekście 
kfórego IX' raz pierwszy pojowi. 
ły s-ie nozwisko: tllkosz Zogoi­
dion i Mateusz Pionka. By ' to 
dwa j mły.,o rze posiaclo jocy swe 
mly,y no rzec e Zogożdionce . 

'oaowale Ulw·.k. le 'O,."'" .1, 
• un .. h. • 'e"a.. , I.pl.ków 
lomle.IClo.yC •• "eklactl .,a •• obel .. 

u.o". W ,oh tMi :r ••••• I· HI Wa. 

la aod'" Itr'!lWllol. • wyalh klórevo 
Wocl_, :rooołd1011 .... ll'kal ,.oł_ 010.­

.. oIolt,o P,,,.'oOI_ ola liCI.' "'al .Iy. 

.. %oooldto.... li". ."a.'" ,.go 
,0p .... do'.1 ..,k ... , •• II .. 1 a'egtl,ł przel 
'10'0.19 .. do •• tleoo Staal.lo"o GOI-
1o •• U.... W,"'. 1621 k,61 tlocIIII 
, ........ tI. , .. ,wlle,. ",""olealo. .1It 
Wo.t., .óv/ , ... ,w,ó ••• o a. dobr. 
/Inekolot ,olo •• y •. 

Ma trq 101. ,...... .potope." 
u •• dllla wWbu."o w ,owiec:. ro­

oIo •• kha dolera. klÓr. "'"I.,I"I'o"o­
lo I."ooit. .bj"o 000 IWy. losl,­
,I.. "wal .. 1 .Ieł :raloldtOOl. Damy 
.,uslonaly. • '01. dl.ts.. ..a, ta­

tal, ocIfog .... , 1e,,1, dokowala .awal. 

W roku 1672 nostępco Jano 
Kozimierza, Michol Korybut Wł.­
śniowiedi. nie tylko zookcepto­
wał tre~ć przywileju donego Ma­
ciejowi Zog<>żdżonowi, lecz rOll­
szerzył go no jego połomllów: 

tukono Jodwigę. Nadto ich 
synowfE 5t<lnis/ow i Jon otrly. 

moli prawo Oc korzYlSłonia 
dóbr objętych w prz)'W'ileju. 

I 

Rów~i Jon III Sobie41ń. Idąc 
w ślody poprzedni ÓW. utrzymał 
w mocy owe nodonia. Ki~ k"­
ko lot później !e-dłnio i Kozieni­
ce stały s'ę d<>bro mi stołu kró­
lewskiego, a ów stół noleioł do 
Augusto " Saso, Zogożdionowie 
nie dostoli przedłużenio IW~ 
przywileju. 

W 1735 ,oh %og01cttOllowle -',0d­
M .. ętł swold Iq' 11M 10I' •• lcaaL 

•• '''0'' poMla,owI okOli_II koz,..11-
"ej obej.ujęcy wleł Ploa" I %OfOt-
oIłon pruprowaellonv • tl21 L 

.... ' .. '0, 10 _ Id lleeoUioa 

Lo,I,ocJ. .toGo.n 10110nl.. ''''1-
", ••• dla.. III tat rolo .,alea'. _ 

.I .... kl .Iołer.. "" ,"I .. ...KI 

fol.art. • Jedlal. W'.OIlło _ dl. 
.ot •• ,o ....,_r.. .sI PI .. tl Jt 

.. 1lłe119CII. • _ "II ZagolM.. _ 

• RI. W. _I lItojclowat. "": 'O'CII­
....... -Net I ........... Mor_ ....... 
~odcz<H k-olejnego ~ll 

gruntów w 1843 roku Zogoidżon 
I P"lOIl ki utworzyły je-dnq Wr e s 
IfIOjqcQ 24 gospodo~. Byli) 
również dwóch komornrków. W 
tym czosfe obi . wsie połączyły 
się. Iwonąc jedną osodę o nOI· 
wie Zogożcłion. Późniejsu do· 
kumenty wrmiMi~jq jut tyt o 
tę nazwę· 

W pierwszyoch loloch po odz~ 
ka.t~ niepodległości do 

W 1932 roku wn~ionc prod­

bę do wIoch ceiltrolnycłl w W<K­
szowie o zmianę nozwy wsi. E­
fektem tej peł'fcji było obwies.z-. 

czenie mi-nis.ro sprow wewnętn­

nyc:h BrooJs/owo Piefoclc.~ I 

_ ' sierpnia 19J.2 roku. zmieniojq­
ce nazwę wsi Zogoidi.on lIG 

Pion-łc i. Przed wrześnieom 1939 ro­

ku Pioola jallo gmłf10 ołnymo­

ły rnurncypolne Iłprowni«lio ... 

nO'l1sowe. Prowo mł6jski>e zoś ~ 

sodzie PlL)'lnoflO • poźOzPernł­

ku 195-4 roku. Pionki chi6 są dru· 

gim co cło wiełko5ci po Rado­
m;u m:aste-m ., województwie 

rodomsHm. Dzielo tu wi-ele je-d­
noste« gospodorczych. państwo­

wych i spó/dzielcz)'Ch, kt6re 10-

trudniajq ponod 10 tys. precQIW-
n~ków. 
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Ba1main - planez o długeśei 
'lIS w geometryczny wzó.. wy­
keńcuny zielonym futerkiem 
a U_o Spódaics i turban z ko­
kard, z te,. same,o . materia­
łu. 

Prosto l ... Paryża 
, . • , 

Pierre CudiD ' 
fioletowy, 

. moherowY 
płasze. Ił OI'ygl­
nalnJ'm. wyso­
kim . kołnie­
nem, lanłaayJ­
ny kapeluw 'III' 

kszhlłcie pod­
wyższoneJ f.­
raierki. 

CAF-AFP 

• 
Te rzeczy 

Kolega mój, bawłqc ongU 
!.II nocnym lokalu "Kame­
ralna" popadł !.II gwałtow-

tle ł to pełni odwzajemnione 
uczucie dQ pewnej, t4."Że J»­
znanej panienki. UczuCle to po­
atat\(lwJłi skonsumowat niezwło­
c:n.ie. !.II miejsCtl odludnym. na 
łon~ ~ mtar, "'e Iłkalane' 
prZJIrodll. l 04 rllZ1l ruszyli tD 
teren, nie tJaczqc na noc i zmę­
czen~. OcktłęU li4 • 'wicie ••• Ul 
aztamowycll różCJCIl przed Mu­
zeum NarodOW1/1n (kilkfUet me­
tr6w 9d ,.K4tnef'lf" - uwagCl 
clIli nie znaj<lctlcll WarszawlI'· 

SytuCJCja należ. raczej do 
~YJfłłltowych. Do motywów ta­
Jue ll wlljfłłltów potwierdzają­
cych regułę. poza pijackim za­
p?7nnłenie"" flaleŻ71 podnłeee­
tlUl. jakie to niektMllch tu­
dziac" czas"mi lub zaw.ze bu­
dzi tt.prawianie sekn to StltU/ICtł 
"iebe2»ieeznej, ktedy można 
łatwo zosfać nakrytllm. Klltde­
.a k4b p1'awW l:4żdem~ M4 

Dokładnie nie je t wiadomo po eo ten młokos przys.zedł 
w niedzielę ['ano do laslL NajprawdopodobnieJ chciał 'raw­
dzić, czy we wnyki, które zimą międZ1 jodłami rozstawiał 
nie wpadła świeża zdObycz. Wtedy to, przed południem 6 
lutego, OD właśnie, wypatrując zająca natknął się na ..• trupa. 
Leżał e wgłębieniu ziemi. Da niewielkiej "lanie, przykry­
t, suchymi gałęziami i delikatnym śniegiem, ktÓl:y 'wiei 
napadal 

Zrobiło się ~acno 'III' ~ 
pierwszą oaedlzoielę lutego w ca­
łej wsoi.. OkoLoM świętokrzys­
kim lasem, zaroiła się ludź­
mi. jak kopiec mrówka­
mi. gdy się n.aruszy ioch spok.6j. 
Przed południem jes:tJCze zja wił 
się w lesie mili.cjant z pobliskie­
go posterunku i prokUl'atoc z 
n.ajbliższego miasta, a śledczy 
dolrumeo.t.aliBte lIl'obił pierwsze 
zdjęcia . Potem odwrócili. 7Jwt~ 
twlłlrZą ku g6.rze. Nikt z wie' -
kich n.i.e miał w~iwo9ci. - to 
był Stary. 

Nie mieszkał w tej wsi, ale 
często w niej ywal. Prawie 
wszyscy W1ledzri.eLi do k()!!o pN.y­
chodziŁ WszYSlCY więc zaraz ży­
wo rOl.prawiaLi: komu też ba­
rowilla na tym świOOle m6gł 
przesLk.adzać. że go w sędziwym 
co pl' wda wieku, M lat. ale w 
niezłytn jes-ooze ll!kowiu - •• 
tamten odpt'lłlW ił? 

• • • 

Sl&1'y Ulch.od.Ut od ośmiu 
lat do Wdowy. Pl.'awUe co 
tydzień go u niej WJdyws-

U. Róż.oie o tych odw.edzi.nach 
mówili. Jedui byli z.daonia. że 
:r,wycujnie. krewn.iaczlkę dalszą 

zdarzało robić milośt ~ taltich 
"je Iłprzy;aJqcuell w4runkQCh ł 
cz/Uem to byW4 zablltDne. led­
nakż. reguła, ktMa to wszlJat­
ko potwierdza Jest taka. że dla 
8eltS1l potrzebne !Iq warunki 2a­
pell"'iajqce to ptef'wszy'" rzę­
dzie kom/ort psychicZ1\lI, J»­
czucie łzolCJCji ł ?ezpieezemtwa. 
Ciepła, bieżąca wotta, wygodne 
.. legowbko". 1UUtrojowe łwiatło, 
taltaz mUzIJk4 - t. wlZyatlto 
tak, ale Ul dł'Ugi4!' jtU kolej­
"o'ci. So.jety fint! 

Ta potrzeb« mtymnołct chU­
ba sprawda. ŻIl wiekszo ć sto­
INnk6to płciowych odbywa lłię 
"ocq, kiedy II1II plenerze ro"t de 
lumiej ł trudniej ~st być do­
strtetony"', ktedu rztJdziej bU­
wa rię naunedza"y", to swoim 
domu ł .woim polto]t&. Bo JE'lJi 
udaje rie sobie tappwnłć "ale­
.tytlt łzolację o Innel porze. to 
taka .e.ja miłosrnJ w dzień bll­
łBa ce nsjmniej tak atrakCVjna 
jak "ocq. 

Getteralnte rzecz btl)f'4c z chc­
tq Jeg( l' na. źle. Nieznana nl1m 
k«!tłU'1I hotelik6w na godzine 
.u;e IIlOż. f&4Jbardztej WII-

odW'i1ed:za, a ta wyrękę m. a 
niego, I:dY op. robota w polu. a 
on - 40 tej juz niezdoLny -
do sklepu pójdzie. lbo 00 inne­
go ułatwi. Inni powladali, że 
nie milość rodzinna go tak 
c;r.ęsto pod wdoWi dach sprowa­
dzała ... 

ex ostaWi. być molie wJęcej 
mieli racji, bo od eoku Sta17 
joakby rudziej przycbodził. Nie 
dlatego. żeby na zdIroWlU pod­
upadł - Wdowa lIIIUlła od ~­
lej zimy 9pm.wniejs'A!~ do po-

l 
mocy. Prawie trzy bektary d.o 
obrobienia było, to l gdy się ta­
ki trafił. co jej l lIynooo '" polu 
pomóc cbtclal - nie odtrąciła 
go. 

Nowy przekroczy t ledwie 
sEeś6dz.ię&iąt.kę. ył arfny od 
n.iej wecale dziesięć t. CI przed 
rokiem nagle owdowiaŁ. Nie 
płaciła IIlU nigdy - rłQgadywa­
li 'ę; on dawQł sprzęiaj. ona 
od'.rabiała motyk". grablama. 
czym trzeba byto. Widać dobre 
było uozum.e.o.ie między nimi. 
bo jesienną pocą przychodził 
dniem i na noc z:osŁawat Ona 
bez nleraż u niego nocowała . 
elwĆ w domu 1:J....leto.o ... go yna l 
7-leł;niego wnUC7Jka wstawiała. 
(Staremu rz.eko'l1O . ię bo n.ie 
podobaŁo. Miał do siootry Nowp­
go powied-zieć. Le u Wdowy ze 
200 tysięcy wstawił to , prawo 
w'ększe on ma do niej). 

Wieli niewielka. ta1t. co t.o 
w niej wszVNCY o ;obie I>r,lw.ie 
wszystko wiedzą Na Nowego 
więc skierowali podel',"'-cnie: 
eool8ł się z Wdową żenić, Ił 
ry mu bruźdz.ł, to go spnątnątl 
Ci, co wiedzieli, Le Wdowa z 
Nowym żyją jak malzeństwl) nie 
mieli w bpliwOciot Podobnie ro­
zumowali i ci ze aledztwa: sy­
nowie Wdowy zeznali, ze Nowy 
pał tJ nicll w domu Ol'!tatni raz 

w nocy z 31 styC2Jni.a Da l lute­
go, rano tego d.ni.a ostatn. raz 
wtdUelt we wsi . tarego, sekcja 
~łok wykazała, ze jego >:wł~ 
koi leża ty w lesie kiika l. t: 
oględzin na miejscu wynikdło, 
że były przenoszone, od tej f'ha­
łupy do polany 7-C 150-2(1) m -
trzeba sie więc bli żel było przyj­
rzeć Nowemu i WdOWie .. W po­
medZolałek siódmt'l:o naka7..aLi 
ICh utt.rzymać jak WT roli ra­
zem z targu. Dziewlątpgo oboje 
aresztowali • 

Gdy Wdowa i Nowy łI!lt.knęli. 
wtększość we WIM pomawIała 
~h o qpół1tę się pod)ył 
konkurenta. ona pewnie Zy8-

mblimow na, tecz tepu& 04 
ogrankzeń w .tlIchI seksual­
"Yln jalde powoduje brak y&­
pozycyjnych czterpch 8cłtln - ł 
jednak - bieżqceJ wody. 

Pruz długie tata - zupdnte 
bezprawnie - nte wpu.zczano 
do hotelu par .te bec1qcl/ch 

Chata 
matźt'Ńtwem. Tf?f'az jakby ~st 
lepie;, ale CeRU w hotelach 
t4k~. e może to wpłłf"(łt ile 
tłO pBtettcję. 

Problem obchodZI ,,~ ttlllto 
parli przed cz POZIl_łtełl kie, 
Itazan- na tułame rię po po­

tycZQnllch mieszkaniach. cZlf 
tD1I#d& współ"omownlk . lak 
"lIjbardzłeł legalne małżeńatlOlI 
majq nierlłz m.ue kłopot" z_ 
ItO!\sumoWl11l1pm I)np OŻ. Wiek­
.zośł mlo,luch milU"h Iw w t>­
k1-ede "aJwa.źnUlJuilm t Daj-

kala grosza, bo Stary li pustl\ 
kieszenią nie chods.ił i hojny 
ponoe czasem byl 

• • • 
Tyczasem w §Iedz:twl. o zmo­

wie wcale nie było mOlWy No­
wy tWIero7At, że tary !IW Ole 
wad.tił to go i nie miał po co 
zabIJać. P~ tym - ni. spał 

m , gdzie go wid'l:leli synowe 
WdQwy. 

Ona lama też ę do niczego 
zlego we przyr.naw!lta - Za 
co by mIaŁa ukatcupićf Oz. i 
lubił, nyszedł - det na ora.n­
Uidę. a nier E i Ila chleb Ille 
żałował jaJe nie byto Ale N-OIWY 
mu ię O<lg.('azał DIOCIIZ To on 
mus' t go zabił! . Pi~ ra­
no obaj alę u alej qI01lca1L. 

• • • 
Wyszto na to. ze Nowy nie 

kłamat Oc» pow'ed-z.iat. t.o /łIę 
IOprawdzUo. A na dodatek, na 

ubraniu. !cllwe millej. bllda_ 
nie było f<l.adm... krwi .. Pus-ocz:o.. 
no go Wtęc. 

Wdowa obstawaŁa pl~y woim. 
Powtarzała, ze St ry prL.yS7..edł 
do w.ej ple.cwsrego o ÓfIm j (No­
wy jaAr:: go uJrmł uraz wy­
redl). z:e go poc7.ęstowała h6l.'-
halą i pączkiem i ze j pn.y-
szedł, to pi rwszej pojecłt ta 
pebesem ., N()Weg,c, ",ye 
owce Drugiego była & n.im .... 
m.e.q..ie u k atora '<Prdwle 
wn.ucr;ka. potem lU f.IIU I 
w:rÓCIła do wsi dopiero tr7.e­
go t nyoll..t I Czwaclego ca­
ty dllień 1>yl;a w domu. po. te­
go POjechaŁa do mł 8'tej c6nd 
- by lę po1Xlać :r; jednym 
wdowcem, ldóry zuka rony -
I za.nocowal.'l Jak wl.'6cila ~z:ós­
tego. dowH'dz,ah ię od wo)ch. 
te tacy.ue iy je. 

Pod ~am Koniec luLego 7JB­

C7.ęła DopoWIadać inaczej. Zmle­
ruła SIę callklem, lak jej pOWIe­
dzieli.. M! but Il 00 ]e czymj 
milicja w omu ,óOkala l na 
sza ke w koc h.ni.. poI<.az.a ły się 
ślady krwt. Od tego d.ni.!l OJ»­
wlQlia t k: 

Pierws?;pgo r no byt u niej 
tylko tary Pr7.y~z.fflł jak b­
l'7A\d7.:ała ~ 'tajru (Xlalit 'Hę. 
że wyszedł 1: 10mu o trz lej. 
bo tyCIa z córkł\ nie ma. W lot 
te odwiedziny pojęta, więc po.­
stanOWiła: rJit:C.oro w dofnu 
lUZ, Ił !>Om tym ()Il.l ma ozooPll: 
E Nowym w uroi rz.e - pr7:y­
Łutku we będ7..le. He-ro lę tylko 
postawił i roblb swoJe .. . 

lak Zl8 do konia, lIIłwotał j" 
Są.stad . Myśl h. Ee marLe 00 
w:unego. )O 'nlM'psy T87R1ll 

mieli. Był ze 20 lat od niej slar­
:izy. "zasu m'ał IW. to jej 
pomógł niera1': krowę tanio 
kupić, Ił drogo przed~. Naga­
ni.aczen1 go nazywali 

W tedy rano o co WQeł(O ~ 
Iiz.to Miał wódkę we 
flas.zce po "UlmpOIl.le i 

kawałek kiełblłSY Ze byt w ~­
bie stary - nie weull pod liach. 

bardziej intensywnym. jelU cho­
dzł życie płciowe, n~ ma 
wtaanego mie.zltanła, tłOrlitona 
jest nlł niezwykle kłopotliwe 
kolkznołcł, kledr te'cłowte. 

rodzice, rodzemtwo i innł ma­
jq wgłqd W to co. kiedy I jak 
młodzi rObłq ze iłObll tAr łóżku. 
Przejłcwwe pokoje, cienkie 
fetanIl, wspólne lariettltł - to 
nte sprzyja łntymnoki we dwo­
j •. 

Po latoclł. jut _ wła.nym 

młelłZltat\tu. ~łlł małżonkowie 
Ut OQ8U maj Jeszcte _ co. o­
dlot" utrapkniem byw/Jjq 
dzUocł. Zre złq. J t hodzi o 
krepowanie Todzic6~ tAr kh 
w*P6łfllcłu J)łcło~lIm. to t.acho­
rll nie tTzll'" __ dy tIlna. J»-
trafł4 być kłopotliwe t\llwet tAł 
pałłłtoch. 
Złe warunki Ioko.lo_ sprll­

Wi&jlł. ~ ludzie - zwła.zcn 
W1"ażlłwri - b4rdzłej prz&­
kcł tli"'. jak ",ltrll~ .we flicie 
",,""łoWII nit tym, jak osłą!J"lłĆ 
zeń maksimum tlla!llkcjł. 
Rzecz nę odbywa po cic"u, po 
ctt'mku. s 'ybko ł !.II Tll1piecłu -
fłte '" tilm. o które chodzi. p.,o-

tyko ona p.n;rnłosta łf 
pos-z1i Ul dom do zaga' 
ją tam ranna wypltk eQą)arł.a. 
ze sąslad->wl jesZlCze na kOlOi 
ronę zastąpiła ..• - Jak 1W'6ciła 
do kuchw. pas ta najml.oo1&zego 
po cbleb C'LtI ła ę Lle miała 
wyroi y Rozdrdz.n.i na .za .. ad­
nęła l r~o O tysit:Cy p~ 
Łrzebowala lld krowę. - • .Nie 
pozyczę. bo nie mam - OLlparŁ 
r doczucil: jakbym mial t.o bym 
Ilie dat. o by utraz Now mu 
unWista". - Tak j, te słowa 
rG'Ewsc.ekły. ~ chWYCI lelcie­
rę spod Łózka l zoienaclt dwa 
razy w gIDw~ r Męta 

knęta Się !la (lOd t0d.7,e z.bN)­
czoo krwią Z cbwilę ugiadla, 
napita się Limnej wody. potem 
oomyta t warz i rami.ę. unienita 
przyod~eweC: Zeby t ey nie 
roczył krWI nasadz.IŁa nut u­
zankę i UWI zata pod brodl\ 

tasiemki N go iego za­
wlokła do lasu. wYJęt je67.CZ.9 
z jednej walm1.ki CUU'0l\ Zffia­
tę i wysupŁał 'E niel p.eo.iądze. 
Bylo tego 39 tysl y 

Zaraz pow 'le 7. l u uny-
la podłogę. Wodę wylał na 
drogę, ręk,lw' r.k..t i p tmonetk~ 

t rego wrzucił do .e<~a. a 
k.<MUcll wlm.yt do llylOoO go 
worka i b la o rAl MO 
metrów od rt.omu, jak: .. d do 
autooUBU 00 ją m. I EW eić do 
Nowe;;::@. tJU. jej wtedy ie 
w!.dJ.i.aŁ 

• • • 
Mówl Ler E je~/.r7.e,';,e nie 

kaz td ~yn()(n kłamać :re li mó­
wią Ilipoprawdę. to ()ewn.E' po to, 
zeby j towa~ 

Nowego poUlbWlła o zbrodnię 
bo go koch"'l Cheia a. z:eby był 
blisk.o niel. w wię7:.cniu 

A ego lubiłiI. ~.To był 
n-c1':ery Ilło[l . Niby wu.jek czy 
kuzyn. le t k mil nIe ~wiła. 
Wiele jej pom6gł D. beł chyba 
prt.yp.r w d.:ti <lo niej d .. ~e­
go .. 

Za wsze je] było w tyciu 
Clęz1tO . .Tak miała 16 Lat chciell 
ją wyrl"1Ć ut takiego co mial jut 
:w Uotekla z: doolll Wr Ita za 
rok i wy 'zła '-d nipgo Z beaŁa. 
wtedy III ke k oouka. za' Gj­
cu - o yST.t'dł z więv..i ia­
pl7.ywr~lta t:onę 

Ze 'w jego mal7.e{twa nie 
była z.a.dow.>lon Zndr y I) 

nią był i tylko do roboty goo.ił. 
Z y czasu na nioc nie miała -
o izeiJcA.oco dzied ię pos ral 
Jak osiem Lat temu un rt. t.o 
go bardzo nie ZIltow la. 

Do zkoly nigdy nie chodzita, 
bo nie yło jak CT.yta wolno, 
tylko duze litery. Umie się koo.. 
lawo podpis Ć. 

Piła 'po.rodycZJflie. ra1': na t y­
tydzień najwyżej. o.igdy się nie 
UPIJ8ł.3. tylko pn jf><le-n rsx. 
WidO<.'7.nie wo<Lka była z. .. truta._ 

• • • 
Jak hi" lo przypomni 

chel,j/.iby ,obie ollerć zrobić. 
Dwa. ,'zy brzy r37.y próbo ... ała. 
Stale powl u.a ".Tuz w swoje 
lrony D ip w rÓ<·'!". 

W zj)ltalu ol'7.E'kli, te chi>l'1l 
na wnyśle nie jf'st. 

.Taki bę<1:rie jej los. jel<F~ze 
nie osądzilL 

MAZEP 

wtJdzl to nieraz do trwałego 
zmechecenta t spadku uczut!o 

Co mo.ma tAr tej sytuCJCtł dQ­
rad.ztć poza zbudowanlem 00-
poWtedniej ticzby dom6w o ft(ł­
leżytych warunkoch:- Wydłkł 
we wł/Iłftym zakresiE'. Moi. 
mamli 8w6j ~k6j jako' lOy­
izołowat, 1y kretnle narz~ić 
wsp6łdomownikom pewa- ry­
gor, u. którym miałob, .te tep­
sze warunltl :Ua nebie, tła­
wet poiyc2at kll'cz od przy.fa­
cl6ł. CB równlet stary'" maI­
te1\attA1om może d03tl1rcZll~ tłO­
wych /ltrakc,t. I edny'" sł01.lrn7l 
- nie rezyqftowat. nie poc1da­
wat rie lenIstwu. ~s jelit 1D 
za.lłdne przyjE'mno clą berift­
we tyctll"łł. o.Ie w rflt aię 111)'1\ 
n~co przyłOŻtlĆ, zwłl1azcUJ !e 
tyle wy Iłk" poświęcamy "11 
rzeezll inne. "ie aajqce _m 
żadnej trajdtl. (eIs) 

.. Omfttpren'" 
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Podróie bez dewiz 

• 

Soczi, Adler, Maeesta, Gal'ra, Picanda, Nowy Alon l kilka 
mniejszycb to przepięknie położone l wzorowo zagospodaro­
wane miejscowości wypoczynkowo-lecznicze, w któryeh rocznie 
nabiera sil około 1 mln ludzi pracy lIC wszystkich republik ra­
dzieckich i około 140 łys, turystów I całego świata, wśród któ­
rych wielu Polaków. 

jąe w lewo przy wykutej w 
skale płaskorzeźbie, wzdłuż ko­
ryta potoku Agura docieramy 
do siarkowych gorących źródeł 
wód ~czniczych i olbrzymiego 
budynku sanatorium z basena­
mi, pijalnią i wszeolkimi urzą­
dzeniami leczniezymi. 

• 

1000 ha powierzchni rezerwat jest 
specjalnie chroniony i pielęg­
nowany. Tysiącletnie cisy i kil- ' 
kusetletnie bukszpany wrośnięte 
w skaliste zbocza stwar:r:ają ta­
ki nastrój , że chodzi się tam jak 
w świątyni. 

Najpiękniejsze 

dat 
ran 
mi'" 

Soczi, olbrzymi park % sub­
tropikalną roślinnością - pal­
mami, kaktusami, kwitną~ymi 
przez cały rok bi ało, różowo lub 
fioletowo oleandrami, dziesiąt­
kami dziwnych ukwieconych 
krzewów i kwiat6w, park, w 
kt6rym zbudowano i połączono 
asfaltowymi pasami dr6g dzie­
siątki luksusowych hoteli, do­
m6w wypoczynkowych, sana,to­
ri6w, sklepów, bUdynk6w re­
stauracyjnych i kawiarnianych, 
wielkich nowoczesnych gma­
chów 'teatr6w, cyrku, stereofo­
nicznego kina oraz wielu mu­
UÓVf regionalnych. Na północy 
panorama gór Kaukazu a od 
południa HO-kilometrowe pasmo 
:plaż. 

Jeszcze dalej na wschód, mi­
jając miejscowość kąpieliskową 
Adler z dużym portem lotni­
czym, docieramy do Gagry, któ­
ra leży już. nie 'tV Kraju Kras­
nodarskim, tylko w Abchazji, 
ale jesteśmy jeszcze w Soczi, b0-
wiem tereny wielkiego Soczi 
ciągną się aż. po Suchumi. 

Do jeziora R ica z Socz.i. jedzie 
się początkowo wzdłuż. kamie­
nistego koryta rzeki Bzyb, a da­
lej bardzo głębokim skalistym 
kanionem, w głąb pasma połud­
niowego Kaukazu. To jeszcze 
nie centralny Kaukaz, ale już 
jesteśmy na ok. 1000 m wysokoś­
ci. I nagle przed naszymi ocza­
mi rozpościera się zielonoczar­
na tafla olbrzymiego jeziora 
okolonego szczy·tami skalistych 
kolOIiÓW, na kt6ry~h bieleją 
wielkie śnieżne pola. Aż się nie 
chce wierzyć, że ten wysoko­
górski widok, ta dzika okolica, 
ta 115-metrowa głębia jeziora 
Rica to zaledwie 1,5 ,odziny 
drogi od gorących pIu Soczi ... 

Na zdjęCiu: w kt'irej sukni wyst~pić i jakie dodatki najbardziej 
do niej będą pasowały? - Ten problem miały chyba wszystkie 
kandydatki do tytuł .. najpiękniejszej Polki. 

S 

Jadąc z centrum Soczi na po­
ludniowy wschód przecinamy 
500-metrowy tor naziemnej ko­
lejki linowej, która z wysoko 
położonego sanatorium wojsko­
w ego im. Woroszyło.wa zawozi 
pacjentów wprost na morsk=ł 
plażę. A zarazem dalej skr~ca-

Malownieze wybraeie w Pi': 
eundzie - jednym li nowych 
kompleksów uzdrowiskowo­
-wypoezynkowycb nad Morzem 
Czarnym w pObliżu 8eesi w 
ZwiJlzku Iladziedtim. 

CAF-TAS8 
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Naukowcy kirgiscy odkryli i 
zastosowali w praktyce metodę 
wykorzystywania iskry elek­
trycznej do wytwarzania no­
wych związków chemicznych i 
substancji o nowych właści­
wościach. Na podstawie wyni­
ków ich badań oraz w kislej 
współpracy z nimi specjaliści 
naukowo-produkcyjnego zjed­
noczenia .. Tulaczermet" li Tuły 
opracowali urządzenie, które 
wykorzystując Iskrę elektrycz­
ną wytwarza węglik wolframu 
i tytanu z odpadk6w tych cen­
nych, trudnotopliwych metali. 

Węgliki - związki metalu z 
węglem - charakteryzują się 
dużą twardością i są powszech­
nie wykorzystywane do produk­
cji urządzeń wiertniczych. przy 
obróbce metali oraz w wielu 
innych dziedzinach przemyslu. 
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Gagrę % jej piękną piaszczys­
tą plażą. ruinami Śfedniowiecz.­
Lej twierdzy, niezwykle bujną 
roślin'I!ośdą i łagodnym klima­
tem (co potwierdza obecność 
żyjących w tamtejszym parku 
pelikanów) upatrzyła sobie w 
XLX wieku rodzina carska, a 
za jej przykładem r06yjska a­
rystokracja. Na stromym zielo­
nym zbo<'zu stoją pałacyki i 
wille - dziś domy wczasowe, a 
obok powstają nowe hotele i 
pensjona ty. 

Oal<>j Picunda, niegdyś grecka 
kolonia .. Wielki Pieius", o czym 
św:adC'zą wykopaliska z tam­
tych czasów. P icunda, w prze­
ciwieństwie do innych miejsco­
woki wchodzących w skład 
.. wielkiego Soczi", jest cicha i 
jakby niezaludniona. Ale to tyl­
ko pOzorne wrażenie. Wywołuje 
je las, las złożony z dosłownie 
niebotycznych sosen, las wcho­
dzący dosłownie na złotopiasz­
czystą plażę, pachnący rozgrza­
ną w słońcu żywicą. Do Picun­
dy nie można wjechać samocho­
dem, można dojechać w pobliże. 
Dalej do morza trzeba iść pie­
szo. Las nie lubi spalin, a zwie­
rzęta warkotu m~torów. 

Pis.ląc o czarnomorskim wy­
brzeżu kaukaskim nie można 
pominąć przepięknie położ,onego 
u mp .. świętej góry" Suchu­
mi - stolicy Abchazji, jednego 
z najstarszych m iast świata, za­
łożonego , według legendy, 3000 
lat temu przez bliźniaków Dio: 
skurów (Kastora i Poluksa), 
którzy odłączywszy się od Ja­
zona w ('zasie wyprawy po zło­
te runo, osiedlili się w miejscu 
dzisiejszego Suchumi, stąd naz­
wa miejscowości Dioskurias. 

To ISO-tysięczne miasto tonie 
w bujnej roślinności. Wzdłuż. u­
lic rosną akacje, pinie, figowce 
i drzewa k.an:forowe. W bota­
nicznym ogrodzie w Suchumi 
zwracają uwagę wodne lilie, 
"victoria r egia", kwitnące w 
kilku kolorach. Jest nawet .. ja­
dowite drzewko", do którego 
zbliżać się nie wolno, bo zabija 
owady, ale może szkodzić rów­
nież ludtiom. 

Abchazowie, pogodni, otwarci 
i gościnni, słyną z długowiecz­
ności. W abchaskim ludowym 
zespole tanecznym są sami (w 
naszym pojęciu) starcy. Najmlod­
szy członek zespołu liczy 89 lat, 
najstarszy 139 lat, a wszyscy 
grają, śpiewają i tańCUł. Mło­
dzi'!ż już od najmlodszych lat 
to poligloci, lekc je w szkole od­
bywają się w 3 językach: ro­
syjslrim, abchaskim i gruziń­
skim, a oprócz tego uczy t się 
muszą jeónego z języ.ków za­
chodnich. 

Centralna A­
rencja Fotogra­
fiezna miała 

nosa. przez es­
łe niemal lato 
lansowała jako 
kandydatkę na 
"Mjss Polonia", 
Lidię Wasi ak 
ze Szczecina 
okazało się, :te 
strzał był w 
dzlesi~tkę, Po 
wielu prezenta­
cjaCh właśnie 

ona :r:ostala 11-

znana za naj­
piękniejszą Pol­
kę i będzie re-

prezentować 

pOlskie dziew­
czyny w Lon­
dynie. Czy zdo­
będzie t y t uł 
"Miss Swiata" 

zobaczymy. 

Konkurencja 
będzie ~rom­

na, ale moie 
alę uda.. 

W Charcie, na zboczach g6r­
skich, znajduje się jedyny n~ 
świecie rezerwat cisowo-bu.k­
szpanowy. Bukszpan to nie tyl­
ko krzaczek z soczystozielony­
mi listkami, kt6rymi przystra­
jamy stoły wielkanocne, ki WIel­
kie drzewo niezwykle een.ione 
w śWIecie. Jest twarde jak me­
tal, prawie niezniszczalne. Zaś 
cisowe drewno, w pięknym 
czerwonym kolorze, stanowi 
bezcenny surowiec do wyrobu 
mebli, boazerii, ozd6b itp. Gre­
ey, Rzymianie, a wreszcie i Tur­
cy staczali wojny o posiadanie 
terenów o takim zalesieniu i 
trzebili je bezlitośnie. Dziś na 

Z suchumski~go portu, gdzie 
cumują wielkie pełnomo~skie 
okręty, wodolotem do Soczi pły­
nie się 2 godziny przez eaty 
czas w~dłuż zaludnionych wy­
poczywającymi ludźmi plai. Z 
morza w głębi lądu na hory­
zoncie rysują się klnące w 
chmurach potę7,ne szczyty Kau­
kazu. 

WITOLD JliOWlEllSKI 

Zanim erarnlt 
nu emocje .­
czekiwania aa 
werdykt w ste­
liey AnCłii, 
prsyjnyjmy .tę 

jeneze na 
praycotowa­
niom ... łat­
aiq'. daplI 
amacań w War­
.awie, cd.ie 
odbyły aię wy­
bory naJpięk­
aiej ~j. 

sdjęeir. c .. atulacje dla najpiękniej zeJ. 

Złote lagad~ II WOjny światowej 

W chwili, gdy mająca trwać eo najmniej ty­
I>iąc lat III Rzesza zaczęła walić się w 
gruzy - hitlerowcy znaleźli się w analo­

gicznej sytuacji, jak p0ł!!zednie ofiary ich agre­
sjL Nadszedł moment irorączkowej ucieczki. a 
także ukrywania zrabowanych w podbitych 
krajach bogactw. 

Wszelkiego rodzaju podziemia, lochy, kanały, 
katakumby itp. znajdujące się pod powierzchnią 
wielkich miast świata od lat stanowiły 
wdzięczny temat dla literatury, przypomnijmy 
tu tylko dla przykładu sensacyjną powieść fran­
cuskiego pisarza Eugene'a Sue pt ... Tajemnice 
Paryża", czy też najbardziej ~nane fragmenty 
"Nędzników" Wiktora Hugo, kt6rych akcja 
dzieje się też w podziemnym Paryżu. Fakty mi­
nionej wojny dorównały literackiej fikcji. A 
może 'tV pewnych fragmentach nawet ją prze­
rosly. 
Powróćmy więc do tych fakt6w. 
Latem 1944 roku po udanej operacji desan­

towej wojsk alianckich we Francji, opanowaniu 
Normandii, rozwijająca się pomyślnie pancerna 
ofensywa sojuszniczych sił anglo-amer:ykailsko­
-kanadyjskich (w których sukces miała poważny 
wkład I polska Dywizja Pancerna gen. Macz­
ka) - zagroziła Paryżowi. Dowództwo wojsk 
hitlerowskich we Francji, zdawało sobie sprawę, 
te prędzej czy później zmuszone zostanie do bit­
wy na łuku Sekwany. Bitwy, której wynik był 
li C6ry przesądzony. 

(..Omnipreu") 

W tej sytuacji w łonie sztabu Oberkommando 
der Wehrmacht kiera ją aię dwie koncepcje. 
Pierwsza z nich, aby na czas wycofat się na 
..z góry upatrzone pozycje" i w ten sposób oca­
lić resztki nie rozgromionych dywizji do obrony 
granicy niemieckiej. Druga jest J.a nieodda­
waniem bes waJki ani skrawka terenu, aby w 
ten sp0s6b wykrwawić i powstrzymae aliancki 
pochód w głąb Europy. 

Gra idzie o Paryż - k.tórego szybkie wyzwo­
lenie ma ogromne znaczenie prestiżowe także 

dla sił wOlnej Francji, na czele kthrej stoi gen. 
de Gaulle, a w Paryżu okupant zgromadził też 
ogromne skarby: walory finansowe l dzieła sztu­
ki - zwożone tu z terytorium całej okupowa­
nej Francji (w pózniejszym etapie takie z tere­
nów będących w nominalnym władaniu kolabo­
racyjnego rządu Vichy). W lipcu 1944 roku hi­
tlerowskie dowództwo garnizonu Paryża zdało 
sobie sprawę, że jest już za późno na ewakua­
cję tych bogactw. Linie komunikacyjne wiodące 
w kierunku Rzeszy byty przeciąłone transpor­
tami wojskOWymi, a ponadto narażone na nie-

Zdjęcia CAF-Wojciech Frelek 

ustanne ataki lotniclwa alianckiego 
grup ruchu oporu. 

Gdzie więc ukryć te skarby? Niektb 
cy wierzyli, że na kr6tko, że k~rta t 
odwróci i znów staną się panaIIIl s 
wieżą Eiffla. 

Wkr6tce po zajęciu Paryża, po prze 
Francję kampanii wiosennej 1940 rokU 
pacyjne władze stolicy Francji - %8r6 na swe potrzeby kompleks budynk-d 
"La Terras Hotel", przy uL J-osepb 

Tu znalmy pomieszczenie biura a 
i kwatermistrzostwa Wehrmachtu, a ta 
dujące się w ich dyspozycji ogroIlln~ l 
zaopatrzeniowe. Głównym atutem tej 
był fakt, że obszerne piwnice pod I 
Hotel" ongiś wykorzystywane na s~~. 
kownię win, łączyly się też podZ1e t 
ternem korytarzy z labiryntem Jor ~ 
tmentarzem Montmartre. Z czaseIll 
ewakuowali stąd składy umundur~ 
ności i lek6w - zamieniająe podzienu

y uL Joseph-de-Malstre na magazYlI 
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w Nowym Jor­
oczestniczyro o­

osobistości amerykań-
francuskiego świata 

Wizytówka stolicy 
dyplomatycznego 

zaproponow a n o 
składki na od­

Statuy Wolności. 
nad odnowieniem sta­
trwały trzy lata i po-

zakończone na ob­
iązane z setną rocz,. 
wzniesienia w 1886 r. 
będą pochodziły z 

CAF-C. Harek Lancda 

Inicjatywa bia'ostockich inżynier-ów 
a Statua Wolności, 
przez francuskiego 
Federica Barthol­

przy wejściu do no­
portu. 

na skamieniały 
dinozaura 

ZJ~'CInOCltCmyeh. w 
Idzie w 

p uste jajko 
natrafiono 

embrion tego 

Grupa pracowników działu u­
slug WOjewódzkiego Przed się­
bi-orstwa Handlu Wewnętrznego 
w Białymstoku =- inż. Roman 
Szycko, technik HenrYk Czo­
powski i mgr inż. J~7:! Za­
borny - wystą,piła % ciekawym 
pomysłem, który może przy­
czynie lię do uruchomienia 
pralek aut atycznych, nie­
czynnych % powodu zepsutych 
programat.orów. Jak a'ę szacuje, 
w całym kraju t.a.kich automa­
tów jest około 150 tysięcy. 

InżynierowIe stw~rdzill, że w 
programatorach wytwarzanych 
przez przedsiębiorstwo "Predom-

- .......... czne okulary 
niewidomych 

naukowców % Wydziału Medyt'Znego Uui-wersytetu w 
(Belgia), skonstruowała okulary elektroniczne dla ociem­
Pozwalają one niewidomym ' porllSza~ aię II większym be%­

" i .. _ L",.,.... nii przy zastosowaniu dotychcz.a8OWych urządzeń 

przed przeszkodami. 

z Louvain poin!ormowa)i, le działanie tej elek!tro­
n IO_ .DIAł.. laski" o piera się na z.asadzie podobnej do tej, ktbrą 

ur:lą<lze'nillch ultradźwiękowych. Aparat, który przy-
"''''In, .. n ... okulary zaopatrzone w małe słuchawlri, ~ituje 

te odb:jają się od ' napotkanych przeszkód. 8Yl:­
fal są przejm{)wańe ' przez aparat i po odkodowa-

_ 'K a 7"'w G ociemniałemu przez słuchaWki, ec poi:wala mu 
dutą prec1zją usytuowanie przeszkód. 

len. który, jak się przypuszcza. dzięki swej prostej lron­
będzie stosunkowo tani, jest obecnie sprawdzany pruz 

wspólnie z naukowcami z in.stytutu niewido-

Wiązało się to z planem obrony Paryia przed 
atakiem wojsk sprzymierzonych. Tam właśnie 
w wolnych komorach i korytarzach zaczęto też 
składowa~ transporty zagrabionych dzieł sztuki, 
a także (prawdopodobnie) będące w dyspozycji 
dowódcy hitlerowskiego garnizonu zasoby walut 
i kosztowności. 

Historia lubi płatać ligIe. O lochach pod bo­
telem i ich odnogach wiodących pod wzgórze 
Montmartre wiedział też francuski ruch oporu. 
I w myśl zasady, że pod latarnią jest najciem­
niej - w nie do końca z.badanych i spenetro­
wanych przez hitlerowców zakamarkach pod­
ziemia. francuskie siły wewnę~zne (Forces Fran­
eaises de l'Interieur) - załozyły wł":5ne ma­
gazyny broni i amunicji gromadzone] na mo­
ment powstania przeciwko okupanto~. ., 

I tu dochodzimy do sedna tajemmcy padzie. mi 
Paryża. Tuż przed ucieczką Niemców. ze stoh«;y 
Francji całe składy wyleciały w poWietrze. Nle 
wiadomo, czy eksplozję spowod~wali cel~o wy­
rofujący się hitlerowcy, czy te2 nastąpiła przy: 
padkowo, gdy żołnierze konspiracji próbowali 
opanować podziemia i natknęli się ~!l załOŻO~ 
tam miny-pułapki. Zawaliła się czę;;C otoczenHl 
hotelu a także zapadła jedna z alel ementarza 
na Montmartre. ZawartoŚ!': lochów pokryło 
usypisko gruzów i do dzi~ nie bardzo Wiadomo, 
co zostało nimi przysypane. Podejm?wane b0-
wiem po wOjnie prace nie doprowadziły. do cał­
kOWitego odkopania podziemnych labltrynt6w 
w tej części miasta. Może są tam tylko s~­
szone wybuchem sklepienia lochów. A moze_ 

TADEUSZ STĘPIER 
("Omnipresa") 

-Term et" w .swiebodZ'icach, naj­
częŚCiej psują sio: male detale, w 
tym tzw. zapadki. Tych drobnych 
części brakuje na naszym ryn~ 
ku i naprawa pralek polega 
przeważnie na wymianie całych 
programatorów, których również 
jest dużo mniej niż wynosi za­
potrzebowani e. Inżynierowie a 
Białegostoku przedstawili resor­
towi handlu wewnętrznego i u· 
słu, propozycję wydatkowania 
na uruchomienie niecz.ynnych 
pralek jedynie 60 tys. dolarów. 
a nie jak pierwotnie planowano 
- 1.8 mln dolarów. 

Zamiast kupowae programato­
ry po 15 dolarówUl .z.tuk~, wys­
tarcz.y kuplI! najczęściej psujące 
się detale po 53 centy do jedne­
go programatora. Detale te zos­
tały już zakupione i do końca 
września ,br. mają być dostarczo­
ne do Białegostoku w ilościach 
wystarczających do naprawy 95 
tys. programatorów. Praca ta 
rozpocz.nie się w ezwartym 
kwartale br. i trwa~ będzie 
prz.ez cały przyszły rok. 

Nad jez.iorem Martwy Kułtuk, 
leżącym na północnym brzegu 
Morz.a Kaspijskiego, znowu sły­
chać ,105y ptaków. Dziesi~t.lti 
fiamingów powr6cUo w mieJsca. 
które opuścili Ich prMdkowie 
prawie ato lat temu. Kiedyś 
Kułtuk był z.atoką. W zamltnięt! 
zbioruik alonej wody zmleruł 
się w rezultacie spłycenia aię 
Morz.a Kaspijskiego. 

Proces ten roz.począł się w 11-
biegłym stuleciu. Co ro~.u l>?­
ziom wody w morzu obDlZal SIę 
średnio o ł cm. O dawnych gra­
nicach .brzegowych przypomina­
ją poz.ostale słone lez.iora. 0to­
czone pustynią. Kilka lal temu 
proces wysychania morza utrzy­
mał się i roz.począł się .,ruch" .. 
odwrotnym kierunku. Pmlom 
wody podniÓSł 5ię i ptaki po­
wróciły do dawnych gniazd. 

Te trwając:e przez stulecia 
przypływy l odpływy n ie 
są zdaniem naukowc6w przy­
padkowe; są one c:haraktery­
stycz.ne dla Morza Kaspijskiego, 
W późnym paleOlicie i mezoli­
cie spadki pozIomu wody do­
chodziły do 52 metrów Specjali­
ści tłumaczą to okresowymi 
zmiaruuni ltierunków wiatrów 
atlantyckich. które na przestrze­
n.i wiek6w przynosza w jedne 
rejony ołbrzymie deszcze a w 
inne susze Ogólne ocieplenie na 
Ziemi spÓwodowane wzrastają­
c_ z.awartością Uenku węgla w 
atmosferze tak zmienia trasy 
deszezowych wiatrów te tI~ 
we opady na północnym ł 
wschodnim wybrz.eiu mox:za ~ 
eoraz obfits=. 

Zastraszeni więźniowie, biel i I.orturowani, potwierdzali każde 
niemieckie pytanie; tylko dwaj orientująe się, kto dokonał roz­
bicia więzienia, postanowili potwierdzić wersję "rosyjską" całej 
akcji. Jeden z nich - Czesław Lowiński, łącznik konspiracyj­
ny. który jadąc z rozkazem podziemia z Warszawy do Pińska 
został na dworcu rozpoznany przez jednego z białoruskich po_ 
licjantów i aresztowany 18 stycznia, czyli na dwa dni przed 
rozbiciem więzienia - stanowczo zaprzeczył, aby wśród bio­
rących udział w akcji był Przysiecki czy ,,Antoni". Drugi zaS -
Jlnany nam już były bosman Flotylli Pińskiej, pracujący w wię­
zieniu jako kucharz, Teofil Kaplita - stwierdził, że wśród roz­
bijających więzienie rozpoznał komisarza NKWD, którego 'Znał 
jeszcze z czasu pobytu Ro jan w mieście. 

Poszukiwania śladów Przysiecklego w tej akcji Niemcy pro­
wadz.ili również poza przesłuchiwanymi wę:tniami. Badano w 
tej sprawie nie tylko zakładników, ale nawet małe dzieci.­

W trz.y dni po akcji "ponurego" rozpoczęto aresztowania. 
Pierwsi zostali zabrani członkowie tak zwanego ,,Komitetu 
Polskiego". 

Istnienie tworu nazwanego przez Niemców ,,Komitetem Pol­
skim" wymaga tu specjalnego wyjaśnienia, gdyż wobec po­
woływania do życia na terenach okupowanych różnego ro­
dzaju kolaboracyjnYCh ,,komitetów" ukraińskich, białoruskich, 
nazwa ,,Komitet Polski" może być :tle odczytana. Otóż była 
to grupa piętnastu zakładników, odpowiadających głową za 
każ.dą nielojalność mieszkańców mia ta wobec władz hitlerow­
.kich. Stworzono -go ponad rok przed wypadkami pińskimi, 4 
stycznia 1942 roku, a o intencjach, jakie przyŚwiecały komi­
sarzowi okręgowemu, Kleinowi, mówi treść rozplakatowanego 
na mur ach m ia sta obwieszczenia·· : 

Od dłuższego czasu obserwuję zachowanie się polskie; lud­
.ości Okręgu Pińskiego i nunerdzam, :że na mieszkańców wll-
1V~TII się ze lItronll pol kie; hoiadom1l \OPł1lW politt/czn ll. 

PolaclI nie wzdragajq się pracować ręka w Tękę % notOTlICZ­
-vmi wrogami niemieckimi - % Ż1/dami. Dowodll ftCl to znaj­
dujq się 1& mnie. 

Dzikie 1.Oidci o owe; 1,5 milionowe; armii polskiej w Penjj, 
• r%ekomllch klęskach wojsk memieckich i %W1Icięst1.Oach Si­
konkieoo rozpowszechniane Iq tende1lC1ltnie międz1l łtLdfto§ciq.. 
WSZ1/stkimi sposobami usiłu;' się ludno§~ zaniepokoić i pow­
lItrzllmGĆ od konieczne; prC1C1l, pożyteczne;, 1ład odbudowq, tul 
które; C1/wilnllm władzom _temieckim zaleŻ1/. 

Odpowiedzialne Zll ~ robotf podżegawczq osobtl zna;du;ą 
"ę prawie 1D1flqcznie vi Pińlku i t&.trzvmu;ą nosunki • JHe­
rowniczvmi Irolami poukim.ł ~ Warszawie. 

T e; robocie przllglqdalem rię ;UŻ doay~ 'UDO ł lłie maM 
.amia", ~ pTZ1/ulo.łci choci4żby fl/nco 7lajl.żejuego objawu 
polityCZJłllch tendtmcjj po;ród lud"o.łci polskif!j ~ moim okrę­
gu pozo&tawić II e % kar" i • ł.w zwracac! 114 !Ue 1&W4gi.. 

Dlatege zarządzam: 

Natllchmia.st weży uhool'ZlIć ,.Komitet Polski", kt6T1/ jako 
nlonkó1.O mie~ będzie osobll 1D1I17lienion.e \CI zatqczone; hście, 
• którllch funkcja \CI Komitecie Clbowiqzu;qca będzie 111 Wl/­
ZftGCZone; pr%eze mnie kołf!jności. Do dnia ł łutf!go b.r. "a­
leŹlI mi złożll~ ,pTa1DOzdalhf! % \01IkOfl4"ia "inie;szego pole­
cenia. 

W te1ł spOSÓb utworzoną gTupę czynię w pierwsze; linii po­
))Tzez przewodniczącego, a "astępnie ka.źdeoo poszczególnego 
członka Komitetu osobiście bezpoffednio (direkt) odpowtedzial-
1łq przede mną za zachowanie polskiej łudnoki Okręgu, a Tla 
PTZlIszło§ć bezwzględnie będę ich pociągGĆ do odpowiedzi al­
_ojej i "ie będę się wzdragac! przed stosowaniem drakońskich 
kar. 

Członkowie Komitetu będą każdego C:ZClSU dla mnie do dt/s­
pozllc;i ;aJw 1D1IkoncllDCl/ zarządzeń i w danllch WlIpadkach 
;nko zakladllicll. 

O wszlIstkich zmianach penonalnych, szczegÓlnie o zmianie 
mie;sca zamieszkania, nrueŻ1f mi natllchmiast donidć; zależ-
1łe są od mego Zt'zwolenia. 

Ludność poLska sama przez zwoje nieodpowiedziaLne postę­
powanie postawiła polsko.łc! w takim położeniu. zmuszając 
m"ie do przedsięWzięcia takich ;rodków. 

Kom",arz Okręgu 
KLEIN 

w zastępstwie - Ebner 

• W liście do mnie syn rozstrzelanego później Michała Hajdu­
ka, Ryszard Hajduk, tak pisał: ,,( ... ) Ponadto już po śmierci ojca 
jako trzynastoletni chłopiec przesłuchiwany byłem przez gest a po. 
Pytano mnie, ery słyszałem nazwisko Przyslecki i czy kiedykol­
wiek w idziałem go u nas w domu. Gestapowiec pokazywał zdję­
cie Przysieckiego i opisywał dokładnie jego wygląd. Tyle pamię­
tern % tamtych strasznych dni". 

.. Unikalny egzemplarz tego obwieszczooia udostępniono mi ze 
abiorów prywatnych. 

(41) 
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ZABEZPIECZENIE 

Zosiu, wuchod:!!fłC za m..,t 
pomunatM o pnU.:!!łości1 

KOLEJNOSC 

Tato, l) co macie do -mło­
dych pretensje? Tak ."mo za­
C:!!unalUC1e kledui palić, kochał, 
.tenlć się, mieć dzieci ••• 

- Zgoda sunku, tlllko, .te tD1/ 
robicie to w odwrotnej kole;­
.okt. 

Z. Siudak 
Kielce 

MIĘDZY MYSLIWYMI 

- Przed 1I0dzintt .łyszałem 
twoje .trzałtl. GdZie upolowa­
_ zwierzuna? 

- W upittll .. 

U LEKARZA 

M. Noga 
Kurzelów 

- Oc:!!uwUcł4, z"pU4łam dt 
_ ku ... kGf"ate. 

M. C"mer,.. 
Starachowk .. 

ALKOH()I. 

- Nie pijcie "lkoholu, 
ftałgorua tf"tici%n/l. 

Będzie peltł tum lektlr­
awem zak .. "płał .obłe oczll trzu 

bo eo f"IIz1l dziennie. 

W AMI:RYCE 

Pl"oszę o rewol wet', t1l1ko 
soUdnu Inlezawodnu. 

- CZ1l Otł ma służtlł do o­
brOfłU · 

- Nie, /to obr0tł1l we:!!mę s0-
bie oowole"tłl. 

M. Mlcbalski 
Radom 

PO SZKOLI: 

Sunie", co robilUde tl%ł­
Ii"J n" !ekcjach1 

- M"tet'wt wUbuchowy. 
- A jutf"O, tła którq łdrie .. 

do s:!!kotu1 
- Do lokfel .. kołtl' 

K. WesołJ' 
Kielc. 

ODPOWIEDZ 

Kim będrie pamki ~ 
ady za" ostatni el/za min? 

- St" .. cem." 
L Makuch 

Kiel<"e 

- Dobrze, patłie doktor:!!., 
alkohol" _wet do ust nie wez­
mę, bo I po co? Prucieź jeat 
""6cłk,,, wino, piwo, to po co 
Mam pił lokU t"m "Ikohol7 

W. Pie'n"k 
Pińczó:lW 

W WIĘZIENIU 

Tnumamu rię _df/, U­
b1t włęŹftła zatrudnlllć w lego 
""wodd •• J"kł lest więc paftJkł 
Hw6cł7 

- JesteM lotnikłem! 

M . ZaczJ'ósld 
BudzUrł:ynek 

LIST 

Dlaczego Zod" pbuł!: ,t.­
ty miłome _ tn/II:!!f/nie. 

- Hm, widmz, mo;' droga. 
1n6J obecnIl fłar:!!ec%Onu Jelit 
wafolou'em. 

B. Cz"i 
Kielce 

- Przeli czy po jedzent., JNI­
nł8 doktorze. 

NIEMOZLIWK 

B. CzJ'i 
Kielce 

- PTaszę Spo;Tzet "a w.ka­
zanie radaru. Jechał« pa'lłi 
120 km tła godzinę. 

- Na aodz,nę7 Niemożltwet 
PTzecieź wll;echal4m % domu 
tta;Wllźej 10 mi"ut temu. 

L Rysińska 
Kielce 

POMYŁKA 
- Ach, ja.1c>M 6łic%tłe ma.łet\.­

litwa ~d4 sobie Ul w6zecZlk •. O-
00' chłopctl? 

- Nie, po l_J ło kaptw(łI. 

M. Nowak 
Kielce 

Nagrodę za najlepszą, naszym 
zdaniem, anegdotę otrzymuje w 
tym tygodniu p . K . Wesoły li: 
Kielc. 

Krzyżówka (z hasłem) " nr 182 

Po prawIdiowym r."wJą .... OIu knyillwki, litery • krah-k p­
aumerowanych w prawym dolnym rogu nalei,. przenif'8ć d. Ii­
«ury b k krs)'Ułwki, y pi ..... e litery, CZytane kolumnami pi -

owymi dadą hwo, ktore wysLal'C,. nade lać jake rOltw'lłzanle 
.-dania. 

POZIOM 6. WyzwOliClel 
• pod obcego pallOwałlWł, !I. Ir 
krYCie ~e szlucz:.o~go fulra. Ił. 
republika auLoo.omicJrn& w 
pn.-wsch europeJ.Skiej CZę~1 
ftosy,J&kieJ FSRR, 10. Wieś w 
byłym p()wiecie lubartowskun. 
której ludność została .opacyfi­
kawan w 1944 roku pn.ez ltl­
Uer~ców l!. 50, 18. iKylość, 
19 ra!O& psa, 29 hel lub neon, 
~. chorob ()Zo.a~ająca ię pod­
wyższe~lem temperatury, ka­
azlem I kala rem. 

PIONOWO 1. bozys...cre, l. 
_t lODa ilość towaru wyma­
gana do wykooaaia j ko 0bo­
WI LdJ ca, :I. pewaa ilość E ca­
łości, . zaloo:YOClel :izcze u A­
abaJÓw i )ego herO!ł eponim, 

n Zeusa l Pytii, lub wg Ul­
Ił.Tch wersji syn. Kreuzy i K u­
ba, 5. koczne tanI', 7. gicpoó. 
hullaj, 11. ge1lerał (1890-1962), 

m NUMER 182 ---_. 
STRONA 8 

- wrzeŚlliu 1938 ®Wodził o­
br War uwy, lZ. wysokle 

óczane buty d.o koonej jazdy, 
13. najwyu;zy ~ŁoPH~ń uehw)'­
tu. Ił. nocnJ' motyl. 15. miel-
owość w RFN a pel. uch. 

od K<>łonii, 16..un w USA. 
17. pla9ki. cienki krązek ukr~ 
Jony z owocu, 20. lud, pos.p6l­
two, 1. W :lCzękach. 

Treił: huła prze yłać naleiJ' 
pod. d'ł"esem redakCji • .EO" 
wył/llCzllie na kart ch poczlo­
wych w terminie siedmiu doni 
od dal)' nioiejszego numeru. 
Pomu:dzl' prawidłowe odpowie­
d.zi rooosuJe ię dwie nagro­
dy k&iązkowe. Karty pocztowe 
bez kuponu będą wyłącz.one z 
LosowaniL 

aozwi~ nie Ilrsyi:ówlti }tr Ił,. 

POZIOMO: słoik, tc~, k~t, 
~, plaża, Otitia. kretJa. ~-

. 

1 ,~ 25 !J7 ~ 
2. . llt 2' ~8 ,2Q - '. . 
3 .15 27 39 

~ -

" 'f G 28 'lo 
~ 

5 W 29 ~ł , 16 30 Id 
~ 

7 49 3ł ~J 
~ 

8 20 32 lłlł -.M 

g 21 .33 liS ~ 

10 22 JJi ~6 I 57 

fl 23 35 1.t7 58 

12 24 ~ liS Sg 

ga, jenM, Litwa, niebo, 0600&, 
banda, waran. certa, learta, I­
macz. nakaz, sejsmogram, zia­
laczka, kanak, Kioto, Panna, 
f&nga, brawa, norma, r dio, ru­
pia, miua. 17nek, etola, Kel­
ly, Itaka, RaJr.sa, .Jemen, tracz, 
lista, graca • 

PI NOWO: rHown.l.k, oktaedr, 
Krajowa, ogon, tektOllika, nie­
borak, opalacz. pa;;teryzacja, 
taraban, uczynek. tragarz, rO&­
garniarka. aleja, tusza, keja, 

rkan. Złot.o<"YJa, kocdei s. kon­
cert, narluna. kr m rz. kara­
kal., parking, napr wa, Alaba­
ma, DOlna. 

Roo;w. gł.: .,Kłamstwo obieg­
nie pól miasta, aanim prawda 
włoży buty ... 

NAOROBT 

W wyniku pn:ePl'owadzone~o 
Losowania nagrod)' luiążkowe 
otrzymuJą : 
- nr 163 - Zbicll.iew Glercsall 

(8tM'.te how toe). 
- .. 1M - BeGualk Centlla 

(Radom). 
- nr 165 - Tu , ak 

(Kielce), 
- .,. 163 - Ewa Dułna (Ostr~ 

wlecI. 
- ar 157 - Teresa i iD.aka 

(KleIc~ ! Mir.sllLw 
Mall.wski (Ki eI 

Pod szczęśliwą gwiazdą 
Od 18 do- 24 wrześnio 1983 roku. 

Za ten minihoroslrop nie bienemr żadnej odpowiedzialności. 
To dzieło a5trołagów. Moiemr jedrnie powiedzieć chcecie, 
to pneczrtajcie. 

KOZloao:tEC (w. 22.XJł.-Zl. ... 
Unikajcie Jakichkolwiek n eparozumIeń nie ",Iko w POdzlnIe lecz loItte z p'ze­

loż"""ml Jełłł olrallcle no nojmnlejszą nawel przeszk~ nie podejm"jcle w 
nojbłttn\lftl tYOodnl.. taónyclt owych dzlolań. Odczekajcie cłefpłtwle pewlea 
oItres o J)OleM wsryslko J)OIOCLy się zgodnie z Waszym plo .. """ bez pnesrk6<\. 
Z pewnUCIt rzywłłelów Irzeba zrezyonawot. bo lo jut nie te czasy. Spo '. 
wslneftllętłłwołcl w w\/dolkowonlu łeftlędq wykazot J)Owlnnll osąbu urodzono 
W cSnloclt od 5 do 1% stucznla. bo są one poIrzelN>e no zosJ)Okojenle wotnlel­
szyCło J)Olrzeb. CI z IveI., lodyclł. urodmnycll wlolaclł 195+-1951, k1órrll ~ 
d.q. te J)Orlne. będ1<Ie spelnlal kotde Ich tyc1<enle są W błęd1<le. 

WODMllt (w. ".1-1"") 
WszySIka 00 p'zedslęwetflllesz W Iym Iuoadnla powiedzie się bez wlęk .. uQ 

p'.eukód. Ozloloj jednak z colą twlodamo~clą leoo. te wszyslko co robisz ~ 
por1<ądkowone jeSl Twej olszel przuszloścl oraz pflusdotcl Twej rodziAU. VI 
rozmowoch z rodziną nie "krywojcle leoo wszysIkiego co Was niepokoi. co Wo .. 
się W lochowonlu I J)OSlępowonlu nojblłtsl\lch członków rodziny nie podoba. 
:rrwolcle rzll swoich zasadach. bo są one mocnym lundomenlem. nO kIÓlY" 
W1<ooslt motecie szczęście colej rodzinu. Zanim ludzie miodzI. urod1<enl w 101ac~ 
1957-1960 podejmq decyZję w sprawach prywotnych J)Owlnnl zwróciĆ się O rodę 
do oSób doświadczonych. 

IYBY C.r. 1'.Ił-2O 111) 
W poslępowonl.. swym nie kieruj się wylqcznle uczucloml lecz rouqdkłeM. 

W syluacjach bordziel skomplIkowanycII zachawej zlmnq klew, nie IJOlopuj, bo 
pod wplywem ..... ocjl nietrudno o popełnienie błędu. Wszystkie nowe d1<l(Ilonla, 
które podejmiesz w nOOChod"lqCyM ryoodnlu mojq szansę pelneoo powodzenia. 
tolwowle.oo~ nleklórych l Wos. szczeoólnle ludzI mlodyclł. wodzan ~ w 
IOIOcłl 1958-1'161 groJd J)Owotnyml komplikacjom I w tyci.. rywolnym. Jełll 
dlcesz OSi Iłqć lOmlerzony cel d.lalot musln slanowczlł I kon ekwenlnle. lok, 
_yi nie rozcwrowal osoby. na klórej CI naprawdę zalety. Nie zaniedbuj sprow 
zawodowych. bo Spolkosz się 1< oSlrq reprymendq r;e strant w5pÓłprocownlk6W. 

BAaAM (w. ZI.III-a.JV) 
W nalblltszvcll dniach nie zolmuj się todny .. 1 .prowaml osób Irzecłcll, " 

masx sporo wlosnycłl. wozn Ch spraw da zololwl&lllo. Odkładanie ICh 00 dolu:e 
te.mlny odsuwa od Ciebie cel. klórll sobie wytyc~ulet. Parlner wllkozującV d~ 
Ivdlezas sporo cierpliWOści zotądo koleoorycznle .... lany w TwU" po lępoWOnhJ. 
Plony nlelllórvcll z Was, przede wszyslklm Jud21 'Ił śre4nl", .. teka, J)Oknyt_a"" 
~oSlonq p'.ez gronG pewnuch osób. klÓle zzawrakI CZV"1i: q wSZUSlko. obli 
skapllulowol olUIII sollly", otmle Zlll się prled ItIm'. klÓlry Clę WSpoMagali. IN 
lej '1llIOcjl lmlefl błySltowlcznle swe zoml~ • skoncenlruj colą swq uWOVf AG 
Inn la, <6wlllet wotn dzlolonl ... 

BYK C-. zuv-ze.V} 
Je II posluchasz portne.o, Iroskl codzlenneoo tycio znlkOĆ będq powoli. ore 

syslemalycznle. le uple.ol się .prlll swoim zdonlu I plonac:łl. bo odbleoolą one 
doleko od rzeczywlsloścl. Ie rzeJmuJ się zbylnlo Ium. Jetlł pod .~onleC I~god­
nlo wII miony zoSIonies" rzel koleoów I znoJomych ClęścloWO będq 0111 mieli 
roclę bo p'ezenluJesz Im sprawy cia końca nie "rzemvilone. No pewno rocliJ jest 
po T~OJet stroni , ale ' m .. slu Jq oronlownle udokumenlowoĆ. od koniec !UOodnła 
niespodziewane spoikonIe z osobq, klórq dawno clIcielI pornać niektórzy z Was • 
urodz .... 1 w lolocłl 1958-1'161. WykorEyslaJcle lę okazję I powiedzcie wprost jakle 
plonU wtqtecle z nlq. 
Bu:tNI~TA (ar. 2'.V~.VI) • 
$pokoJJlle I z zlmnq Olową reaguj w nodcłlodzqcy", tvoodnl.. no to wsz slko 

co zdarzy się w miejscu p<ocU. leklórym spośród współpracowników decy~J.~ 
Twe "le p'zypadnq do ouslu I czyniĆ będą wszy$lkO. obI Clę krylykowot. te 
ustępuj, bo racJo Jesl J)O Twojej stronie. PamlęlaJ Jednak. te kotdo, o!lrudnle!­
sza nowel nledokłodno~ lu" brok konsekwencji dzlolot będą przeciwko Tobie. CI 
z Was. kl~"Zy myślq o zawarciu lwlqzku ",olżeńskIego J)Owlnnl najp",", po­
myśleć o slworzenlu solidnej bozV, klóro sionowIloby podSlawę "1Izvslencjl cołej 
rodziny. OOlyczy lo szczeoólnle ludzi urodzonycII wlotoclł ł9*-1959, często 
bezlrosko podchodzqcych do tycio I rzetelnej pracv· 

aAK ( ... tt.VI-tt VII) 
Pewien pomysl dolyczącg usprawnienia oro nlzocjl praClI powinienet /Ok ..ar 

szybciej wcielić w tycie. Sprowl on wiele salyslokcll Tobie I spolka się ze 
szczerym uznaniem ze slrony przelotonych I wspólpracownlków. odchodząc, 
Iydzleń wykDrzystaJ równlet do zolalwlenia wotnycłl spraw rywolnych. cnI ... 
chaj porlnero, o wówczas szybciej I bez większych przeszkód będziesz mÓlJł ""e­
allzowoć swe plany długololDwe. Nleklórzy z Was. o szczeoólnle \Hodzenl w Ie­
locll I 9S8-1 960. zdolni l wyksztalcenl z lokq stonowczośclq I uporem .powlnrol 
pracować l loklm mówlq o tym, te Inni tyJq leplel. Czytby zapomnielIkle O .tyrl\, 
te bez procy nie mo koloczył 

LEW (.r. %l.VII-Zl.VIII) 
Szczerość wobec nnucb I wlosnego porlnero OIWorzg wlehl z Was drooę dO 

reallzoCjl swych zamierzeń dlugololowych. Twe obowy, te szczerość la J)Olrokl~ 
wono zostanie Jako niezaradność J bezslłnośĆ wobec niektóryclI klapol'6w jest 
bezpodsiawno. KleruJqc się rozsqdklem oslqonlesz wlęcel t szybciej. Ali WIIOłć. 
enerola I przedsiębiorczoŚĆ wielu dotwladczan ch osób powinno slot się nr­
kłodem oodnym naśladowania przez l udzi miodych. urodzonych w l aloc~ 
19*-1959. Zozdro~, te Innym wiedzie się leplel. przJ obecneJ Waszej poslo­
wie, nie zbllly Was oni no krok do leoo o czym morzucle. a co nOjwutej c»­
starcly nowych rozczarowań. 

PANMA (.r 14.VIłI-U.IJQ 
Mimo. It nleklórym l Was, o przede wszvslklm urodzonym w dniach od 211 

do 29 sierpnia. nie wiedzie się lak, Jak sobie to wyobrotoJą. nie mo powodów dO 
wenerwowanlo I rez nacJI. W dzlalonl.. I !ltgślenlu WOS"ly'" popelnlllłcle JakiŚ 
zosadnlczy błqd. klóry skoryouJcle. Jełll nie Jesleścle w sianie ucrynlt tego 
sami - zwrócle się o J)Omoc do rzvJocł6! I oSób bordzlej od Was dośwl~ 
nych. Nleklórzy E Wos. a szczególnie osobll mlode, urodzone w laioclI 1957-1961. 
wykazaĆ powinny więceJ wyrozumloloścł I wSJ)Onlalomyłlnołcł wObec nlellÓl ~ 
osób. le traklujcIe serio torlÓw. nie upnykrzoJ<;le z lego powodu tUCie Illnu'" ° szczeoólnle bISki ... Wam ludziom. 

WAGA ( ... 14.IX-13.1[) 
Nlelrlórzy z Was prZecHIaJq obecnie s_ słłl. Nie wszys1ko co chcłellbykle 

oslq nąć motll_ Jeu do zreollzow nla bez J)Omocl Innp. oprowu w .,. 
w~lędz" Jetł wIęc J)OlrzebAo. obt zomlarl slo" się rzeaywlsloklq. Wie'" 
1< Wrn. 1116wole lud.Ie ""odEt. urodzeni w lOlocll 195$-1959 naklOAI "I będq dO 
podjęcia ostoleczneJ cMtcllzjl W sprowocll sobIs",cto. Bqdtcle w:zerzv I powte<k­
cle za Interesowo"" 01Ob" .. Io~" I.... ..nie". o nie rwodtcle jeJ- lepsza OOłztO 
prawdo onlie" gro no rwlOkę. W P'OCI zawodowej szanso owonsu. Nie b6Jcłe 
się bardziej odpowledJlolnucll obowlqzków. 00 podOłacIe l ... be. POłllOC1l Innvcło-

SltOI"'OM (.r. 14.1(-22 11.1' 
Hockhod.qcv dtlefi zopowlodo się poMy$lnle clio lei. z Wos. przv debr ~ 

cIIęc\octl I kllle ultter_o_net energII łqgnłecle lemal W$Z o CO zopIOrtO-
wolItcle r>O nojbllhze dni. i>ewnOłć siebie. lellczen" się z opln" lilA 
O p<ftde W .. yslkl.. partnera. ..ate poknytowot cIIwllowo _ <łł 101_ 
ZOtWJory. o CI '" dl Iecło. I jeSłekle w sIoało skOllgowot we J)Oslępow..­
"... Nleklórzl r Was. urod" .... 1 w lolocll 1957-1'161. jełll nie ..oj zo",I",. z:re­
rygnoWOĆ z dalszej ZJOoJOłIIOkl z pew,.. 050bq. J)Owlnnl zotegnat' zOlun .. 
k""lIlItl. ozlrrqsonle 10 Jest _.. w"'len - nie _ sen... Mlodołt I ~ 
ntętu IIow_ górę od rouędk_. 

srauuc (w ~..JWt 
Wlęc:et uwegl f>OŚ'tIt'łęt. II dJttec:1I portnerow1 I cotej rodzl.le. 54 .,0'" 

w ...... /ąco nlenfł 1<JOeO'ł UfeOOIlow....... ...,..jdt Cle .kII z _.. -.. _ 
..,.atowon- I ""Ił..-""' .... lok C~I" lo .oIoec wsp6łprec:o ol"". .... 
poro"uonlenło w nlełll6rp rodz.IJoocll ~Ie są ot !et ucl4Lllwe. obli -v!Iet O r 
WOdzie. Szczero. loklo.... ro_o poci kontec la łl>1 I o nle,..,r"­
zwnle4i I wszusllto wr6cl do nO(f"olnego. _Ijnogo wspOttvclo_ L~, 
klórz et sprtllJolq. tl6rq CI dobrn: ~ ow IIq "Iespodrl t: ECJptOł roo 
hefbo ł. pocIzlę4I ..... to ce jut I CIeItIe ucqtlllł. W d!I"'.'joctI "lO wlłlaJ 
drołllWfdl lemol6w, nlO obnttol '" ... irIV t. z ttOrq sit spoili SL 
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W drugiej połowie lat sześćdziesiątych nad ,,stolicę świa­
lowego filmu" Hollywood nadciągnęły czarne chmury. Amery­
kański przem~-sł filmowy zaczął podupadat, a jego przyszłość 
f)sowała się w coraz ciemniejszych barwach. Niektórzy za­
powiadali już zmierzch .. fabryki snów" i jej rychły u padek. 
Zresztą wiele symptomów na to w ·kazywało. 

Gwałtownie spadały wyna- U schyłku roku 1971 zaczęto 
grodzenia wielkich gwiazd sobie wreszcie - po raz pierw-
( zwłaszcza po klęsce "Kleopat- szy od dziesiątków lat - zda-
TV" z 1963 roku). Najlepsi ak- wać poważnie sprawę, że tak 
torzy, reżyserzy i scenarzyści dalej być nie może. Jak pisał 

ge Lukas i wielu innych. Rów­
nolegle z podniesieniem ja­
kO'lci i wartości anystyczn j til­
mów, nastąpiły w Hollywood 
inne zmiany. Siedem głów­
nych wytwórni przestało być 
wszechmocnymi insty Łuc jami. 
Powstało wiele mniej zych 
wytwórni filmowych, które 

IMini-

Kolekcja zabYlkowych 

z XVII-XX wieku 
Fot. H. Pieczol 

W Muzeum Narodowym 

w Kieleat.b (V) 

William Bayer (autor książki 
"The Great Movies"): "Nie 
można ludzi przygnębiać źle 
pojętym realizmem, ani zado­
walać ich ucieczką w świat 
rozrywki. Do Hollywood do­
tarło wreszcie, ogromnie spóź­
nione, przekonanie, że widzo­
wie w kinach oczekują filmów, 
które ich będą wzruszały, fil­
mów o ludziach, którzy staną 
się im bliscy, w których treŚĆ 
i aktorstwo będll ważniejsze 
niż najkosztowniejsza pr9(iuk­
cja. Było to proste zro:zumie­
nie faktu, że dla przyciągnię­
cia widza do kina należy stwa­
rzać dobre filmy". Jak na Hol­
lywood była to idea wręcz ... 
rewolucy jna. Przecież VI ciągu 
długich lat zakorzeniło się tam 
przekonanie, że liczy się po­
pyt na filmy, a nie ich war­
toŚĆ. Teraz trzeba się było 
skoncentrować na produkcji 
lepszych filmów, a reklamę pO­
zos awić opinii publiczności. 

wyszły ze studiów w plener. 
Paramount zredukował swój 
personel do 30 o"ób, a . tudio 
oddano . producentom telewi­
zyjnym. Warner BroŁhers i 
Columbia stworzyly wspólne 
zaplecze produkcyjne i w,pól­
nie kierują dawnym studiem. 
MGM lokuje swoje kapitały w 
nieruchomościach i czerpie do­
chody z prOdukcji płyt gramo­
fonowych. Wybitni reżys rzy 
produkują własne lilmy. uk­
cesy amerykańskich filmow­
CÓW skłaniają koncerny prze­
mysłowe do lokow/mia kapita­
łów w produkcji filmowej. 
Tak więc Hollywood odżyło i 
prosperuje jak za dawnych, 
dobrych lat. W ostatnim cza­
sie powstały tu lak kasowe 0-

brazy, jak - "Gwiezdne woj­
ny", "Szcz~ki", "Imperium 

(dokończenie) 

byli bezrobotni. Przedstawicie­
~ związków za wodowych prze­
mysłu filmowego przyznawali, 
Że utrudnionych jest zaledwie 
Biecałe 40 proc. pracowników. 
Ale faktyczną oznaką kryzysu 
był spadek popytu na bilety 
do kin. Filmy wyświetlano w 
niemal pustych aalach. W sta­
nach Zjednoczonych zamykano 
coraz więcej kin. Siedem naj­
~iększych wytwórni - MGM, 
Warner Brothers. 2O-Century 
FoI, Columbia, United ~ritist, 
Universal i Paramount - wo­
bee ogromnych deficytów ZDa­
lazło się w obliczu bankruc­
twa. Za wiele zrealizowanych 
już filmów płacono wysokie 
odsetki, ale nie wypu zczano 
ich do kin obawiając się nie­
powodzenia. W konfrontacji z 
widownią przegrały tak kosz­
towne produkcje jak .. Hello, 
Doll,t', "Paragraf 22", .. Star". 
"Gal1y, Gaiły". Również tań­
sze filmy, adresowane do mło­
dej publiczności, nie spotkały 
lię s zainteresowaniem. 

T a recepta d la achorzałeco 
olbrzyma stał. t;ię nad wyraz 
skutecana. Podczas gdy do nie­
d aw!la udawało się zrealizo­
wać jeden lub dwa filmy kaso­
we (n p. Leve Story" w roku· 
1970), to już w roku ' l9'1S po­
wstało neść ielIf.ich filDłÓw I . 
wiele średnich, które przynio­
sły znaczne dochody. Rekordy· 
kasowe biły takie obraz". jak 
.. Ojciec chrzestny", "Kabaret", 
"Zadło", "O~tatnie tango w Pa­
ryżu". Rok nasŁfiPny był j sz­
cze pomyślni j"Z!. przynosząc 

takie filmy, jak .. Wielki Gats­
by", "Serplco". "Egzorcysta", 
.. Amerykańskie graffiti" i wie­
le innych intere ujących obra­
zów. Przed amer -kań<lłimi ki­
nami znowu zrobiło się .tłocz­
no. Hollywood zawdzięcza ten 
przełom przede wszyslkim mło­
dym utalentowanym reż serom 
i aktorom. Wśród t ch pierw­
szych znaleźli się John Han­
cod:, Paul Luka. Martin or­
cese, Brian De Palma, Fran­
cis Ford Coppola. Steven piel­
ber g, Peter Bogdanc';ich, G or-

kontratakuje", .. E.T." ,.Po-
szukiwacze zaginionej arki", 
"Superman" i wiele innych. 
Ponadto film amerykański od­
zyskał renomę jako produkt 
artystyczny, odnoszący ,ukcesy 
na najpoważniej zy('h festiwa­
lach i wytyczający drogę IIztu­
ee filmowej. O pr. TW 

aaqnł Welch 

Przed tygodniem rozpO<.'7.ę­
łam prezentowanie zakupio­
nego w tym roku wilkomu 

związanego z Bractwem św. 
Maurycego istniejącym w Mag­
deburgu na przełomie XVI i 
XVII wieku. 

Szklanica jest najprawdopo­
dobniej wytworem XiX-wiecz­
nym, p<J6iada jednak ofromna 
wartoŚĆ dokumentalną, edyt 
powtarza i kontynuuje wy­
pracowany na tym terenie typ 
naczynia, jeco apo.ób wy­
konania i rodzaj zdobienia. Wy­
daje ,ię powtórzeniem, . 0-
kladną kopią istniejącego 
niegdyś orycinalu z przełomu 
wieków XVI i X VlI. W opra­
cowaniu "Viertausend Jahre 
Gl~" wydanym .", Dreinie w 
1966 roku reprodukowally je t 
analogiczny wilkom dato.,.·any 
na rok 15!H, a związany z ist­
niejącym w tym ezasie na te­
renie Magdeburca Brac\wem 
św. Mauryceeo. 

Sw. Maurycy żołnierz 
rzymski, męczennik, był patro­
nem arcybiskupiltwa w Mac­
d.eburgu i zapewne. patronem 
miasta. Nie wiemy, jaki 
cl)arakter miało Bractwo . . 
Maurycego, czy było to stowa­
rzyszenie typu obronnego, czy 
też religijnego. PrzYPuszC7a~ 
można, że było dobrze zorga­
nizowane, miało swój .,zarząd", 
a herby, nazw iska i pełnione 
funkcje z08tały uwidocznione 

rok" l~O podczaI targów .pTZętu 
Jilmowo-fotograficznego urzqdzono 
\DI/.tawę pt. ..Cztere; mi,trzowie 

tl/m kameTalnum dramacu HomiltOtł 
zrealizował kolein U PŁłnometrożowl/ film 
laoula"'lI - "Czułe kuz1l'"ki". PTZed­
atawił tu hiatoTię ezteMł4atoletniego 
chłopca, któTu wakacie 1939 rok" .pędza 
Ul po,iadłoici awojej cioiki. W filmie nie 
zaorokło akcentów politl/c%7łl/cJł i lłumo­
ru, ale "Ojwaźniejul/ IIJ11, oczl/wiicie, 
erotl/zm, tJlle że "kaZllwanll ec:zami mło­
dziutkiego chłopc4.. WUJlńku tioi1lchczo-
80Ule filmu pięćdzurięcioletnłego .,·tll~tll 
.potkall/ $ię 2 duźum .~iem bodo­
.viak4.. 

;edllną kotegoN e.tetl/cznq tu Żl/dtł 
człowieka, która opiera lię wuelklm dUI­
kUTIom o względności". Tra.dno li, • 

fotografii erotl/czlle,". Prezentowali na 
"iej .u;oje p"ace na;Wl/oitnu;'i crtl/jcj 
fotog.,aficl/ apecjalizujqcl/ rię w twórczo;­
n f/f'O'lICZne; - Sam Ha.kim, FrancelCO 
GiacobeUi, Ki.hi Shillol/oma I najmniej 
zna"J/ wfr6d nich, Da"id Hamilton. Wła­
lnie jego fotogramu przed,tawlone _ 
lej wuatawie wllwołału na;więkue zaln­
łere.owanie. W "iedługi eZIlI później ,,­
kazałl/ .it jego Cllbumll fotograficzne -
,.5io.trll", ,,Dziewczęce marzenia", .. PCl­
'>liqtki DCl1:ida Hamilton4" - ktÓTe po­
rtawiłl/ go w rzędzie "Cljciekawullch 
indl/widt.lalno'ci w hiatoru utukl erot1/­
tZflf!;. HClmilton 10tografował młodziut­
k ' dziewczęta Wllkorzll.tując -nif!mal \DJI­
łącznie ,wiatło dzienne 'P"udo.tajqce lię 
ze znanego źródła (okno, upora Ul 
drzwiach itp.), .tlllowe 'nętna, tciej.ki 
plen r. 

Na.tępnle .łunnll jai lotogralik .tanqł 
la kamer4 filmow4 i po kilku impre­
łlli'll/ch eUtldach zrealizował pełn4metra­
iOtD1I film .. The BilU.", m.piroWGnll 
W1e-ruaml trancu.kłego podli Pierre'a 
l.ouusa % przełom" XIX ł XX wideu. 
Do.konał4 muzykę dG tego fil- .kom­
Ponował Mm FrontU Lai, & "Ojcłekaw­
łZe tematll 2'łalWll lię "a Wll.0k01l4-
kładoUll/ch albumach Jlłlltowuch. Jeu­
tZe dOjrzalulI 11111 nutępnll fUm HamU­
lona - .. Hiatoria Lauru M.... Opowie­
"Ział t. hbtorfę młodego rzeźlliarza, kt6-
')1 Ul marzeniach polZukuje idealne; mo­
d"lkt. P.rz1l-padkłem odnajduje jeJ w c6-r­
te zapT2l1jablionej 2 nim modelki 
.cz niell ukoili ' aletowej ('wietnie 
l!llmowana 1C1!fl4 kąpieli uczennic). Pod­
tlili przl/kcła "a wemb4żu nutępuje 
b'lIJlGdek i rzeibiarz t"act wzrok. Rzeźbi 
'" 'fC dziewczynę %0 pomocq dotl/ku, ale 
",.ZUltko ltończJI rię dramcllleznie. Po 

-EJj t zm 
• 
ę 

W nkicu poitoięeonl/m tWÓTC20kł Do­
,nda HomiltOftCl ( .. Film" z 1511 poltu) 
Jacelt Wal/KJł .twierdził" .,WieJe XX je.t 
epokq, kt6-ra odarła ezłptcłeka li i1łtum­
"Olei. H a",i1tOl'l "OJpff/f'w 111 okh pra­
cach 10tografic:znllch, J)6Ź1łiej 111 filmuh 
dq.fy do pf'zl/wr6cenła erotl/zmowi wlaf­
ciwJlch pf'oJJOf'cji. 10kbU "ie zauwClŹa;qc 
iatnf('1łia filmów porno i 't':r.hoJ)6w, trak­
'tłje erotl/zm łcko odmianę wuechobf'c­
nego -piękna. Tak po pf'o.t", bez podtek.­
tÓUl ł polemik. Tw6rczoic! tego artl/sty 
zdaje rię .zaaadnlac! tez~, u erotl/zm 
może byc! ta1l:że dzłf!'dzłnq u,,,ki". 

W jedne; ze awolch Ull/powłedzi Dol"id 
HamdtOll .lwtIkltłdowM: ,.Erotllzm je" 

nim nif! zgodzić. 
((GW) 

na wilkomie ki Jeckim i ory­
cinalnym z 1594 r. znajdują­
cym się w zbiorach niemiec­
kich. Na obydwu obiektach po­
wtał'za się na centralnym 
mi iscu id ntycznie opracowa­
na postać św. Maurycego. 0-
becnoŚĆ tych samych herbów I 
nazwisk, ale inacz j umiejsco­
wionych i z innymi funkcjami 
"wiadczy, że "zarząd" bractwa 
obierany był na pewną okreś­
loną kadencję i niektórzy jeco 
~łonko\Vie pełnili różne f nk­
cje w różnych okresacb. 
Skupiało ono znaczne rody 
szla heckie związane z Bran­
denburgiI! i Górną Saksonią. 
jak von Arnim, von Bredow, 
von Lachow. W~ród "władz" 
b ractwa widzimy "seniora", 
czyli "starszego" i jednoczesnie 
.k.arbnfka (tbessaurarius), jego 
zastępcę subseniora ora2 
członków i zarządzających szko­
łą, piwnicą i dworem (ceremo­
niałem) (scholaster, cellurius, 
camerarius). Można więc przy­
puszczać, że przy każdej zmia­
!lie następującej w składzie za­
rządu zamawiano nowy wilkom 
ukazujący herby, nazwiska i 
1unkcje aktualnych członków. 
Wilkom kielecki jest repliką 0-
biektu rejestrującego niezbyt 
odległy okres, o czym "wiad­
czy powtarzanie się niektórych 
nazwibk. Znakomicie kontynu­
uje istniejące przez zer g stu­
leci tradycje artystyczne za­
thowując nie tylko charakte­
rystyczny kształt, sposób zdo­
bienia, motywy dekoracyjne, 
krój pisma, ale lakże samą nie­
co prymitywną, technikę wy­
konania (dornie. zka krzemu 
daje lekko matowawy odcień 
szkła, w masie szklanej wi­
doczne sa liczne ~kazy i pę­
cherze powietrza). Jako świet­
ny dokument epoki je l wil­
kom kielecki n,Ajriekawszym 
wyrobem szklanym zakupionym 
w bieżą.-ym ro":u . 

A NA KW.-\ NIK-
-<OLIWI KA 

Powstaje film 
o Lwie Tołstoju 

W Centralnej Wytwórni Fi-i­
mów dla Dzi ei i MłQdzieży im. 
M. Gorkiego w Moskwie po­
w.taje dwuod:nkow~ kolorowy 
t:-lm pt. ,.Lew Toł-<toj". Jeg<l re­
źyserem jest iergiej Gierasi­
mow, opera torem Siergiej Fili­
pow. a r enografem Aleksandra 
Popov.a. 

W .oh hluł wej WY 'Łępuje 
3am . G iera_imow. a zonę Lwa 
Tohtoja gra Tamara Makaro­
wa. F :lm w; aje w k pera­
tji z v.\"lwórn ią f'lmQv.ą z Cz&­
cho_IQ" adl "Koliba". 
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Piątek-sobota 

-niedziela 
1~17-18 "rześuia 

1983 r. 
o.u .la .... W ą--. 

EDYTOM 
l KoaNILOM 

IIIY'e 
JlRANCISZK.OM 

l HILOEGARDOM 

w Diedzielę 
IRMOM 

ł JOZEFOM 

u.lX. 

lNZ r. - Prawicowe boj6w­
lu CłHL" cijaWikieJ Falaoci Ii­
ltallSl""'J ... oczaclł wOjsk 1-
~r~elsh..I."; h. dokenały bHC.ial­
&k"-j Ul .. sakey Palestyńczy­
ków w ObOZiłCIł W Saltra I 
Szalila w zachodoiej częki 
BeJrutu .. 

u,n e. - Z.uacła Maria Cal­
laa, l:IwaatoweJ sławy &reCka 
pl.ewClczka opel'owa. 
1963 r. - Cztery kraje w 

AZJ' p"tudD1oWO-W4ichodnieJ: 
M 1 je. ISIJrne Północne, Sa­
rawak i "ingapur zjednoczy­
Ił' lUę i utworzyły Federację 

":tt,,"J'. 
Ull/I r. - W ZSRR uata.oo­

wiooo pl ·cwaze odznaczenie 
,all~tw w c , Order Czerwooeco 
Sztandaru. 

llJ5ł c. - W dystrykcie ~ 
l" I.. (ze tolie" OSA. Wa­
zyngwneml. wyda_ zakaa 
Iłandiu niewolnikami. P6inieJ 
ro",""'€Onoo.e C. oa Iooe ata­
D)'. 

UIIO r. - Melayk uzyskał 
oif'Vodlegtośi po długoletnim 
panowiłn.u kol .. olalizmu Ilisll­
pamkiego. 

lUX_ 
1 r. - W stolicy Para-

ew ju. Aauncioo, zaatrselooo 
byleg.. dykta~r Nikaeagui. 
Anast lo 8o_zę. 

117. r. - W Camp David 
(U Al. przy współudziale Wa­
szyngtonu zawarte sepuatya­
tyc>:oy układ .,gil' ko-ize el&1<i, 
reguluj"cy ato unłd dwuatron­
ne kosztem iIlterea6.. wy­
pędEOnej ludn ki p lellty1i­
"kicj. 

1170 r. - W Jerdallii rezg ... 
csaly kr .. we .. alki między 
p letltyń k.... oIIdalał .... 
zła. joymi a bedui6&ą ~ 
lu'()l Husajna. 

1Kl r. - W katułrorie lot­
olc,. .. j o d -eaJ" .. nie 
wy jll~ninDych do ko'6c oko­
liczo .. "'l cll. r.,tłnął sekretarz 
generalny ONZ, Dac Bam­
lDar 'kjoelcL 

lUX. 

U" r. - zmarł Scali O'Ca­
sey, dram ture irlandzkL 
lMł r. - 4dowaoie pod 

Arnhem w Holandl.l. I Pol-
skiej moozieloej Beyga 
Sp do<:hronowej. 

In. r - Z..,I1\zek BadsIec­
ki przystąpił do Ligi Narod6 ... 

ltltl r. - W Wledo1.. co,.. 
poe""ł alę .... ngrea kraj6 .. 
europejskiCh, w prawie __ 
weg«t pod,. .. t. terytorIaln .. go 
Europy .... wwyclę..twie nad Napol __ ... . 

1SU r. - Pierwase wyd •• ił"' 
d?'if"ł Ko~rnik..,~ r~".tu­
tio ibua ~blu.. coelesUu.". 

Kielce 
T.ATB 

Im. S. Zeromskiego l6-l7.IX. 
•• 7 .. emsta" - w teeerue. 18.IX. 

- "Odl>Caw posłó .... greckich·' -
g. II. Palac - 1181a pońcerowa. 

KINA 
"JIomaauca" - 1--.1I.X. - "Od-

mIenne n)' AwtadomOOcl" 
- U A. koł . L 15, g. 1.45. lS.l5. 
15.. I tł. "PensJ pant Latter" 
- pol. koł . L 12, g. U l 17.45. 

,.M .. " - 11.IX. - .,Ocll:ies-
tra Ktubu samotnych Se~c ler­
t. nt Peppera·· - tr. pan. kol. L 
11. g. II. ..WejŚC\e Smoka" -
U Ą, paR. kol. L II. g. n... JI 
I :!t. 1'.IX. - "Oel<lestra Klubu 
5amotn)'ch rC lertan P ep­
per " - g. • I l.. ..,Jak r07.pęta­
I .. m n woJnę Światową·' - 11 I 
lU CZ. pol . pan. bo., g . n . "Wt>Jś­
cle Smok " - g. 13.30. 1. I !t. 

NUMER 182 

:iTRONA 10 

lS.IX. - "Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc Sierżanta Peppera" 
- g. 9. 12 i 14. "Zestaw bajek -
kol. g . U. "Wejście Smoka" -
g. 16, 18 I 20. 

"Studyjne" - U.IX. - • .Moja 
wojna. moja miłość" - pol. kol. 
l . 15, g. 15. n I l.. n-I1.IX. -
"Lotna" - pol.. L 15, g. 15. 11 11 •. 
,.skałka" - l_l •. IX. - "Pla­

cówka" - pol. 1. lJ,. &- 1$... ,,Ro­
man l Magda" - pol.. kol. L l&, 
!l. 17 .• I lt .• : l'.IX. - dodatko­
wo - Zestaw bajek - pol. kol. 
g. U. "Balwanek płynie do At­
rylu" - NRD. bo •• g. U. 
"BOMłoik" - ll.lX.. - ,.Pr7-

watne piekło" - USA. kol. l. 15. 
l . 15. "Okno" - pol. kol. l. II, 
g . 17 I l • . 17.1X. - "Zakazane pio­
senki" - pol. bo.. g. 13. "Pry­
watne piekIo" - g. 15 I 17. "Ok­
no" - g. 19. 1I.IX. - Zestaw ba­
jek - kol. g. 11. ..Blislde spot­
kania trzeciego stopnia" - USA. 
kol. g. 12.45. .'prywatne piekło" 
- g . 15 ... Dzieje grzeChu·' - pol.. 
koL l. 18, g. 14.45 ł l • . 

GAL_Ul 
Galeria BWA "piwnice". al. 

Leśna 1 - Pnplenerowa wysta­
wa malarstwa "Gt'ablo. Dute·as." 
- czynne w god.z. 12-17. nie­
dziela U-l$. 

Galeria Fotografiki - ul. Bew. 
Październikowej Sa - czynna w 
godz. _17. ,,' Doroczna Wysta­
wa Fotografii Okręgu Swiętokrz,.­
.klego ZPAF". 

MUZEA 
NARODOWT .... AIAC.. - plac 

Za.mk.wy - .,Wnętrza pałacowe" 
"Galeria malae&twa polskiego·' _ 
czynne w godz. _18. wtorki. nie-­
czynne. 

Muzeum przy pl. Partyzaat6w 
- nieczynne. 

Muzeum L t 8uolaycll 8. :te­
rOlWlkiego czynne .... godz. 
_15. środ)' 1_18, wtorłd - nie­
czynne. 
Oblęgerelt, Muzeum Bearyla 

Slenkiewicu - nieczynne. 
APTEIU DY%UIlN. nr _l 

uL Buczka n/Sl. nr !tHIeł ul. 
Slenklewtcz& 15. 

Poradnie dyżuruj"ce: dla dzieci 
t dorosłych ul. Poclea:r:ka 11 
(Przychodnia Rejonowa) w godz. 
1'1-21 .." o1edzielę - _14. Sto­
rn tologtczna · ul. Pocle&zka 11 w 
w godz. 17-U. Od godz. T w nle­
dziele do , do poniedziałek. W 
kaM" sobotę czynne aą w go­
dzlnacb 00 I do II następujące 
przYChOdnie rejonowe z gabine­
tami og6lnyml dzl.eclo:cyml "­
blego .... ym oraz nomatologicz­
nym. Przychodnia Rejonowa 
nr 2 - ul. Pocien:ka tł. nr S -
uL Zelazna Sł. nr • - ul. Po­
mor ka 81 l nr 1 - ul. Lech l . 
Gabinety specjalistyczne - der-
1Il00toloAlczny - przy ul. Buczka 
ł . larvngologlcttty. glnekologlcz­
ny t chłrurglczn7 - przy ul. We­
IlOlej z. 

TELEFONY: 
Pogotowie Ratunkowe .,. Po­

gotowie MlUcyjne 997, Pogotowie 
WSW 411-!S. Strat Pouma ... 
Pomoc drogowa l. Pogotowie 
Elektryczne Kielc - Miasto "l. 
Kielce - Teren In, PogotowIe 
wodnok na\lzacy:Jne 5G8- lt. Pocz­
to_ Inf. o USług ch .U. Hotel 
Centralny" m-It. Informacja ko­
lejowa 930. Pogotowie wod.-kan .• 
c .o ., d!wlgowe. elektryczne SM 
518- 33, Pogotowie gazowe 
tel. ._ t. Pogotowie ~.-1<,.n .• 
c .o.. elektrycznI' RPGM - czyn­
ne w godz. '-23. tel. Sl-16_ 7. 
Ośrodek [nformacjl Usług WUSP 
tel .• '-41. 

POSTOIB TAKSóWEK: Dwo­
rzec PKP - 6!t-U. T 1<aówkl b -
I': towe - ul. Ann Ct!erwoneJ 

R dom 
TBATa POWSZECHNY 

la • .Ia_ 
l'.lX. 
lhabl" -

"" 11. It I N A 
.,Bałt .... " - 11. IX. - "UCł~k 

z Noweg Sorku" - US • pan. 
koł.. l . l" g. U. 15.15, 11.30 1 1 5. 
17- 11.IX. - ,.Ausleria" - pol . ,_ 
ł. U, g. I l 1'.4$. "Ucleczk z 
Nowego ,J I"IUł" - .. u. U. 15.15 
i n.Sł. 

........ )'Jatjt .. - lł-łl.IX. - •• Ozie­
Je l:rzecbu" - pol. kOI. L 1" g. 
15.l5, 17. l 11. 5. 

,.Peł<ołeo.le" - l--'lI.IX. - •• Zie­
lone l ,. - pot. l . U. !:- 15. n 
l 11. lT.IX. - d tItow - ,,().. 
.."et+' - poło bo.. .... tl I tJ. 
l'.ne. - dOd t1r .... ..OI7.e1" 
1':. • I tJ. zestaw bajek - poL 
kol. !:- 11 l 11 

.,Bel" - 11.1X. - •• Sobowl( .... • 
Ja... kol. l. 1$, g. 15.. 1 l • .• . 
n .IX. - ,,PopIół I diament" 
1)&1. L 15. g. .. ...Jak roz~ tern 
H .... oJnę ŚWlAtMr .. - ł cz. poł. 
bo., f(. li. "Wiełl<a ~6t Bolk 
I Lolka" - poło koL bo.. ~. 13.30. 
.. MI trz Iderowntcy uclel:a" 
USA.. kol. L 11. g. 15., 17.30 I 
18.30. 18. OC. - "Popiół i dl mpnt·' 
- g . Z .. staw baje k - pol. g. 
11 l l!. ..Wiplka podrót Bolka I 
Lolka" - g. 13.30. "Mistrz kierow-

nicy ucieka" - g. 15.30. 17.30 l 
19.30. 

"Odeon" - 16-18.IX. - "CU­
dze pIeniądze" - fr. koL L 15. g. 
15.30. "Anna I wampir" pol. 
kol. l. 18. g. 17.30 i 1'.30. Il.IX. -
dodatkowo - zestaw bajek - pol. 
kol. g. tS. 

APTEIU DYZUKNB: nr 17 .. 11 
pl. Zwycię1stwa T. nr n-ł15 pl. 
Konstytucj 5. 

INFORMACJA .tutb,. &dro'Ot'la 
- ~ynna w godzinach _11. w 
aobo~ _10. teł. III-J'J. Jntorma­
eja o usługach - ....... 

TBLEFONY: Strat pożarna .... 
Pogotowie Ratunkow. .... Pogo­
towie Energetyczne - Badom .. l 
Komenda MO !Sl-. Pogotowie 
Milicyjne m Pomoc drogowa "t. 

POSTOJE TAKSQWEIIt: ulica 
Grodzka tU-52 plac Konstytucji 
U1-51. Dworzec PKP .-... u1.tca 
Zwirld I Wigur,. ni-lO. 

., Skarżysko 
IItINA 

.. Wolność" - 16-lI.IX. - "Duła­
ey" - pol. kol. l. 15. ,. U. "Zmo­
ry·' - pol. kol. L 11, "" 11 I 1 • . 
18.IX. - dooatkowo - .'paB Tau 
w obłokach" - CSRS. kol. dub. 
bo., g. 11. 

,.Metalowiec" l_II. IX. 
"Walka o ogień" - kanad. pan. 
koł. l. 111, g. lT 1 1 •. la.IX. - do­
datkowo - zestaw bajek - pol. 
g. u. 

APTEKA DYZURNA: Dl' 38-Ołł 
ul. Apteczna 7. 

POSTOJ'B TAKSOWEK, Dwo­
rzec Główny PKP 70&, osiedle 
M1ltca - 22 ..... 

Starachowic 

KINA 

..Kobo'nik·· - li-17.IX. - .,ReJs 
do ·Singapucu" - rum. kol. L U. 
g. 15. "Kc JlOpleIka·· - pol. kol. 
L 15. g. 11 l 1. la.IX. - ,.Marze­
nia o Z&mbezi" - CSRS, kol. L 
15. g. 15. "Wielki Szu" - poL 
koL L l.. g. 1'1 l 11. 

,.star" - l_I'l.IX. - .. Vabank" 
pol.. L 15, g. lT i Ul. ll.IX. 
"Hultajsk czwórka" ZSRR, 
bo.. g. u. HPeru.j pani Latter" 
- poL L U, g. 17 l 1" 

APTEJ[A Dyz{JBNA. nr ~ł. 
ul. Staszica t. 

POSTOI'E TA.K.SOWJUU le!o-
ny 53-11 I 5J-II. 

Ostrowiec 

s; I N'" 
,.Duloik" - li.IX. ,.Rycerzyk 

czerwonego serduazltll" - pol. bO •• 
g . 18. "V b ok" - pol. kol. 1. 15. 
g. 17.Sł I 1'.31. lT.-ll.IX. - "W 
pustyni I w puszczy"' - I cz. -
pol. bo .• g. 15.30. "Vabank" - g. 
17.30 I 19. . l'.IX. - d tkowo 
- >:estaw bajek - kol. g. lt. 

,.Przodownik" 17-II.IX. 
"W Ika o ogień" - k nad. pan. 
l l •• g. 17 i 1.. 18. DC. - doo t­
kowo - "M ry i l kr snoludkl·· 
- pol. k I. g. 10.30. 

..zorza" - 16-11.IX. - • .Mup-
pet)' j d do Hollyw "- ang. 
bo.. g. 16. "cały ten zgiełk" 
USA, kol. L 15. g. II. 11.IX. -
dOd ",ow - zestaw bajek 
pol. koł. g. H . 

APTEK OVZUKNA, nr 2t-m 
ul. Starokunowsk lrr. 

PO TOJB TAKSOWBK: pl. Wol-
ności 537-!n. ul. Sllen1r:le'Ot'lcza 
515-'1Z. 

UWAGA: Za ewentualne zml -
Q w l>Cogramłe kIn redak 
nie od wi dL 

PROGR M LOKALNY 

Piątek 
lT .• 17.11 Plo-

lud<>-

. ,-. 

TElE·WIZJA·, . . . ~ 
.' . 

Pi tek - 16.IX. 
Ił. Międ%y s7kołą a doml>m 

- Ws't.y tko dla nich ( 
błędach wycbowawc zyc h 
eodu.~ów) 

15.25 NURT 
1555 Pro;: I m doia ora z f ilm -

nimow,ny .. lo .'h~dolu" 
16.00 Dla młodYCh widzów 

Encyklopedia TDC - Zie­
mia 

W.3O Dla dzieci : ,,Piątek z Pan­
kracym" 

17.00 DzienlLik: 
17.1~ .. Czterdziestolatek" (20) -

..W obronie własnej <:%yU 
polowanie" - film TP 

111.1$ Wystąpienie ambasadora 
Meksyku 

18.!e Program lokaWaT 
18.50 Dobraaoc 
18.56 Telewizyjny Informator 

Wydawniczy 
19.05 Plus - minu.: PodatIU 
19.30 07.ien,nłk 
20.00 Monitor Rządowy 
20.30 .'pociąg do Stambulu" (:Ił 

- węg.-wl. dramat $pol.­
...ooyczajowy 

21.40 Kto piosenki te ma? 
recital grupy kGaOC Mar­
cela" 

U .10 Rolnicza jesień SS 
22.20 Dziennik 
22.40 Spotkanie & pisarzem. 

Adam Hollanelt 

Sobota - 17.IX. 
&.00. 6.30. T.OO i T.30 TTR 
8.00 "Tydzień na dzioa.łce-
8.30 "Antella" 
9.00 Dł.a młodych widzów : •• So­

bótka" oraz film ~CzŁerej 
pallcern·i i pies" (3) 

10.35 Hist~ria dramatu polskie­
go - Zygmun.t Krasiński 
- .. Irydion" 

12.35 Dziecko potrafi . (2) -
program c<YL1'ywkow)' 

13.05 ,,zdrowie" program 
WOjSkowy 

13.35 "Tele-gol" 
14. PoradlLik: r~lnkzy 
14.30 .. W świecie cisz"" 
15. Dzien.nik 
15.15 ~O wieść półru)cna" 

film dok. 
15.40 "Tygry9i.ątko" - bułgar­

Il'ki film obyczajowy 
17.00 "Podróże dżambla" - re­

cital A. Zauchy 
l7.25 • .z kamer~ wśród zwie­

rząt" 
17.50 Nasi ululJieńcy: .. Flip i 

Flap" - •. Jak zrobić ~wiet­
ny intere6·· 

18.20 Program lokalny 
18.50 Dobranoc 
19.00 Mistr2lO&twa Eur'ItPy W 

siatkówce IllęZCzym: Pol­
ska - Fra.ncja 

19.30 In.tennik 
20.15 .,Na wschód od Ederw" (3) 

- serial peod. USA 
21 .05 Pagart pcred tawia 

Zl . 
.. Sl.8lolły Bobby" 
Mi&tr_twa Europy w ko­
szykówce kobiet 

22.20 Dzien.niok 
22.40 Kino Qocne - ,.Drugie 

jugosŁ życie lekarza" 
<kama.t obyczajowy 

Niedziela - 18.IX. 
6.00. 6.39, 7. TTR 
7.20 Alarm przeciwpo:i:ar~wy 

trw 
7.50 NowoczesnoŚĆ w domu 

zagrędzie 

8.20 "Tydzień" 
rOlniczy 

magazyn 

9.00 Teleranek oraz film .. La.­
wina" (3) 

10.20 Program dnia oc z film 
allimowany .. Oto Shadoki" 

10.25 .. Cyrki świat" - "Cyrk 
księci .. - fiłm dok. prod. 
fe cusłdej 

11 . •• iedem llŁen" 
12.15 Map polskieg 1.oUt.\oru 

- Nowy 
13. " W &wiecie k iążek" 
13.Je "Kraj za mi tern" 

pr gr red kcji rolnej 
Ił. Oz.ien.oi II: 
1ł.15 TIe;Ht' Młodego Widza 

Je • La Fontaine: "B jki·· 
Ił 50 Losowanie Ouzego Lotk 
1505 .. T m . gdzie pieprz ~nie" 
15. ..Jutr poniedualek" 
16.15 Kalejdosk()p filmowy ,.Kl­

ao-Oko" - "Wielkie zar­
de». ;r j nice cz u" 

17.15 tudio S t - l Lig pit-
k.i Iłozaej 

l .05 W t rym Ki ie: ~Głupek. 
Ox:fOł"4%.ie" - komed, 

prod. U A -r. Flipeut i Fi .... 
pem 

l . WleCr. tok 
19. Dzie uik 

.. Swi lM 
20.15 "e lujcie d7>iewct!ęt" (l) 

a Ilł: k e4 i film.ew 
21.10 Społ'ww oied I 
22. .• T ńa.yl to c Iy wi t" -

l ta ł3 - węc. pr~r m 
rozrywkow,. 

Poniedzi lek - l .IX. 
13.. TTR M t~at"k • sem 1 

bior v 
1400 TTR W,k u"wki melo­

dyczne. sem. I 
15.25 NURT 

15.55 Program dnia or8!L film a­
nimowany .. Oto Sbadoki" 

16.00 "Zwierzyniec" ()r8Z film 
prod USA .. Jana & diungli" 

17.00 DUennik 
17.15 Spotkania a Koreańsk, 

Republik, Ludowl)-l)&.. 
mokratycz.a, 

11.20 Procram lokalIl" 
18.50 Dobranoc 
Ut.OI "Diagnoza" - Zakażenia 

wci,ź grotEn. 
19.30 Dzienn.ik 
20.00 Publicystyka 
~.15 Teatr TV: 1. Zawia"Ui 

"Gdy płon, lasy_" 
22.00 Rolnicza jesień a 
22.10 07.iennik 
22.50 Mistrzostwa EW'opJ' w 

si,atkówce mężcz"m 
23.00 Warszawska jesień SS 

Wtorek - %O.IX. 
9.00 Język pOlski. kl 1 lie. 

Dzieje dramatu - Sofok-
1_ - •. Antygona" 

•. 30 Film dla ! unia.D.y - ..Do 
krwi ostMniej" (3) 
"Rozdroże" ...... filDl prod. 
polskiej 

10.25 Dł.a ! zmiany - Stu4io 
Sport - Mist.cwstwa Kur. 
py .. siatkówce mężct!yzn 

11.00 Plastyka - Spotkania z 
Szymonem KobyHńskirn. 
spotkanie 1 

11.55 Język polski - kl. ł Uc. 
- Dzieje dramatu - Leon 
Kruczkowsk-i - ,.Niemcy" 

12.50 Opowieści Szymona !'toby­
łińskrego - Dzień <.lobry. 
zaczynamy 

13.30 TTR Język polskI. sem. 3 
- Literatura romantyczna 
w kraju po l r. 

14.00 TTR Matematyka. sem. 1 
- Iooukcja matemat"czna 
- ciągi 

15.40 Program <!nia ocar; film a­
nimowany •• Ola Shadoki" 

15.45 Kwadrans z .. Artelem" 
16.00 Dla dz.ieci: Lataj/lCY HI)-

lender 
16.30 Dla dzieci - .,Michałki" 
17.00 Dziennik 
l7.15 Interstudio 
17.40 Remanent show - kOll-

wersac)e 
18.20 Program lokalny 
18.50 Dobranoc 
19.00 Aktu lności agendl HAr­

tel" 
19.05 •• Z K.rzYŻem Grunwaldu w 

łlerbie" 
19. Dziennik 
2().OO Publicystyka 
20.15 • .Do krwi ostatniej" (3) -

.,Rozdł'OOe" - t.i1m. pood. 
polskiej 

21.15 Na progu 
21.45 Rolnicza jesień lIS 
21.:» Konkurs piooelłld czeskiej 

i slow ckiej - Ustronie 83 
- koncert laureat6w 

22.20 Dziennik 
22.40 . .z tygodnia na t)'dzień" 

Sroda - ~l.IX. 
6.00 TTR Język polsld, aem. 3 
6. TTR. M lema tyk &eOl. l 
8.10 Fizyka. kl. T - Ruch jest 

szędtie Względn .. 
AlCbu 

9.3\ł Film dl 2 unian" - ~Lu­
dz.ie tv ód 1udJ:1" - "Pró­
ba ogn ... i wod,." - pohki 
fil społ."'OO"Ct!3j WW 

11.00 Prac lecIulika. kl. J -
Bajki Ił stele 

11.$5 HlSl&ria . Id. i - W Egip-
cie f r ów 

lZ. Cza reformy 
13, TTR. Ul>C w rośli. 
l4 TTR Kodowi zwierząt 
15.$5 NURT 
15.56 Progr m dni nr z 

nim(tw W .. oto i" 
16. ,.Kr g" - ID g . b rcen, 
16 D dzi i - HT~-tak" 
17.00 DzieOollilt 
17.1.5 Losowa-ni Expr LoUt 

i Mateg9 L k 
17.30 ,.Aut" - m gazyn repor­

terów portewych 
1'1.55 .. Słońce t!męcz~ne" - re-

cit I z połu "klep t! 
Ptasimi Pi c mi" 
Program lokalo" 
Dobr 

"Opowie · i 
świ t'" G 
Dzieo-n.k " 
PulJl· y yll: 
"LudZIe w ród zi" 
HPrób ag i wod,,-
pol Id fi.\m pol - yCL 

21. Rot ki: je..ień S3 
2145 Oz,ieanilt 
2205 Wiecz6r fl1mowy 

Gwiazd o · ycr. ;e 
Izabeli Adjani - Aktu t­
tl&.iC1 przt"d I t - film 
Wt> rol~ Z f ii Mrorow~ki .. 
.. Od I y" filta nln· 
wany 

23.05 W an.uw ka jesień 83 

6.00 
11.30 
alO 

11.30 

11 .00 

11.55 

12.50 

13.30 
14.00 
15.50 

15.56 

16.00 

17.00 
17.15 
17.40 

18.10 

18.20 
18.50 
19.05 
19.30 
20.00 
20.15 

21.15 

22.05 
22.] 5 
22.35 

Piąt 

6.00 
6.30 
8.10 

9.00 

9.30 

11.55 

12.50 

13.30 
14.00 
15.25 
15.55 

16.00 

16.30 

17.00 
17. 15 

18.20 
19.00 

19.05 

1930 
2000 
20.30 

Z1~1O 
22. 15 
'225 
22.45 

2125 -00 

od 
do~ 
ce ł 
ne. 
uko 
więl 
wać 
kolE 

No 
kie 
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Czwartek - 22.IX. 

6.00 TTR. Uprawa roślin 
Ci.30 TTR. Hodowla 1wierząt 
8.10 ZoologU!, kL. T: Jednoko-

mórk4>wee 
11.30 Film dla 2 zmiany: Opo­

wiadanie Ag<lty . Christie 
"Pn.ygoda mężatki w 
średnim wieku" - łiJm 
ang. 

11.00 Język polski kl. ł: Spot­
kania - Wł. Reymont 

11.55 N<luka o ezłowieku k1.. T: 
Pochodzenie człowieka 

12.50 Praca - techniJul kl. 1: 
Drzewo i drewno -

13.30 TTR. Uprawa rośliD 
14.00 TTR. M~haruz.acja rolno 
15.50 Program dnia orn:z film 

animowany "Oto Shadokli" 
15.56 AktualnoiK:i Agencji ,.Ar-

tel" . 
16.00 Dla młod~h wid2Ów: "O 

mnie, o tobie, ° nas" oraz 
film "Stawiam _ Tolka 
Banana" (1) 

17.00 Dziennik 
17.15 ,'poligon" 
17.40 "Gra Kornel_ 0g.6r1l6w­

na" 
18.10 TV informator wydawni-_ 

czy 
18.20 Program lokalny 
18.50 Dobranoc 
19.05 Sonda: Do utraty kha 
19.30 D2.ienn ik 
20.00 Publicystyka . 
20.15 Opowiadania Agaty ChlrlS-

tie (3) "Przygoda męiatki 
w średnim wieku" -.film 
ang. 

21.15 Mistrzostwa Europ;y w 
sia.t.ków ce 

22.05 Rolnicza jesień ~ 
22.1 5 Dzienni.k 
22.35 "Pegaz" 

Piątek '7""23.1X. 

6.00 TTR Uprawa ' roślin. 
6.30 TTR. Meehanizacja rolno 
8.10 Historia kl. 6 : Za ezasów 

Jagiełły 
9.00 Wokół nas, Id. S: Z sy­

renką w her bie - o War­
szawie, stolicy Polski 

9.30 Film dLa 2 zmiany: "Po­
ciąg do Stambulu" (4 
ost.) 

11.55 Wiedza obywatelska kI. 7 : 
Dogonić czas 

12.50 Wokół nas kI. 1-2: Praw-
dy i legendy o Warszawie 

13.30 TTR. Chemia, sem. 1 
1400 TTR. Biologia, sem. 1 
15.25 NURT 
15.55 Program dnia oraz film 

animowany "Oto Shadoki" 
16.00 EncY,klope,~ia TDC: Hasło 

.. Panstwo 
16.30 Dla dzieci: "Piąlek z Pan­

kracym" 
17.00 Dziennik 
17.15 .. Czterdzieslolate«" 

" muga cienia, 
pierwsze poważne 
żenie" - mm TP 

18.20 Program lokalny 

(21) -
czyli 

05lrie-

19.00 Aktual.ności Agencj'l " Ar­
tel" 

19.05 •. W ymiary św iata": "Ce-
lownik" 

19 30 Dziennik 
20.()() Monitor rządo~ 
20.30 •. Pocil\1: do t ambułu" (4 

- (81) węg.-wł. dramat 
poł.-ob,·cz. 

~1 30 tudio oort 
22.15 Roi nicza ' jesień 113 
''l~!; Dziennik 
22 45 Prezentacje: Jaru.w;z R7e­

'IZ wskl - Rewia 
2.125 Wpr~za",.ka Jef;ień lI:l 

DOKO CZENlE ZE STR. l 

od kolonistów innych naro­
dowo' ci. Oferowane im pra­
ce były zazwyczaj słabo płat­
ne. Nie znali języka, nie mieli 
ukończonych szkół. Musieli 
więc karczować lasy, budo­
wać drogi czy układać lirne 
i{olejowe. 

Najstar zymi ośrodkami pol­
kiej emigracjl w Nowej Z -
andii były 2 okręgi: Tara­
naki (Wyspa Północna) i o-
k lice miast Christchurch i 
Dun dm (Wyspa Połudru wal. 
Zamleszkiwało tam kilku et 
osadników z Pomorza i Prus, 
i{ tbuy przybyli na antypody 
w latach] 72-76. 

Druga duża grupa polskich 
ernigrantuw przybyła do No-

• Wieeprflydenł 1JM, G -
er«e Bu.sh, odbyw~ dluką 
pedróli ~raDiesnlb pe sall.ń­
eseniu rozmów w trze b kra­
jaeh Magbrebu (Maroku, Al­
«iem i TunHji) 1Idaje U ds.l­
uaj d trzedl państw Eurepy 
w&eh dniej: .J1I«esławii, u­
m1lnii j na W~ry. 

• Swięte Dar.d.we .behoc1s.i 
łbiś Meksyk . .Jut t. 173 ree:&­
lIiea pr klamewallia (w l 18 
roku) niepodle«łoŚ«rl te«o k ' .­
Ju, byłej klonU hiopańskirj. 

• .Jak peinformewałe radi 
israelskie, w awartek .remier 
:Menacbem Be«in .fiejalnie 
agI iJ .wą dymisję. Pism w 
tej .pra.wie zostało pnekaza.n 
presydent wi braeJa, Chaimo­
w i Herz8f!' wi • C d:&. 11 na-

11 GMT, ti 13 es.... lokame­
Co, jednak nie Ofi biście przez 
Be«ina, a aa. pośrednictwem 
Dana Meridora, .prawuJąc~ 
funkcję sekreta.,.za «abindu. 

• Prezydent Franeji, Fran­
eou Mitterrand, uświadczył w 
iredll wieczorem w WY8~pie­
Diu telewizyjnym, je jed.nll s 
przyczyn Diep kojąee«o defi­
Cytu lIilausu baDdlowe«o F.rau­
cji jest utrzymanie pnez Sta_ 
By ZjednłłeSone aaw ionych 
IItóp preeentewyeh na iwiate-

DOKOSCZENU: ZE 8T1l. 1 

Początkowy entuzjazm człon­
ków małych 5półdrielni zderzył 
się dość brutalnie z reoliami 
budowlanego rynku, z licznymi 
bOrlerami, często niemożliwymi 
do pokononia. Najistotniejno l 

przeszkód to brak lerenów pod 
budowę. Jedynie .. Jlielicznych 
mia5toch Ich gospodarze dyspo­
nują niezbędnymi obszorami pod 
niską zabudowę. W innych, pry­
watna własność terenów, które 
5ię do lego celu nadajq, pod­
wyżna kanty wykupu gruntów 
do granic nieosiqgalnych dla 
przeciętnie zarabiających. 

Nie jest to więc latwa drago 
do mieszkania. Spóldzielczaść 
wspomaga tę grupę czlanków 
jedynie fachowym poradnictwem, 
oferuje projekty domów i pomoc 

CLgenc'e 
, informują: 

wym rYDku walut wym. 8y_ 
tuada. taka w ływa 8zk.dli­
wie Da słan gospodarki fran­
cuskiej i bamuje rezwój pr.­
dukcji .rumysJewej. Presy­
dent llitterrand .. kariyl r ' w­
Biei niellteryd! part.Derew 
Francji we WspólD m Ry.nka, 
a zwlaneu W . Brytanię i 
RFN, • pretekcjeDiam. 

• Sena.t 1JSA ud!waliJ w 
eswarłek antyrad:r.ie k_ reau­
lu ję w awi'4skll z incyden­
tem a .am lotem p ludni we­
koreańskich linii Jotniezych. 
ktery wtar«n'41 w przestrzeń 
p wietrznll ZwillZku Ra4ziee­
kielfo. .Jednakże, jak dkrei­
la a«encja As eciated Press, 
preba kenserwa.tywnycb sena­
t.rów amierzaJąca do ucbwa­
l nia ostrzejszycb ankcji 111'0-
be ZSRR, nie powiodła się. 
Większo' członków SHlatu 
sprzeciwiła. się takim )lQ6unię­
ciem. 

.. załatwianiu 5prow formalnych, 
o niekiedy także i kredytów. 

Z dotychczosowych doświad­
cze~ małych spółdzielni wynika, 
że nojslwteczniejszą formq po­
mocy jest wsporcie wlasnych za­
kładów pracy. Dysponują one 
nie tylko większq .. siIq przebi­
cio", ole równ ież własnymi 5pe­
CJalistami, brygadami remonlo­
wo-budowlonymi, Iransportem, o 
foHe środkami z zokladowych 
funduszów mieszkaniowych. 

Możliwości udzielania 5zerszej 
niż dotqd pomocy budującym się 
członkom zológ stwarza zok/a­
dom procy podjęto niedowno u­
chwolo rządu w 5prowie rozwo­
ju zolcladowego budownictwo 
mieszkaniowego. Wykorzystanie 
jej przepisów może spowodować 
skuteczniejsze wsporcie tych ma­
łych spóldzielni, które utworzyli 
pracownicy jednego lub kilku 
pokrewnych zakladów, pomóc w 
przezwyciężeniu rozlicznych prze­
szkód i rozpoczęciu bqdź po­
myślnym kontynuowaniu budowy 
uprognior.ych domów. 

Nie kupujcie "dolarowej tapety" 
Na terrnie woj. 5Kzrcińskie­

~o, zwla ~a w miejsco,.., ś­
ciach nadmorskich, zn lazły 
się w "bie«u spore ilości fał­
szywych dol rów l.'SA. Jeh na­
bywcy płacą za rue s recuły 
po .kolo 100 zł mniej ", ste-
unku do ren rzarnorynkowyeh, 

to lei znalazło sit; wieI a ehęt­
nycb i s razem ~wnych. 

Do plaeĆI""ek "Pewex." aa­
dal s,łasu~ się klienci usilu­
Ący plati~ sa kupo""ane towa­
ry bkimi ""laśnJe bankn.bmi, 
• .ominalaek Zł, 5ł i 1.. dol. 

a terea woj. ~eeińakiec. 
pnyw"ą je sagrauit'Sni 'ury ' ­
ci i 1Darynaru a C A, RFN. 
Ch . cl. sludzenia prz pomina­
JIł .rylfinalJle banknoty doJa­
r.w~, .clriinia je " prawdsi-
y~ niHO ja-niejny k.l.r l 

szty""nirjszy papIer. 

wt'j Zelandii w roku 1944. 
Były to tzw. dzieci perskie. 
Przyj chały one w roku 1942 
z ZSRR dQ Per ji, gd7Jie przez 
ponad 2 lata mieszkały w 
L fahanie. Zapr zon zo taly 
dzięki zabi gom ówcze neJ 

Polacy na 
d 'I gatki PCK p. Marii W -
dzickiej. Na jej prośbę rząd 
t go kraju postan wił za pie­
kować się grupą 734 mi ci 
P Iski h. Uczono ich jt:Zyka 
p Iski go, historii, g "graIii, 
takLe angi IskIego. 
WspółcLesna Polorna no-

wozelandzka licLY około 4-5 
tys. lud a. Naj wi~cej nuetiz-

P oniewai w zystko '" kazuje 
na to, ii h andel tymi fal z wy­
mi dolarami przenie ie lę tak­
ie w inne recieny kraju, in­
tormacja ta powinna tanowi~ 
pnestro~ę d1z w zy tkich, któ­
rym nadany się okazja uloko­
wania złotów~k ", "dolarowej 
tapecie". 

Wart. penadt. pamięt e, ie 
wprowadzanie do .bielfa fał­
nywyeb pienit;day sagr.i.ne 
jest kar, pozba""irDla w.ln"­
ei e4 r.ka cl. II lat. Przestęp­
.twem jest takie pll esanle w 
.bi~ takich ".irodki", plahll­
ezyrh", ~h'i:by .praw~a .trsy­
lIlu;"e je bm praeświade&Ony 
był • ich pra .... d%iwoici. W tym 
..tatnim przypadka k.dek5 
karny przewiduje karę po%ba­
wienla woln.śei d. roku, Oll:ra­
DiHenia ",' olności albe Iny w­
uy. (P P l 

ka ich w Wellington i d lini 
rzeki Hutt. Polaków potkać 
też można w Auckland. New 
Plymouth, Palmer ton North. 
Napi~, Cłu ' tch~rch, DlJ<ne­
din i innych małych mi J!OCO­
wrJ'ciach. W i lu żyj poza 

antypodach 
p lską ił pólnoUi. Ni ucz st­
ruczą w życiu or~aniz.acji po­
lonijnych. Nie zawsz zga­
dzają się z działalno 'cią za­
rządu stowarzyszenia PnIaków 
w tym kraju. 

Tylko nieliC'Lnym udalo się 
awansować w hi rai chii spo­
ł \."znej Znany i cem ny jest 
np. dr KaZI n leTZ Wodzickl 

Szansa rokowań w Genewie 
DOKOSCZENIE ZE STIl. l 

Marszałek Siergiej Achromi _ 
jew i wicemin.Hiler spraw za­
granicznych Ge4>rgij Kornijenko, 
odpowi~ją.l' na pyta.n.ia dzi n­
nik.arzy, nie pow tawJli wątpili­
wości, że tegO rodzaju rozwa.­
żania ~ przypuszczenia ni od­
powiadają praw dzie. R6w nowa­
g<l lIil nu,kJearn C'h w Europie 
J)Owinna być bowiem usta Jana 
w relacji Związ k RadZlft'ki -
NATO, a ru l.yJk między 
ZWiązkiem Radzit'cki m i tanA­
mi Zjednoczonymi, ponadto mu­
szą być wzięte pod uwagę 
w szystkie środki przenł)f;Zf'nia , a 
więc zar6wno raJuety, j.8·k i 118-
moloty. 

Na peW)}() jest rzeczą :zasta­
nawiającą, sk.ąd się bierz ta 
aUora optymizmu na Za('hodzi , 
skąd te słowa a.rDer kań kit'j 
" lastyczności", skoro do tej po­
ry USA trwają przy tzw. opcji 
zerowej prezydenta Rea.gana. 
Jeśli bowit'm brytyjski mIDister 
obrony, Michael He lun, J)O 
rozmowach z ekr tarzem obro­
ny, Casparem Weinbengerem, 
tWierdzi, że Z R zgodzi si na 
amł'rykań.kie rozwiązanie ezęś­
ciowe, a jeszcze przed nim :za­
chodnioniemiecki ministe r praw 
zagranicznych, Hans-Dietrich 
Genscher, oświad eza. że z roz­
m6w prowadzonych ze stroną 
radzieoką wyniósł wraienie, ja­
koby rakiety angielskie czy 
francuskie mogly być polraklo­
wan jako broń stratt'giczna, a 
nie broń średlJJego z.a.sięgu -
to w bu tych przypadkach ma­
my do l"Zynienia z pr6bą litwo­
rzeDla pewnej atmosfer wokół 
rokowań. 

Z przyloO<'zcnyeh enuJl('jacji 
wynik;; howiem. że stanowi 1<0 
amprykań ki~ bynajmniej Jl i 
blokuje drog.i do J)OrDzumieD1a, 
8 wi ęc jeśli 00 takiego porozu_ 
mitmia nie dojdzie. to odpowie­
dzial nosć spadni , jeśli nie l'ał­
kowicie, to w ",ięk z 'm IoopD1u 
na stronę radziecką niż amery­
kań ką. Tworzenie takiej at~ 
s!e-ry ma na celu m.in. unjkDlę­
cie nacisku ze strony opinii pu­
blicznej i rObnącego w siłę TU­
l'bu aDt)"nuklear~go. Gorą('a 
je ien w RF • i w innych kra­
jach, gdzie mają '<tacion wa 
amer 'kań-kie raKiety, stała się 
J)Oważnym problemem dla rzą­
dów zachodnich. To nie są pro­
testy, które można zlekceważyć. 
W ruchu antynuklearnym bio­
rą udział wybitni politycy. in­
~lektualii;ci, kościoły, ZWią20ki 
zawodowe oraz i ru,tytucje na­
ukowe. W Holandii rząd będzie 
miał romn lru d nOM"i , aby 

Uczynił tatę 

królem totka 
BONN PAP. J ak podaje za­

chodllloniemieeka agen( ja DPA, 
5-letni mieszkaniec LUdwi,-
burea przyczymł się do wiel­

kiej ""y granej sweeo taty ", 
toto-lotku. _ nek poprO'll1 ta­
te:, aby pozwolił mu n8 skre­
~lenie krzTż k6w na kuponi . 
Typowanie- chłope8 okazalo ~i 
.,strzałem w dzie>oiątkc:". W 
wyniku losow .. nia tata _tał ~i 
J>O"iadaczem 2 mln II ty . ma­
r .. k. 

- dawny kon. ul RP 
hecni m rytov.any 
sor z I gii uniw r.yt tu Vic­
toria w W llington, takż dr 
tani~ław aW1cki - prot­

OT tegoż umw rytetu, J rz.y 
P d tol!'ki - wiei o! tni y­
kład wca i dyrektor . zkoły 
blbli kar_ki J W JJing-
t n raz Jam Jer. (i r-
plński) - f tografik i filmo­
wiec autor wi lu wystaw, 
k ią:i. k, al um w fot gralicz­
ny<.h oświęconych Nowt'j 
Zt>landli i (anii. Wielkim 
"':t..'lcunl< if'm (:ile :tył si<:. zmar­
ły w 1980 roku, Ant m Glo­
watki - ucze tll1k bitwy o 
An~lip' i a: p Jskiego lotnic­
t'.IIa na Z;wh dLie. 

LESZEK W I\TROBSKI 

przt'lOl'oowat w Iliłrlam('n('w 
zg dę na bezwarunkową rf'ali­
zadę rakietowych planów 
NATO. 

Radzie kie wy ja śni.'11 i a J)07!b&­
wiają argumentów rzt'('wi.kó'W 
pozornych rokowań, ni _ 
w~1ędniają('Y"h równej( bez-
plf'ezeństwa l\It . Przybllwna 
r6w waga «ił w Eur()JJI wy_ 
gląda następująco: NATO dye­
ponu je 857 środkami I"Z . 7.e­
nia brom DUk.l arne] sr dnif'go 
z<lsięgu (w tym 1b2 rak.ie~ 
f rancusko i 8ngieJ . KI ). a n~­
ta 1.0 'amołoty - główni ame­
ryk.ańs~e. Związpk Radzi '('Id 
ma natomiast 938 Ta'kieŁ i arno­
lot6w. Propozy ja radzi eku 
zmierza do taki J redukcji PO­
tt'll jaJu, aby po obu . tronacb 
J)Ow.~tala j d.nakowa lir2lba za­
r6wno rasiet i 8amołot6w, ja. 
równJl~ż głowk a.lomowy(·h . U. 
uwzględniają pootula t y za bod­
Dl , ZSRR z.godZlł • lę wi~u"7.ył 
rakidy, klórr uległyby rt'duk­
cp, obecnie zaś - Idą<' da lej -
gotów jest znisZ('Zyc ta kLR wy­
rzutni do tym rak.f't. Nat.o­
miast J)On Wdll odrzurone 7JO.. 
stały ząaa.ma z,'1 ch od u, aby W 
rokowaniacb nie uwzględniał 
162 riloklet fr.anl"u~klt h i angiei.­
skkh. 

Dla optymi!;tY("7.ncj wil)C _ 
ny b2.ans rokowań w ' ·new" 
potrzoona jem modyCikaq IIta­
nowiska amerykań ki(1(o. ·am 
:;łowa o elastytLnym 1>Od"Jściu 
dO tycb rokowań nil' zm' nią 
fakt6w. A w kaidY('h NJk w~ 
nial'h, zwłałlzcza w J k()wy~ 
faktów omlDąl: Się Dl da. 

JJOWIar; 

Oświadczenie 

rzecznika rządu PRl 
W zwi'4zku • incydent~m ___ 

molelem połudnlewokorrlló­
skim rucznik pra .. wy rządu 
PRL up ważniony so ;t:.ł do 10141-

unia _~tępuA(!e~Q . Jlldcze­
nia: 

W darzenie a sam.l tem .... 
I.d i."".koreań ki... ~ _,.­
k.ps tywane dla Itr ""a<b4>al. 
~pTZ kladnł'j k.. pa .i ant y­
radsi ł'ekiej i aDt k.m .... iOJt __ 
"d, kl.ra ma na ~Ju "wr 
uie uwali ,..i l b __ 
l ' w , jakie iąrn,.c .. -
piratopsy 

nym 
pn.;, zna 
nar41dtlw 

(I'AP) 
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Pożegnań 
• 

Się nie . wybiera .•. 
.iedzielę, podczas kieleckich derbów Błękitni - Ko­
rona, odbyło się pożegnanie dwóch wielce zasłużo­
nych dła kieleckiego, i nie tylko. piłkarstwa, Wacła­

wa Cybulskiego i Romana Szpakowskiego. Obaj o~tnio 
bronili barw Błękitnych. Nikł jednak nie przewidzial, że 
gwardziści przegrają ... i uroczystość nie wypadnie tak, jakby 
tego ebciaao. Poiegnaó jednak, jak ktoś powiedział, się nie 
wYbiera ... 

W ACł.A W CYBULSKI przez: 
pi.ęć ostatnich sezonów grał w 
Błę.k.itJlych K ielce - do dziś pa­
mięta nie rozstrzygnięty mecz z 
Chełm.i.alnką u.a w y jeżd.zie (l: l), 
po k.tórym ~ardziści aw.a.D80-
waoli do II Ugi. Wcz.eśniej przez 
rok. wy&tępował w Sta.rze SU­
recbowice, MoQIt.o-.Jele'li Ołwwa i 
R.adomi.aku, z k t órym rówo,ież 
awo&dlSOW al doo II ligi. Za.cr.ytDał 
... radOlllOS1kiej BroM. Jego piew­
ezynl trenerem. był ~all KilJatl, 
którego do dI1..iś cia=:or ogrom­
nym ~cun"'iem i sy,mpaMlI. 
Dzoiś po porreszlo la latach pi.ł­
kars.kIiej kM'~y wła.!me okres 
zwią.z.any ~ prz.y-należDościll do 
Broni Red-om W8pOł1l'ilna -)­
oi.eopIej . 

- Pe_nec. dnia mój .jMc 
- By zard, który równiei br.-
nil barw Brom pr~prew.dOł 
.nu na Misko pr~y ul. Naru­
I.owiez. . Wraz • bratem 
Gne~or&em st~I.liśmy na 
bramkę . Miałem wówellu 1t 
tato Naau niel'.da.rne wtedy pró­
by pi łk .. rskie~o klln8'lllu lIOba­
Gaył tf'rener Kilj.n. 

- Przyprowadź ich aa m.­
~ - powieM.ial. 

- Tak się zaczęła moja Pil­
karska przygoda. Gne~.r .. klory 
kil\.k.a lat' póMW.ej z.apu śc ił dłu­
~ wlol;y (wtedy był4 \o&k.a 
moOao) wolał zrezygnować & 

uciery aiż udać Ioię do try~ 
jera. Ja n.a.tOO"\!i.ast ni. miałem 
żad.n yc h i.nn ye h n.ami ęt.MŚe i. 
Moj_ jedyną była ~a, w 
uym LFtwien:lzał nl'n>e mój oj_ 
~ec najwierMejszy lcib ie. 
Pod jego o i.em lItawi.alem 
pierW'S?j8 krolai, był równ-iei n.a 
moiJlI poriegn.a.niu w Kieleach: 

W n lidze !'o:z.egrałem po­
~ 100 ~lkań, z tego oczy­
wiśc ie najwięcej, bo ~. :lO, w 
bww_h Błęk~nych. Ue slr&e­
UIł.em Dram elit - Ili e b8.l'Ó'110 
w~em. nie lica;yłem. Najlepiej x 

\mo~ skulec2.llogeia Ityłe jedn.adl: 
w R.d.omia.ku. Pamiętam. iDe 
w6wez.116 UbIl}d.owiWem &lę w 
orołówce _jperów II Ii$. & M 
)o.nc ie miałem ok. Ul goli . N .. j­
lepiej ez.ułem silę w pomOC l' , 
choci.a.t lu brzeba bvć W S'f..ech­
~nwn. Ja m-iałem zaWISU 
;kłopoty ~ leWI! tIIOga. gorzej SIW: 
lUą poslugiwałem W iea'll %la­

wodników ma podobne proble­
C1T .Trudno sie lego wywyf. 
To 7. .. kodowal!1e w psydluce A 
idY w dooatku a uda ~ę lU 

~u i k 'b'ce ?Je(·zyoo.ją 8ię 
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śmi.a.ć. DJoOoŻe to być ~eRl 
pil;k.a.rskieJo kompleksu. 

Niestety, nie udało mi się Ul­

Jrai: w pierwsrol·i4:owym ze.>po­
l •. N ie otarłem się rowniei.4I 
repr.ezen.tację w ż.a,d,nej kate­
eorii wieku. Nie mam taik.ż. 
ja.lai.cbś pczykrych wspomnieli 
zwiJłW&Ilych z występowa.niem 
na boi&lru. Nigdy na prz.yklad. 
n.i.e otrzymałem czerwonej ka.rt.. 
koi, a i żółtych w·id'Lialem nie­
wiele. Stąd również w ozas.i. 
gey n.jgdy nie udalo mi się za­
pamoięto&Ć sęduego. Za wyją.i­
kioem p. Je-rrego Figasa nie po.­
trafię rozpoznać żadnego z ar­
b~rów . Prrzypomonl.ała mi się 
wlaoŚll ie za,bawn,a sytuacja. Je-­
def1 x m~ich kolegów z Błękit­
nych kiedyś w sz.at.n.i pow 'e­
dzial przywi.ta.wS7.Y się wcześ_ 
niej z sędzią. klbry mioał pr~ 
wadJz,ić mecz. 
, - S· ..Icha.jcie. t.o mój kolega, 
będzie nam dobrze gwizdał. ~ 
koniec apotka;nia ów pa.n po­
dyktował przeciwko nam jede­
naBbkę. WC'reŚn.iej było 0:0. 

Dai. mam 31 łat. Prow.­
IIzę w Blękitnyeb druiyinę 
vampkany. Wyr;rali Jut %0 :1 
• Atestem i 11:1. innll drużyn, 
Błęklt.nyob. P.prudn~ mój les­
pól. jai obeeoie rocznik sparta­
Jtia.d.wy rewniei wycry .. a. 
'lam wiei. zdolnyeh obł.pen, 
• któryeh 'rzeeh wyróini. się 
Hcsecóhtle. Csy z08UIn ••• bry­
nU plłka~' T. tyt.1t. nlriy 
M 1tieII ... 

.OMAl'f 8ZP KOWSKl t. 
...ieloe M.IIłaiłN1y lila ~wardyjs­
kJer:. klulta .. wodnik. Piłkata 
tea _ałJY ki&leell:im .ympaty­
k.... ,"yl prul wiele 1.' pe4ł­
p.r, 4e1ensywy Błękitnych, • je­
•• ......bewe stru.ly niejetllon .. 
kof'.tllle pneClhylaly nalę IWy­
eięWw. aa kor.yić kielesall. 
Poprosi1iśmy Romwa S'LpoIl-o 
kowskieg.o o kilka słów na. te­
m.at jego ka·nery sportowej l 
pn:yczyn wycofania SIM: z czyn­
-,o zyc· ~rlowegJO.. 

- C ... deeydowal., że .akoń-
-:rł pa. "ynne apnwi"". 
aporia' 

- No niestetv mam już 3& 
lat I ~ad'Li-eścia lat grv w p)!­
kt: noo1ln4 . a ieM t.o wie-1c. którl' 
jut nie mOŻe sprostać młooym 
dwud'ZioestokilIou1eLn.im 7..awod­
n-ikom. Cb.oei.aż pl"ZY7.nać nlĄl­
szę. że na.jl e psze swoje meC'le 
N>Ze.~rałem po uk ooc7 niu :'10 
!.&I . Uwa7.am . te n i'! ać mnje 

.. TOKIO. W elim inacyjnym 
meC1'U piłkarskim do turnieju 0-
l iJnpiJskiego . Japonia wygra ła z 
Tajwanem 2 . ' (1 :0). 
.. RIO DE JANł:lRO . W me­""U ptlkarsklego Pucharu Ame-

już na taJk intensywne tcelll:ia­
gi., ja.kich wyma,ga aię od pi~ 
ka.rz.a drugoLigowego. 

- Jaki był pooątek i prse­
bier: pana kuiery piłkarskiej' 

- Roz.począłem grę w pilk .. 
ja.k-o trampkarz w AvU Swid­
nik w 1963 roku. Tam prz.e­
szedlem wszystkie szczeble pi!­
k.aI'3kliej szkoly. Na&tępnie ... 
1973 roku uMko g.raJ:em w 
Chelmi.3JOCe Cb.ełm, g<l:z.ie wy­
stąpiłem tylltoo w vzech me­
czach, a stąd trafiłem cio Bł~ 
ki.tnych. Oczywioście - ody _ 
gra.ł.em Da ~yej &.toper.a. W 
sumie ... paordyjskilnl klubie 
rozegrałem pt"Le6Uo tl'Xy&t4 
meczów. Zdobyłem 31 bramek. 
... tym 14 w meezach ma.­
v1DWekich 11 lIiei. W l.MacłL 
1978 - 19 byłem n.ajlep&Z71B 
MlAjperem w awoim klubie. 
Muszę z QUŻ, satyslakej\ dodać, 
te przez cały CU6 swojej k.aci.­
ry piłka.rskiej n ie ot.rzymałem 
żadnej żółtej kartki, cb()cLaż ro­
lAI :ttopera w ocużynie wym.a~ 
bardz-o cz.ęG'to ostrych wejŚĆ. 

- Jaki men ... aw.jej kari.­
ne wsp.mina pan najmilrj? 

- Uważam. że b ylo ich dou­
ŻO, ale wspomnę tu tylko o 
joonym. W 1978 r rozgrywali ' ­
my spoŁltani.e ligowe u siebie 
z: Ra,koweill Częst{)Chowa, wy­
g<raliŚrtly to Sopotka.nie 2:0, a 0-
bie bramki zdobyłem ja. s.lru­
Je-m głową. Zresztą pr:tyznam. 
że cały okres gry w Błękit­
nych będę wspom i nał ba.rdzo 
mme. Atmosfera- iaka w klubie 
patIluje stw.a.rza uchęt.ę do od­
płacenia S'ię dobrą grą na bois­
ku. 

- N., aJe jllk pan wid.I, 
."dał.nio e ś s gr, cwardllis\ew 
nie łes' n.jlepiej, eo pan o \yna 
SIldsl'! 

- Uważam, 7.e są to pr:z.ej· io­
we kłopoty. Utrzymamy soię w 
n 11dze. gdy t są zespoły dużo 
Jr(IIl'S'le od n.a6. ,. m)' przeciei 
tecltoicznfe n.ie gramy ujgo­
rzej . Treoer wi n.ien .topn :'''wo 
odmłodzić zespól. ,dyt prze­
c iętn.a w ieku dorużyny jM \ro­
chę Ul wysoka. 

- K.ńe.y pan "y_, korier'li 
p rtewll, • esy r •• IItaje .i, 

paft Ile periem' 
- Oczywiście, że nie. Pracuję 

aktu.aioi.e w klubie. ,. 7.e po­
siad.am upr.a.wnieni.a i.nstl"llk­
tors.kie w pilICe n~ż.nej. s~"Uł 
ż.e w najbliższej J)rzY8'llogei 
z,a,jmę się SlZ.koleoiem młodzie­
ży . N. z.alrończeonie n.a.szej roz­
m{)wy eheialbym za pośred­
lbicLwem .,Echa Dn.i.a." ~a­
z.ać sympalykom pitk.a.r .. t w.a w 
Kielcach gorące poda.iekowalli,a 
u miłę atmosferę. jaką stwa­
r:z.ali na mecuch i przesłać inl 
poz(\row,ienia od ich .. l.paka". 

- Dalękllję s. rum owę I 
tynę w ielll e..~ią~n:ęć w pru,. 
szkOleniowej i w iyeia osobis­
tym. 

a.,.m wial U. 

w skrócie 
ryki Płd . . Brazylia zremisował. 
z Argentyną 00. DZII:1<l temu 
Brazyha awansoweł do tinałow. 

Mist rzostwa Europy koszykarek 

Zwyciestwo 
BUDAPESZT. W ..tatnilll 

l'Woim mecau eliminacyjnym !la 
młstrzo&twach Europy Dasze ko­
szykarki wygrały s alllllalliat 
1'1:81 (41:48). Mimo ~ zwy­
o.twa. wla.{Jciwie Da a.łodę. 
Polki .ił! zdołały zakwalifikować 
si .. cio ezw6rki najlepszych dru­
żyn turnieju, a w zwillz&U s tym 
Die obronili srebrnego medalu 
zdobytego podezaa dw6eh 08tat­
n ich ME. Polski zesp6ł będzie 
walezył 'li Holancii~ Włochami i 
CSRS o miejsca 5 - I. 

na oslo de 
PwAl&tale wyniki ,rupy A: 

B.landia maa,..ua 53:$1 
(31:34), WęCry - JuCMI .... ia 5'l:te 
(31:%1). Taltela: ~qMlawi. - I 
. ... ye .. Węcry - ł. P .lska - .. 
Holandia - Z. Rumuni. - l, 
Hiszpania - O zwycięst .... 

WYDiki Crupy B: ZSRR - Wle­
ehy 13:53 (34:33) Bnlcarill- -
Ss ... eeja 1'1:18 (41:36), CSRS -
RFN 78:11 (ł7:H). Tabela: ZSJl& 
- 5, Bul~arl. - 4, WJeehy l 
CSRS pe t. 8zweeja i BP" IM 1 
.... yeięstwie. \li 

Awans piłkarzy Pogoni 
ZCZECIl(. VI sałeclym me­

czu I ligi piłka.rskiej miejsco­
wa P., .. wycrała r: GD Ia­
t.wice 4:1 (O:ot. Bl'amkii: O-
tr.owski - ~ mi.a., Leśniak 

55, Wolski - 115 i ICru.Jlo& - 10 
min. 
Dzięki temu awycięsh'" Po­

&ola awallSOwała _ I JIlieisoe 

w ta bel{ • t.aą ~ i&o6cill 
punktów eo ezw .. rty ~ eU­
trakl_,., GÓu.i.k WałWą'ch. \ . ... 

I.UCZ1IflC'I"WO 

I LIGA. Zak.MMaie 6r~­
ll.wJoIa III_U",W PeIMi lllęi­
esy.... T.ry _ ..... i:k .. Mbe-
ta - ..a. II l Bie".ła ...... 
Ho 

PfŁIA JfO~'" 

D LJQA. &-_ I1ełoe 
R .. 'nik Krakew. lriN.iela, 
cock. H .• . R.demiak .. 4_ -
W' la Pleok, U.aieM, CMS. 11-

m LIGA. Or.et Wieł'tlltiea -
Uaia Nowa 8_ny .... C .... n. 
X ZO Oslnwiee. - .'al P_la­
tow.. C.ds. U. Ra4--.aJt D -
Wisła n Pa.wy, cods. II, 
wa.ystkie _ w aieUdel" 

PILK lU~CZN 

fi LIGA. K.rona K.łele. 
Lublinianka. ob., C.cla. 17, 
nie-dzieLa Cod • . U ,"La Badow­
lnyeh). 

TENIS ZIEMNY 

fi LIGA. O!JtaW turniej tero­
ro~yeb rOZ3'rywek li~owyeh. 
Graią: AZS AWF Wroclaw, 
Bildon Ktowice, NaU. Ziel.­
na Góra. OIR Kn.ków. 8t.1 
8tal_a Wola i Blękil-ni Kieł­
eA". Początek tier od troch. 'od 
p' tk u do niedzieli. 

TLETYKA 

Ośtuiemees drużynowy w ra­
mach mi tnostw trrrewyeh 
młodllików. Kif'I~, slad:on 
mi'lidllY :okolny, nied,,;el. COd1. 
14_ 

A UTOlllOBILlZM 

A1JTOMOBILKL1JB KIELEC­
KI - Komisja T1Iry tyki sa­
prana n impr.et!ę ped nnw~ 
zwif'dz:am:r .. Pomniki pamięci 
narodowej". Zbiórka, niecbiel , 
Kodz. li - parkin, przy .1. 
Koniew . Orcanizaton)' e'Zyni~ 
\ar ni • sa,warantow.nie 

taJ.now n. benllynę. 

TENIS S'lOLOWY 

W lhdomia klaayfikacyjny 
turniej młod~ik.w. junlorow 
młodsaycll I J"nieró ... 8 la Bro­
nL 

/ 

r 

1. Leeh 
t. Wid"w 
J.. Baeh 
C. Górnik W. 
5. Poceń 
5. Le~ia 
7. M.tor 
I. G.rnik Z-
' . LU 

II. Szombierki 
U. GKS Kat.wi_ 
l!. Cr.e.via 
13. SI,sII: 
... Z.cłębie 
15. BaUyk 
1 •. Wiala 

7 l! lt-S 
7 U It-I 
7 U U-I 
T te 16-ł 
T II lł--ł 
T , t-t 
T • ł-ł 
7 t ł-ł 
T • t-U 
T 5 i-t 
T 5 U-U 
7 ł 1-' 
T ł ł-U 
t 4 3-lł 
T I T-U 
T I I-It 

KOLAłt8TWO 

K.r_a Kielee wcaaillde • 
.. botę • ,ecł •. • wyiciCi kełara­
Ikie lila .... ".w .. nysa_yell 
(r_ilk 1"7 - II). Zet_­
pne. imprezJl na stalli.nie ki ... 
łHI pray al. Koniewa. 

" MISTRZOSTW KaAI1J 
W SPORCm PO:2:ABNICZTM 

W seb .. tę I nie4uel'li ecł""~ 
!lię indywidu.lne misłrsw' •• 
Polski w aporeie poi.fllia,.­
..rcanizewane przea Komend, 
Glewnll I Wojewóclzk4 ... K.ieł­
each straży poiarnyeh. 
Otwarei~ imprezy n. t,pi • 

I:'od". 9 na bdionie międsysu.oI­
nym przy .1. Pro tej w Kitl­
each. W pr~ramie zawodów a· 
ezestniey walczyć będll na pojar -
nieaym torze pn:~ zkód oraZ p04-
ezas wspinania pn:y użyci. dra' 
biny bakowej. T. ostatni. kon­
kurencja odb dzie się na plata 
Kom~ody Wojewódzkiej P. P .. -
ezątek w ob dni. ~odz. 11. Z 
okazji zawodów etwarta taki e 
ZfMibnie W} lawa matelistvC'l'o.· 

(opr. LI 
Z\WODY KARTR 
O Pl' HAR ~TB" 

\V obotę. co«h. ' .31 w h Ił 
ą.orlowej Brooi odb d~ ię P­

wody karate o puchar hTy,...t­
nik Radom kieco". \V pro!;ra­
mie przewidlli ne II walki be'­
pośrednie (Kllmite) w 1 kalt -
,ariaeh w3Cowych orlll Kat. k-­
blet i mężczyzn. W zawodat~ 
wystąpili reprezentanci Pol~kl . 

prze<iai b]etów w ka ie klU-
bowej przy ul. N rutowieza ) 

(WIlli 
(Gazy K.-\ 

MLODZIEZY PR Cl'J.-\C&J 
w najblii.sZJI niedzielę w 80-

k wej wojrwodzkie Idnie 11:: 
rU'ska Oodziei. PraeujJIttl 
Orl:'aoizdorem imprezy jt'" 
Woj wódzkif" Tow rz .. \ .. ~ 
Krzt"wif'Dia Kulturv Fiz:yc-rntJ. 
Zarzad W.je .... ódzki ZS.IP enl 
0';Oi5k. TKKF Bukowa. \V eU-
ie impren prze iduje ię ~~ ; 

wody w pike iatlt., .... d k . 'tj. 
i mężczyzn, w pike nO~I1.t 
rllut .. lot"'~ do t rez" ora'l b:e-
!l:"i I1a l fi m . POClUl,trk za w()d01'f 
• I:'OOz. II. tli 
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